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* Inkubator dla kapitalistów - 
"Legniccy radni szukają sposobu na oży­
wienie gospodarcze i stworzenie nowych 
miejsc pracy." - czytamy w Gazecie Robot­
niczej. "Niedawno postanowili utworzyć 
Legnicki Bank Komunalny. Kolejną inicja­
tywą jest zorganizowanie tzw. inkubatora 
przedsiębiorstw. Chodzi o to by w nieczyn­
nych dziś halach, czy obiektach przejmowa­
nych po wojskach radzieckich utworzyć 
stanowiska pracy dla małych przedsię­
biorstw prywatnych. Inkubator posiadałby 
wspólną dla wszystkich administrację, ob­
sługę finansową, telefon, fax, itp. W chwili 
gdy przedsiębiorstwo takie "stanęłoby na 
nogi" - odeszłoby z inkubatora i funkcjono­
wało na normalnych zasadach. Pomysł 
zgłosili radni Chrześcijańsko-Demokratycz- 
nego Klubu legnickiej Rady Miejskiej, którzy 
liczą na sfinalizowanie jego realizacji przez 
władzę miasta i wojewodę legnickiego."

* Kasa ZUS przy ul. Libana - in­
formuje Gazeta Robotnicza. Kasa, miesz­
cząca się dotychczas w Legnicy przy ul. 
Mazowieckiej, została przeniesiona do lo­
kalu przy ul. Libana 2 (dawniej Obrońców 
Stalingradu). "Służy ona przede wszystkim 
płatnikom składek naZUS z Legnicy i rejonu 
Jawora. Płacąc w kasie nie ponoszą do­
datkowych opłat pobieranych np. przez 
pocztę.

Kasa znajduje sie teraz w centrum mia­
sta, w pobliżu dworców PKP i PKS, co ułatwi
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SAMOCHODOWA MAFIA
Od 15 lutego na lubińskiej giełdzie 

bedzie funkcjonował komputer. Wciśnięcie 
paru orzycisków pozwoli stwierdzić, czy 
dany samochód nie został skradziony nie 
tylko na terenie Polski, ale również Niemiec.

Nie jest to pierwsza przymiarka do 
komputeryzacji giełdy. Poprzednia firma 
prowadząca tego typu usługi została zlik­
widowana w dość tajemniczych okoliczno­
ściach. Jak dowiedzieliśmy się później, za­
łożył ją emerytowany policjant, który po 
prostu ukradł oprogramowanie. Nie był to 
pierwszy przypadek w Polsce, dlatego od 
pewnego czasu bankiem danych o skra­
dzionych samochodach dysponuje wyłącz­
nie Komendant Główny Policji.

Liczne kradzieże samochodów na na­
szym terenie oraz olbrzymie rozmiary lu­
bińskiej giełdy powodują, że Komenda 
Wojewódzka od dawna stara się o grun­
towne skomputeryzowanie tutejszych ko­
misariatów. Teraz stało się to wreszcie re­
alne. Od wczoraj na komendach rejo­
nowych i komisariatach policji działają 
punkty informacyjne dotyczące skradzio­
nych samochodów.

Nie należy przeceniać tego typu infor­
macji. Dzięki policyjnym komputerom moż­
na tylko stwierdzić, że dany samochód w 
tym dniu nie figuruje w rejestrze skradzio­
nych pojazdów. Wiadomo, że niemiecka 
policja należy do bardzo ostrożnych. Długo 
sprawdza wszystkie okoliczności nim umie­
ści samochód w rejestrach. Stąd nadal is­
tnieje prawdopodobieństwo, że kupowany 
przez nas samochód został skradziony 
wczoraj i szybko przewieziony na lubińską 
giełdę. Pozostaje zdać się na zdrowy roz­
sądek. Policjanci przestrzegają, aby nie 
kupować pojazdów podejrzanie tanich. Gdy 
wydaje się nam, że robimy dobry interes, 
może być odwrotnie, (masz)
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PRZECIWKO 
MONUMENTALIZMOWI

Sporo czasu minęło od momentu, gdy 
pisaliśmy o pomniku ofiar lubińskiego sierp­
nia. Przypomnijmy, że przedstawiliśmy kry­
tyczne stanowisko aktualnego architekta 
miejskiego i paru innych osób. W zasadzie 
wszyscy architekci stwierdzili, że nasyp jest 
żle usytuowany, wielu niepokoiła skala i 
monumentalizm pomnika. Publikacja w 
"TO" nie wywołała jednak szerszej pub­
licznej dyskusji.

A na łączce koło Wzgórza Zamkowego 
dalej rozpiera się nasyp. Czeka na wiosnę 
i rozpoczęcie prac nad pomnikiem. Nie­
dawno po łące zostały rozrzucone tzw. 
"głazy-świadkowie". Przedtem kamienie 
znajdowały się przy nasypie.

Jednak doczekaliśmy się pewnej reak­
cji. Komisja Kultury rady miejskiej poparła 
koncepcję architekta miejskiego Włodzi­
mierza Banasia. Jej członkowie wystąpili 
z wnioskiem o korektę projektu pomnika. 
Radni mówią nie tylko o innym ustawieniu 
nasypu, ale o jego likwidacji. Głazy miałyby 
być przesunięte bliżej kanału Baczyna.

Co dalej? Czy sprawa trafi na sesję?
(ska)

Nadal napływają pieniądze prze­
znaczone na budowę pomnika ofiar lu­
bińskiego sierpnia '82. Tym razem na konto 
wpłynęło 150 funtów. Kwotę tę uzbierali 
zamieszkali w Anglii lotnicy z dywizjonu 
302 i 303.

klientom ZUS korzystanie z niej."

* Compact legnickiego orato­
rium - "Do Legnicy dotarła przesyłka za­
wierająca 1500 płyt compactowych z nagra­
niem “Legnickiego oratorium - na solo so­
pran, głos recytujący, chór i orkiestrę" 
Józefa Świdra." - donosi Gazeta Robot­
nicza? “Płyta ta została nagrana podczas 
premierowego wykonania tego oratorium 
przez orkiestrę symfoniczną i chór Pań­
stwowej Filharmonii Śląskiej 8 kwietnia ub. 
roku w kościele św. Jadwigi w Legnickim 
Polu podczas głównych uroczystości 750- 
lecia stoczonej w tej miejscowości bitwy.

Wydawcą compactu jest fundacja spo­
łeczna 750 rocznicy obchodów bitwy pod 
Legnicą. W jej posiadanie będą mogli wejść 
tylko ci, którzy przekażą odpowiednią sumę 
na konto fundacji."

* Co z pałacem w Zagrodnie? - 
zapytuje Słowo Polskie. "Wiadomo już te­
raz, że pałac w Zagrodnie sprzedany panu 
Stefanowi Onyszkiewiczowi, mieszkające­
mu w Anglii, będzie musiał być sprzedany 
jeszcze raz. Zdaniem prokuratury, decyzjaw 
tej sprawie wójta gminy Zagrodno podjęta 
była z naruszeniem istniejącego prawa. 
Decyzję wójta uchyliło kolegium odwoław­
cze przy sejmiku samorządowym. W pro­
kuraturze mówią, że nie chodzi tu wcale o 
odebranie panu Onyszkiewiczowi pałacu, 
ale o sporządzenie nowej umowy zgodnej z 
prawem. Przypomnijmy, że pałac w Za­
grodnie wyceniono na niespełna 1,8 mld zł."

* Przyroda w dokumentach - 
"Dokumentacja stanu przyrody w woje­
wództwie legnickim od kilku lat praktycznie 
nie istniała" - stwierdza Słowo Polskie. 
"Zaniedbania usunięto dopiero w zeszłym 
roku. Wykonano dokumentację wszystkich 
pomników przyrody, przeprowadzono in­
wentaryzację lęgowisk rzadkich gatunków 
ptaków. Planuje się nawet utworzenie rezer­
watu ornitologicznego “Jezioro Koskowic- 
kie". Rozporządzeniem wojewody legnic­
kiego, ochroną pomnikową objęto 48 drzew 
i cztery twory przyrody nieożywionej. Prze­
prowadzono konserwację 37 drzew pom­
nikowych.

W minionym roku opracowano w wo­
jewództwie legnickim dokumentację przy­
rodniczą, która stanowić będzie podstawę 
do utworzenia parku krajobrazowego "Cheł­
my" obejmującego część Pogórza Kaczaw- 
skiego. W przyszłości będzie to zaplecze 
wypoczynkowo-turystyczne Legnicy i in­
nych miast."

Czy Filia Politechniki zostanie 
zlikwidowana?

WIEDZA KOSZTUJE
Jesienią pisaliśmy o próbach zlikwido­

wania filii Uniwersytetu Wrocławskiego w 
Legnicy. W tym samym numerze 'TO" do­
nosiliśmy o marzeniach tutejszych pro­
minentów. Odzyskiwane od byłej armii 
radzieckiej mienie miałoby stać się ideal­
nym pretekstem do stworzenia w Legnicy 
ośrodka akademickiego. Wszyscy są za, 
gdyż poziom wykształcenia mieszkańców 
naszego województwa prezentuje się katas­
trofalnie, a pogoń za fachowcami zna każda 
instytucja.

Nie minęło wiele czasu, a Urząd 
Wojewódzki został zelektryzowany nową in­
formacją. Jeśli władze wojewódzkie i miej­
skie nie znajdą miliarda złotych, Politech­
nika Wrocławska zlikwiduje swoją filię w 
Legnicy.

Osoby bezpośrednio zainteresowane 
przedstawiają sytuację nieco mniej dra­
matycznie. Dyrektor legnickiej filii, dr Henryk 
Bartoszewicz, potwierdził, że rozmawiał z 
dyrektorem Urzędu Wojewódzkiego i prezy­
dentem miasta. Pieniędzy będzie również 
szukał u prezydentów innych miast woje­
wództwa i u wójtów. Prowizorium budżeto­
we politechniki posiada wielką, czarną 
dziurę na kwotę 60 (a ponoć nawet 100) 
miliardów złotych. Wobec tego oszczę­
dności szukać trzeba wszędzie. Pierwsze 
pod nóż pójdą filie.

"Na razie likwidacja filii jest tylko suge­
stią a nie decyzją" - powiedział dr 
Bartoszewicz. "Na pewno jedno miasto nie 
będzie w stanie utrzymać uczelni, dlatego 
pieniędzy trzeba szukać wszędzie. Je­
stem optymistą, fundusze na pewno się 
znajdą. Miejscowe władze są absolutnie 
za utrzymaniem filii".

Rektor Politechniki Wrocławskiej prof. 
Andrzej Wiszniewski stwierdził: "Mam 
nadzieję, że władze lokalne będą par-

Nadmierna prędkość i nieostrożność przy omijaniu stojących na poboczu pojazdów 
była przyczyną czołowego zderzenia (we wtorek, 13 lutego, w Kochlicach) tarpana i 
|“półcięzarówki volkswagen". Winę za wypadek ponosi kierowca tarpana. Na szczęście 

obyło się bez ofiar.

tycypować w kosztach utrzymania filii. 
Chodzi nam przede wszystkim o remonty 
i koszt transportu naszych pracowników 
do Legnicy. W obecnej sytuacji szkól 
wyższych są to poważne obciążenia. Je­
steśmy jednak gotowi do negocjacji, 
chcemy pójść na rozsądny kompromis. 
Nie wyobrażam sobie likwidacji legnic­
kiej filii. Byłaby to strata zarówno dla mia­
sta, jak i dla politechniki".

Pomimo krzepiących słów rektora, 
prawda jest dość brutalna. Legnica będzie 
miała wyższe uczelnie, jeśli zapłaci za ich 
utrzymanie. Twarde prawa rynku.

(ska)

Zarząd Wojewódzki Polskiego Czerwonego 
Krzyża w Legnicy po raz drugi zorganizował w 
czasie tegorocznych ferii zimowych nieodpłatne 
półkolonie dla dzieci najbiedniejszych.

Dzięki pomocy wielu sponsorów, a także 
własnych funduszy, 30 dzieci mogło skorzystać z 
tej formy wypoczynku w Szkole Nr 6 w Legnicy.

Duży wpływ na zorganizowanie nieodpłat­
nych pólkoloni miała pomoc miejscowych zakła­
dów pracy, które nieodpłatnie przekazały swo- 
jewyroby. Np. Prywatne Przedsiębiorstwo 
SAWIEN" w Legnicy, Zakłady Przetwórstwa Mię­

snego w Bartoszowie. ‘DOLPEK* 1, Przedsiębior­
stwo Przemysłu Chłodniczego w Legnicy, Wroc­
ławskie Zakłady Wyrobów Papierowych Zakład 
Produkcyjny w Legnicy, Jaworskie Zakłady Che­
mii Gospodarczej 'POLLENA". Wiele pomocy i 
zrozumienia wykazał Dyrektor Szkoły Podstawo­
wej Nr 6 w Legnicy oraz Panie kucharki, a także 
uczennice z Technikum Odzieżowego w Legnicy
i uczniowie Pedagogicznego Studium Technicz­
nego w Legnicy, sprawując opiekę nad dziećmi. 
Na zakończenie zimowej akcji, każde dziecko 
otrzymało paczką słodyczy, a fundatorem była 
Komisja Związków Zawodowych 'Solidarność' 
działająca przy ZW PCK w Legnicy. Pracownicy 
etefow/ / sympatycy PCK przekazali dzieciom 
odztez. ZW PCK w Legnicy tą drogą bardzo ser­
decznie dziękuje wszystkim sponsorom oraz Dy­
rektorowi Szkoły Podstawowej Nr 6 w Legnicy za 
współpracę w organizacji półkolonii.

Dziękujemy.

Sekretarz
Zarządu Wojewódzkiego PCK 

w Legnicy 
Marla Anna Jurków
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Spółkowanie KGHM

JEST, CZY GO NIE MA?

im instrumenty uw ma. ty|ko 0C2y na mnie ^3^,,
zdziwienia. Teraz wolę już omijać

ANDRZEJOWI
IN MEMORIAM

U.. 3 Ałmo
_wo2 .roiłs>.«,c

Centrum Sztuki - Teatr Dramatyczny 
zaprasza na gościnne występy Teatru Stu z 
Krakowa ze spektaklem zrealizowanym wg 
tekstu ks. Jerzego Kitowicza “Opis oby­
czajów, czyli jak zwyczajnie wszędzie się 
miesza zte do dobrego". Trzy aktorki, trzech 
aktorów i troje muzyków zdobyło w 1990 
roku I nagrodę na Festiwalu Małych Form 
w Szczecinie, wyróżnienie na Festiwalu 
Sztuk Współczesnych we Wrocławiu oraz 
Grand Prix na Festiwalu w Kaliszu. Reżyser 
- Mikołaj Grabowski - otrzymał nagrodę za 
realizację tego spektaklu ńa Festiwalu Kla­
syki Polskiej - Opole '90. Czy będzie to "wy­
darzenie miesiąca" będzie można się prze­
konać 16 (g. 16.00 i 19.00) i 17 (g. 12.00 i 
18.00) lutego.

Po raz piąty już odbędzie się Bieg 
Uliczny "Legnica". W tym roku organizatorzy 
- Wojewódzkie Towarzystwo Krzewienia 
Kultury Fizycznej - postanowili poświecić co 
pamięci zmarłego niedawno tragicznie 
naszego kolegi, red. Andrzeja Pawelczyka

W biegu mogą wystartować wszyscy 
którzy ukończyli 16 lat i posiadają ważne

Przypadająca na 14 lutego rocznica 
wkroczenia wojsk radzieckich do Złotoryi 
nie będzie traktowana jako wyzwolenie mia­
sta. Lokalne władze stanowczo odcinają się 
od tej daty.

Jak się będą czuli ci, którzy od wielu lat 
organizowali w tym dniu rożnego typu 
"pompy" - wiadomo. Będą najprawdopo­
dobniej mieli moralnego kaca, (z)

Legnickie Centrum Kultury zaprasza na 
dwudniowe spotkanie z kulturą i sztuką Indii 
zorganizowane przez wyznawców Kriszny - 
jednego z indyjskich bohaterów, wcielenia 
boga Wisznu.

14 lutego
- g. 13.00-j5.00 - pokaz tańca i muzyki wy­

konywanej na oryginalnych instrumentach 
(legnicki Rynek)

- g. 17.00 - muzy ka, taniec, wiedza wedyjska, 
degustacja potraw (LCK)

15 lutego
- g. 12.00-13.00 - pokaz w Rynku
- g. 15.00 - wykład nt. reinkarnacji
- g. 17.00 - wykład-dyskusja nt. teorii ewolu­

cji Ch. Darwina

To1 Kinl

CENTRUM
OBOK

CENTRUM

Również w LCK 27 i 28 lutego wystąpi 
Bo-Ba Jazz z Krakowa w rewelacyjnym’ 
show dla dzieci i rodziców (muzyka, kon­
kursy, taniec). Kto przegapił Bo-Ba w listo­
padzie ma szansę nadrobić zaległości. 0)

CO TO JEST SSB?

1 dworzec kolejowy."
\ Ciekawe, czy byłam ostatnią klientką 
| rozmownego taksówkarza w tym dniu?

naJ ich koncerty walą tłumy. Jak będzie w (masz)
Legnicy? Przekonamy się w sobotę, (j) 5

(1 Od września br. w Złotoryi mają ruszyć , 
l i dwie nowe oiacówki oświatowe. Jedną z f 
rj nich będzie Prywatna Szkoła Podstawowa, [ 
a zaczynająca place od klas najmłodszych.
3 Ze względu na to, ze jej pierwotna siedziba 
,.j przy ul. Szkolnej posiada okładziny i dach z 
| substancji zawierających azbest, lokalizacja 
' ulegnie zmianie. Proponuje się pomiesz­
czenia Złotoryjskiego Ośrodka Kultury.

Drugą placówką ma być społeczna 
Zasadnicza Szkoła Zawodowa Zakładu 
Doskonalenia Zawodowego. Przyjmie ona 
na swoje barki kilka klas z jej państwowego 
odpowiednika. Główną zaletą tej szkoły 
będzie niewątpliwie zapewnienie praktyk za­
wodowych zapisanych do niej uczniom, (z)

zaświadczenie lekarskie zezwalające na 
udział w takiej długodystansowej imprezie

Start odbędzie się 16 lutego na ulicy 
Galaktycznej (obok Osiedlowego Ośrodka 
Rekreacji “Olimp".

Zapisy przyjmowane są w ZW TKKF 
przy ul. N. M. Panny (d. Rosenbergów) 5, tel. 
274-97 lub przed startem do godz. 10.30.

D la zwycięzców (we wszystkich katego­
riach wiekowych) przewidziano wiele cen­
nych nagród, (k)

Wyznania taksówkarza
Tak, muszę się do tego przyznać, do 

starych nawyków niegodnych dzisiejszych, 
ciężkich czasów - jeżdżę taksówkami, nigdy 
nie mogę zdążyć na czas, więc taksówka 
pozostaje ostatnią deską ratunku. Sporo 
pisaliśmy ostatnio o taksówkarskich proble­
mach. Z tym większą ciekawością wysłu­
chałam takiego monologu kierowcy:

“Niech to wszystko diabli... Co za czasy 
nastały. Czy wie Pani, ile stałem wczoraj na 
postoju? Na pewno Pani nie zgadnie. Rano 
zawiozłem klienta na Piekary. Stanąłem 
czwarty w kolejce na postoju, była 8 rano. 
Następny pasażer trafił mi się dopiero o 
17.30. Pojechaliśmy. Na miejscu on mi 
stówami zaczyna płacić. Niby to tysiące sa. 
Wyliczył 15 papierków i do domu chce iść. 
Poszedłem z nim. Siostra zaczęła się tłu­
maczyć, że on nienormalny. Często wraca 
do domu taksówką i co ona ma zrobić? Brat 
nie zarabia, pieniędzy nie ma Wróciłem do 
auta i już nawet nie chciało mi się na postój 
jechać. Przez cały dzień nie zarobiłem w 
zasadzie nic.

Teraz tak dzieje się na każdym postoju. 
Można cały dzień stać. Lepiej jest tylko koło 
dworca kolejowego, ale tam działa praw­
dziwa mafia. Nikt ze starych taksówkarzy 
tam nie pojedzie. Stoją sami młodzi i pilnują 
swoich interesów. Jak trafi się ktoś z 
zewnątrz, to długo potem tego żałuje. Naj­
częściej przebiją opony. Gdy ostatni raz tam 
byłem, powiedzieli mi, że był telefon i klient 
czeka przy autostradzie. Dojechałem na

To skrót nazwy zespołu łączącego jazz 
i religię. Śpirituals Singers Band po raz drugi 
w Legnicy (pierwszy raz na “Legnica Cantat 
’‘89) wystąpią w CS-TD 15 lutego o godz. 
18.00. , .

Siedmioro wokalistów oraz sześciu ■ 
akompaniujących im instrumentalistów ma II 
za sobą udział w
od “Jazz Jamboree" poprzez Festiwal Pieśni ę. 
Religijnych po sopocki Międzynarodowy. 
Festiwal Piosenki. Wszędzie wzbudzali co ; 
najmniej żywe zainteresowaniei, a.ostatniop

Gazeta Robotnicza “pożegnała go bez | 
żalu", a okazuje się, że trwają ostatnie przy- | 
gotowania do wydania szóstego numeru 
Biuletynu Lubińskiego. Już za parę dni 
będzie można go obejrzeć.

Skąd wzięła się plotka dotycząca zawie­
szenia działalności urzędowego perio­
dyku? Krążą różne wersje. Ponoć rada nie 
jest jednomyślna w tej sprawie z zarządem 
miasta. Inni sądzą, że wydawcy Biuletynu 
zrobili sobie sprytną reklamę. Jakiż mógłby 
znaleźć się inny sposób, aby o Biuletynie na­
pisały gazety?

W piątym numerze Biuletynu Lubiń­
skiego zamieszczono ankietę dla czytel­
ników. Mieszkańcy przysłali 648 listów. 10% 
respondentów była zwolennikiem bezpłat­
ności Biuletynu. 70% zadeklarowała chęć 
jego zaprenumerowania.

Stanisław Dobrowolski, szef kancelarii 
rady miasta, zajmujący się również wydawa- j 
niem Biuletynu, stwierdził, że jego dalsze . . . .
publikowanie będzie wymagało utworzenia ?! nadzieję, ze zaczmecie o tym pisać. 
gospodarstwa pomocniczego. Biuletyn ;{ Przepraszam, że zastrzegam sobie 
stałby się wtedy samodzielny budżetowo, j nazwisko i adres tylko do wiadomości re- 
a rada miejska wspierałaby go dotacją." u """“'o nn^r-'
Dobrowolski myśli o kwocie 80-100 
milionów rocznie. Jestto suma dość skrom- „ ............................................................... .
na. Polkowice przeznaczają ponoć na swój prowadzania śledztw typu kto, komu za 
miesięcznik 400 min rocznie. I //e"- rr...rirnMianiami

Dalszy los Biuletynu Lubińskiego roz-. !t z pozdrowieniami
strzygnie sesja rady miejskiej 3 marca. . •

Brawo! Nareszcie ktoś odważył się 
napisać o “kombinackich" spółkach w 
KGHM. Szkoda tylko, że opisaliście co 
najwyżej wierzchołek góry lodowej.

Jestem szeregowym pracownikiem 
Zarządu KGHM" Polska Miedź" SA i gdzie 
się obejrzę, to widzę naokoło bagno. Dla 
wszystkich - poczynając od tych siedzą­
cych na małych stoikach aż do tych na tro­
nie - najważniejsze jest obłowić się jak 
najszybciej i jak najwięcej. Cala masa pry­
watnych (i nie tylko) spółek służy wyłącznie 
temu, żeby różni dyrektorzy napchali sobie 
kabzy.

A co powiedzieć o byłej nomenklaturze, 
która pouwijała sobie w KGHM gniazdka i 
nikt jej nie może nic zrobić?

Jeszcze dwa i pól roku temu głośno 
było o posłach, którzy na odchodnym (w 
czerwcu 1989 r.) obłowili się w nowe 
polonezy. Był wśród nich także niejaki tow. 
Mularski. Teraz zamienił poloneza na wóz 
japoński i nadal jest szarą eminencją w ZG 
“Lubin".

Takich historii jest cala masa. Mam

Przepraszam, że zastrzegam sobie 

dakcji, ale w KGHM, oprócz umiejętności 
robienia “szybkich" pieniędzy, do perfekcji 
rozwinięto system donosicielstwa i prze-

=1



Ekshibiszyn

Robert Raczyński obiecał załodze przy 
świadkach, że przetarg wygrają. I tu pojawia 
się problem natury bardzo ogólnej. Czy

Twórca dzieła chwycił obrazek i wy­
glądało na to, że szykuje się z nim do 
ucieczki. Szybko go jednak powstrzymano 
i pokazano prawowitą właścicielkę gwaszu 
(tak bowiem przeuroczo nazywano to 
malowidło). Możliwość zakupu pracy pana 
Morawskiego jest wydarzeniem. Wszyscy 
widzieli, jak ciężko artyście rozstać się ze 
swoimi dziełami. Nazwisko pani, która" ku­
piła obrazek, powinno pojawić się w prasie.

Artysta, rodzina i przyjaciele opuszczali 
miejsce zdarzenia w pośpiechu. Pan Id 
zrozumiał to dopiero następnego dnia, 

- kiedy w gazetach wyczytał, co po wernisażu 
podano na kolację w domu państwa Mo­
rawskich. Tego wieczora był barszcz, w 
którym pływała mięsista papryka, był bigos 
zaprawiony śliwkami i dolanym w ostatniej 
chwili winem, były w końcu śledzie 
Wszystko przepyszne. Pan Morawski 
(ojciec artysty) w całym mieście znany jest 
jako wytrawny kucharz. W towarzystwie 
przez chwilę spierano się, który z braci 
Morawskich lepiej jeździ na nartach, 
wspominano wakacje.w Grecji i we Francji. 
Mówiło się o sztuce i miłości.

Pan Id czytał takie wiadomości kilka­
krotnie i wiedział, że są tacy, którzy potrafią 

Kogoś jednak wciąż natrętnie inte­
resowało, czyimż to synem jest pan Łukasz. 
Ktoś inny wciąż wybrzydzał, że młody Mo­
rawa przestał się rozwijać. Inni mu na to, że 
właściwie to okna są wszędzie takie same i 
te malowane w Grecji, i we Francji.

Pan Id na żywo analizował fakty. Zaczął 
od spostrzeżenia, że każda normalność,
zwykłość i przeciętność ma swój niesamo­
wity, niezwykły i nienormalny margines. Dla 
zwykłych ludzi na marginesie znajdują się 
np. bandyci i kompozytorzy. Panu Id wydało 
się, że elity to właśnie ci, którzy mają lub 
wiedzą coś, co "zwykła większość" dziś 
uznaje za nienormalne. Jutro zapewne 
"owa większość" podąży za tym czymś 
rzeczywiście niezwykłym i niezbędnym lub 
fatalnym i szalonym.

Normalni twierdzą jednak, że to właśnie 
nienormalni powinni ich naśladować. Nie­
normalni zaś pogardzają normalnymi, 
ponieważ są tacy zwykli i trywialni. Jedni 
próbują drugich przeciągnąć na swoją 
stronę." Nawet bez użycia siły, szeregi 
jednych i drugich wciąż się mieszają.

Nienormalni torują drogę normalnym. 
Normalni krępują nienormalnych i ściągają 
ich na dobrą drogę. Normalni pragną 
wyłącznie spokoju, robią wszystko pod 
naciskiem doraźnych potrzeb i tylko za 
odpowiednią opłatą. Nienormalni również 
pragną spokoju. Chcą, by im pozwolono za 
darmo harować dla idei, wspinać się na 
szczyty i natychmiast spadać na dno. Nie­
normalni nikczemnieją i trwonią swoją 
energię. Zwykli ludzie wciąż marzą o ja­
kimś odmiennym stanie.

Bywa, że ludzie do niedawna głębocy 
zaczynają łowić na płyciznach. Śmiali stają 
się obleśni i plugawi.

Bywa, że komuś przeciętnemu wmówią 
inwencję twórczą, głębię psychologiczną, 
finezyjną wyobraźnię.

Im bardziej człowiek marnieje, tym bar­
dziej pozuje.

Pan Id widział w tym wielką szansę dla 
siebie. Wcale się nie przejmował, że osoby 
wcielone w obce sobie role, osaczone 
swoimi wymysłami, męczą się tyranią bycia 
KIMŚ INNYM i stają się samym niepokojem. 
Zagrożeni poszukują potwierdzenia i pew­
ności. Przynajmniej raz w miesiącu wys­
tawiają się na widok publiczny. Sprawdzają, 
czy ktoś rozpozna, że już nie należą do ludzi, 
którzy posiadają coś wyjątkowego lub, że 
nigdy do takich ludzi nie należeli. Wydawa­
ło się, że samą obecnością wśród elit po­
twierdza się przynależność do nich.

Impreza była w toku, kiedy pewna 
lubińska dziennikarka - zawsze uśmiechają­
ca się do tych, co trzeba, zawsze na szpil­
kach, zawsze tryskająca energią, zawsze 
ciekawa, nie zdradzając żadnych kom­
pleksów wobec koleżanki z -Gazety Wy­
borczej - brawurowo poprowadziła licytację 
dzieła sztuki.

Pan Id uznał w końcu, że jednak należy 
do elity.

Pan Id zdecydował, że zanim legnickim 
elitom da się poznać jako boski kompan do 
kielicha, cnotiiwy bawidamek lub mecenas z 
grubym portfelem otwartym na artystyczny 
świat, przeprowadzi w Lubinie próbę gene­
ralną.

O Panu Id mówiło się, że wszystko, co 
nie jest robieniem grosza, znacznie prze­
kracza jego zdolność pojmowania. Tym­
czasem Id zdecydował się wziąć udział w 
lekcji dobrego zachowania na wernisażu.

Id spodziewał się, że cała ta sztuka nie 
polega na przechadzaniu się pod obraz­
kami, szemraniu coś do towarzyszki i lus­
trowaniu powłóczystym wzrokiem toalet 
bywalczyń.

Id spodziewał się, że istnieje opasła lista 
zasad i prawd. Id obawiał się tej niewiado­
mej. Nigdzie nic nie mógł wyczytać o tych 
zasadach. Musiał wszystkiego doświad­
czyć osobiście, kompromitując się pub­
licznie.

Na wystawę przyszli i monterzy, i 
prokuratorzy. Przyszły dzieci i starcy. Pijani 
i trzeźwi. Amatorzy i profesjonaliści. Malarza 
obstąpili wielbiciele i dziennikarze. Tylko 
dziennikarkę z "TO" ktoś złośliwie zatrzy­
mał przed wejściem do Galerii.

Jeden facet wyglądał tam jak szef KGB 
na region Polski. W rzeczywistości nie był 
nawet szefem straży miejskiej, tylko miej­
skim radnym znanym z wyjątkowego 
zadufania i głupoty.

Inny koleś ciągle cośfilmował dla jakiejś 
ważnej instytucji. Drugi filmował wszystko o 
wiele mniej poważnie wyglądającą kamerą, 
był podobny do Alfa i podszczypywał naj­
ładniejsze dziewczyny. Wszystkich bardzo 
niepokoił, bo nie wiedzieli do kogo trafi 
kaseta, a wiadomo jak bardzo wideo 
obnaża. Jeszcze inny kręcił się ciągle przed 
tymi kamerami. Ciągał ze sobą na smyczy 
jamnika, pewnie go chciał wylansować na 
jakiegoś nowego Puzona.

Pana Id uderzył fakt, że nie znajduje 
żadnej przyjemności w krążeniu wśród 
gości, o których nie zna plotek i nie kojarzy 
nazwisk z twarzami. Zupełnie tak samo, jak 
nie ma przyjemności w rozmowie z kimś, 
kto ma o nas ugruntowaną opinię, a my o 
nim.

Szefowa Ośrodka Kultury, pani Nina, 
nie podarowała nikomu. Każdy dostał, co 
mu się należy. Jeden musiał wysłuchać, ile 
lat ma artysta i gdzie zamieszkuje. Innemu 
uświadomiono, że nie wypada przypro­
wadzać psów na wystawy (sztuki). Trzeba 
jednak przypomnieć, że miłosierny akt 
podprowadzania pieska pod drzewko, 
często bywa doskonałą wymówką i pre­
tekstem do taktownego opuszczania nud­
nego towarzystwa.

Bohater dnia był młodym artystą. Wielu 
paniusiom marzyło się zdobyć jego adres 
domowy. Zapewne nie wszystkim się udało. 
Właściciel jamnika nie był nadzwyczaj agre­
sywny i nie wywołał awantury w obronie 
godności zwierzęcia. Zapewne gospodarze 
obiektu z gościności nie wylegitymowali 
psa i mieli dość zaufania, by nie sprawdzić 
szczeniakowi świadectwa szczepień.

żyć. Nauczył się, że niekoniecznie trzeba 
przed gośćmi stawiać puszkę ryb w oleju.

Id posiedział jeszcze chwilę w piwnicy, 
o której mówili “kawiarnia". Co chwila 
zalewała go fala ciepła i równie skutecznie 
usypiające plumkanie muzyki elektronicz­
nej. Id jeszcze przez chwilę chciał po- 
przyglądać się elitom. Chciał jak najwięcej 
zapamiętać, by potem wszystko opowie­
dzieć kolegom w pracy.

Zamyślony, w ciężkim amoku, przez 
zapomnienie pan Id przysiadł się do stolika 
okupowanego przez znaną dziennikarkę, 
aktora, który właśnie otrzymał główną rolę i 
odważnego menedżera-outsidera. Kiedy 
zdał sobie z tego sprawę, znieruchomiał- 
Jak przez mgłę zobaczył, że to jeszcze nie 
koniec wrażeń.

Pan Id machinalnie wykrzywiał kąciki 
ust, kiedy towarzystwo wybuchało salwami 
śmiechu. W końcu pan Id ochłonął, po­
myślał - no, przecież BYWA SIĘ.

Oto w jaki sposób pan Id zaczął 
rozumieć wszystko, co było ciułaniem 
grosza i bywaniem w towarzystwie. •«

Paluch

Z pasją zaproponowała cenę stu 
tysięcy złotych, jednocześnie delikatnie 
wymawiając ludziom, że za taką cenę nie 
kupiliby nawet ramy do obrazka. Z czasem 
coraz bardziej było widać, że pani Bogusia 
nie ma zaufania do sztuki i do sporej ilości 
biznesmenów (w końcu teraz każdy jest 
biznesmenem), którzy byli na sali i z 
pewnością nieobce im było wspieranie 
kultury. Jakby szczęśliwa, ze dobrnęła do 
sumy trzystu piętnastu tysięcy, w poś­
piechu zakończyła przepyszną zabawę:

Czy władzy można ufać?

,!PRZYSBAK,s iiMA GęBĘ

Innym gościom nikt nie przeszkadzał 
w gadaniu o sztuce. Z wielką swobodą 
wymieniali między sobą uwagi. Pan Id do­
wiedział się, ze struktura malarska u Mo­
rawskiego jęst autonomiczna i antyiluzjo- 
nistyczna. Ze pan Łukasz, wykorzystując 
czyste, radosne barwy, harmonijnie budu­
je obrazy z plam, o których nigdy nie da 
się zapomnieć. Że te plamy są tylko plama­
mi i niczego nie udają. Ze Morawski tak 
kładzie farby, iż nie dopuszcza żadnej mgli- 
stości, a jednak całość obrazu wiruje i 
sprawia wrażenie miękkości, której nieobcy 
jest wyraz monumentalności.

Barowa afera wybuchła w Lubinie z 
niespodziewaną siłą i mocą. Ktoś umiejętnie 
ją rozdmuchał i nagłośnił. Z jednej strony 
sprawa jest błaha i o niewielkim zasięgu, ale 
z drugiej dotyka pewnych pryncypiów is­
totnych dla każdego.

Ale wyjaśnijmy o co chodzi.
Półtora roku temu, bar "Przysmak" na 

ul. 1000-lecia w wyniku przetargu został wy­
dzierżawiony .prywatnemu właścicielowi z 
Zielonej Góry. Obiekt został wyremontowa­
ny, podniósł się jego standard. Część po­
wierzchni wygospodarowano na otwarcie 
sklepu i stoiska kosmetycznego. Miesz­
kańcy centrum chwalili sobie zakupy w tym 
punkcie. Sklep był czynny również w nie­
dzielę od ranaVJgdy niełatwo w Lubinie co­
kolwiek kupić.

Problemy zaczęły się od rutynowej 
kontroli Straży Miejskiej. Wielokrotnie zda­
rza się, że oficjalny dzierżawca obiektu "pod- 
dzierżawia" innym osobom jego fragmenty. 
Jest to działanie nieformalne. Zakaz tego 
typu praktyk stanowi jeden z podstawowych 
warunków umowy zawieranej z Urzędem 
Miasta. Straż Miejska rozpoczęła komplek­
sowe sprawdzanie lubińskich sklepów.

Również w "Przysmaku" nie dopełniono 
tych zobowiązań. Stoisko kosmetyczne nie 
spodobało się strażnikom. Co prawda dzier­
żawca i kierowniczka udowadniali, że sprze­
dawczyni jest ich pracownicą, ale nie wypa- 
dło to dość przekonywująco. Trafili na roz­
mowę do prezydenta miasta, który stwier­
dził, że wobec niedotrzymywania warunków 
umowy, zostaje ona natychmiast rozwią­
zana.

Później odbyły , się jeszcze dwa spot­
kania z prezydentem Robertem Raczyń­
skim. Rozmowy dotyczyły przede wszys­
tkim obsługi sklepu i baru, która - w wyniku 
decyzji zarządu - też by ucierpiała. Ostate­
cznie zdecydowano, że lokal przejdzie w 
dzierżawę załogi, z wykluczeniem dotych­
czasowego dzierżawcy i kierowniczki.

Podczas trzeciego spotkania sprawa 
się skomplikowała. Prezydent stwierdzi), że 
informacja o przetargu lokalu została już 
przekazana do prasy. Podtrzymał jednak 
swoją obietnicę. Kobiety miały tylko złożyć 
skróconą ofertę, aby formalnościom stało 
się zadość.

Jakież było zdziwienie personelu "Przy­
smaku", gdy dowiedział się, iż ich nowym 
pracodawca jest Janusz Jędrkowiak, właś­
ciciel BAXa (m.in. kantor wymiany walut). To 
właśnie on wygrał przetarg na lokal przy 
1000-lecia.

władzy należy ufać? Gzy obietnica na tzw. 
gębę jest wiążąca? W zasadzie prezydent 
nie miał prawa obiecywać niczego załodze. 
Oficjalną formą w tym wypadku jest prze­
targ, a jego wcześniejsze rozstrzygnięcie to 
kumoterstwo. Ale jeśli obiecał...

Zbigniew Jarosz, przewodniczący Fe­
deracji Konsumentów był świadkiem pre­
zydenckiej obietnicy. Potwierdził wcześniej 
przedstawiony przebieg rozmów. “Załoga 
została oszukana, wprowadzona w błąd" 
- mówi. - "Dzierżawca Woźniak przekro­
czył przepisy i został za to ukarany. Za­
łoga nic nie zawiniła. Z powodu nieopa­
trznej obietnicy prezydenta pracownicy 
przedstawili tyiko skróconą ofertę. Tak 
naprawdę, pan Jędrkowiak nic lepszego 
od nich nie zaproponował.

Prezydent nadużył swojego autoryte­
tu. Nic dziwnego, że pracownicy odwo­
łują się teraz. Zarząd jest jednak nieprze­
jednany. A tracą tylko mieszkańcy, gdyż 
bar jest ciągle zamknięty. Część podo­
piecznych Miejskiego Ośrodka Pomocy 
Społecznej korzystała tutaj ze specjal­
nych posiłków na talony".

Dariusz Jankowski z komisji komunal­
nej rady miejskiej twierdzi, że tym razem 
sprawa na pewno nie trafi na sesję. Tym 
bardziej że nie jest to pierwszy tego typu 
konflikt między zarządem a radnymi. Od 
decyzji zarządu odwoływali się już pro­
wadzący punkt małej gastronomii przy ul. M. 
Curie-Skłodowskiej. Ich umowa się skoń­
czyła, więc teren wystawiono na przetarg. A 
przecięj to oni mieli pomysł, włożyli spore 
pieniądze w nie zagospodarowany grunt. 
Teraz, gdy coś już funkcjonuje, łatwo wysta­
wiać to na przetarg. Czy rzeczywiście pra­
wo przewiduje tylko jedno, bezwzględne 
wyjście. Radny Jankowski twierdzi, że wtym 
wypadku przepisy mogłyby być trochę luź­
niej interpretowane. Czy dotychczasowy 
dzierżawca nie ma żadnego prawa do swej 
inwestycji? Zwycięży prawo czy ludzkie 
uczucia? Zarząd jest zdania, że przepisów 
należy się bezwzględnie trzymać, Część 
radnych wołałaby stanowisko mniej for­
malne. W ten sposób przecież nikt nie od­
waży się więcej inwestować - motywują.

Ale to nieco inne sprawy. W przypadku 
"Przysmaku" chodzi przede wszystkim o 
słowo prezydenta.

Zapytany o sprawę baru "Przysmak" 
prezydent miasta Robert Raczyński powie­
dział: “Nic nie obiecywałem. Sprawę w tej 
cńwili .m°żna rO2Strzygnąć wyłącznie W

Jednak przestrzegamy wszystkich. Z 
władzą lepiej nic nie załatwiać na gębę.

Małgorzata Skórska
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ZASKOCZONY

Rzeczywiście

AUTO MARK

JAK POSEE 
Z PREZESEM

UZGODNIONO 
Z PREMIEREM?

Sam zainteresowany, którego naz­
wisko niewiele mówiło wojewódzkim no­
tablom, były zawodowy oficer i absolwent 
Wyższej Oficerskiej Szkoły Wojsk Pan­
cernych w Poznaniu, zwolniony ze służby 
na własną prośbę, wydaje się zaskoczony: 
- "Owszem, swojego czasu na prezydium 
ZW PSL poproszono mnie o przedstawienie 
własnej koncepcji pracy Wydziału Rol­
nictwa UW, po czym zapytano, czy nie 
zgodziłbym się być kandydatem na dyrek­
tora tego wydziału. Nie udzieliłem odpo- 
wiedzianitak, ani nie. Dlaczego? To nie takie

DAJCIE GEOWi 
ZDRAJCY!

■ - Stwierdzenie-wojewody Glapińskiego, 
■że Wiele kierowniczych stanowisk w Urzę­
dzie Wojewódzkim powierzono ludziom wy­
wodzącym się z tej partii (m.in.: Walkowski, 
Maćków, ale nie tylko) spotkało się z natych­
miastową ripostą prezesa Romana Kowal­
skiego: - "Ci ludzie, to zdrajcy ruchu 
ludowego"! Niezadowoleni z braku efektów 
swoich nacisków, przedstawiciele PSL 
opuszczają gabinet wojewody. Zapowia­
dają jednak kolejną wizytę w styczniu....

Akcesoria 
części zamienne 
oleje 
do aut 
produkcji zachodniej

Czy rzeczywiście decyzja o 
stąpieniu do ostatecznej rozprawy z 
wojewodą Andrzejem Glapińskim nie jest 
tajemnicą (ubiegłoroczne starcia, dzięki, 
strajkowi górników, wygrał prezes KGHM)

Zadano mi wówczas pytanie o moje - 
ponoć - świetne układy z wojewodą...”

Jak wiadomo, poseł Bocheń ma 
kłopoty i musi się liczyć z sejmowym gło­
sowaniem w sprawie uchylenia immunitetu 
poselskiego. Czyżby zatem brak sta­
nowiska SdRP w "sprawie Glapińskiego" był 
ukłonem w stronę licznego klubu PSL i nie 
tylko? To już jednak spekulacje. Nie jest nią 
jednak opinia Bochenia, że do Urzędu Rady 
Ministrów docierają głosy, kolportowane 
przez niektórych posłów, że wojewoda 
Glapiński jest najgorszym ze wszystkich 
pełniących tę funkcję w Polsce.

W imieniu Zarządu Wojewódzkiego Polskiego 
Stronnictwa Ludowego w Legnicy składam votum 
nieufności w stosunku do Andrzeja Glapińskiego - 
Wojewody Legnickiego. W związku z powyższym 
wnioskujemy o odwołanie Andrzeja Glapińskiego z 
funkcji Wojewody Legnickiego.

Uzasadnienie

w

22 stycznia dochodzi do - decydującej 
o dalszym przebiegu wydarzeń - ostatniej 
próby załatwienia spraw metodą gabine­
tową. Dyrektora Urzędu Wojewódzkiego 
Mirosława Skoczka odwiedza wiceprezes 
ZW PSL Bogdan Sowiński. Prosi o 
możliwość spotkania swojego szefa z woje­
wodą Glapińskim. Zapytany o cel, odpo­
wiada: "- Chodzi o zmianę na stanowisku 
wicewojewody i odwołania Stanisława 
Walkowskiego'1. Po chwili, zdumiony dyrek­
tor Skoczek słyszy jeszcze: Jest to wynik 
uzgodnień na szczeblu rzą­
dowym pomiędzy klubem parlamen­
tarnym PSL i premierem Janem 
Olszewskim". Zapytany, kto będzie kan­
dydatem na stanowisko wicewojewody, 
Bogdan Sowiński stwierdza krótko i bez 
przesadnej skromności: - JA!

Powiadomiony o przebiegu rozmowy 
wojewoda Glapiński bezzwłocznie tele­
fonuje do Urzędu Rady Ministrów. Roz­
mowa z szefem URM jest krótka. Minister 
Wojciech Włodarczyk zaprzecza, że 
były jakiekolwiek ustalenia między premie­
rem a PSL w tej sprawie. Dodaje: - "Byłby 
pan pierwszą osobą, która o takich uzgo­
dnieniach byłaby poinformowana".

Tego samego dnia dochodzi jednak do 
spotkania szefów PSL (Kowalski, Sowiński) 
z kierownictwem UW (Glapiński, Skoczek). 
Prezesi podtrzymują swoje oczekiwania 
personalne. Z tym jednak, że na funkcję 
wicewojewody proponują... Marka 
Szczerbiaka byłego naczelnika Chociano­
wa (do wyborów samorządowych), aktual­
nego prezesa Pracowniczej Spółdzielni 
Produkcyjno-Handlowej w Legnicy.

Jeszcze tydzień temu był to zaledwie plotkarski temacik dla naszej 
"Kroniki towarzyskiej" (TO nr 6/92). Pisaliśmy wówczas: "...nie wiemy, co 
naprawdę kryło się za spotkaniem grupy legnicko-jeleniogórskich parlamentarzystów 
z prezesem KGHM Janem Sądeckim. Plotkarze mówię o przygrywce do rozstrzy­
gającego uderzenia w fotel wojewody Andrzeja Glapińskiego. Sygnały, że "krecia 
robota" ma miejsce, otrzymaliśmy też z Warszawy. Czas zacząć przymiarki?" - 
spekulowaliśmy. Bomba eksplodowała jednak szybciej niż przy 
puszczaliśmy. Rolę oficjalnego detonatora i tarana, który ma zmieść 
dotychczasowego wojewodę ze stołka, przyjęli na siebie prezesi 
wojewódzkiego PSL. Kto jednak rozgrywa niespełnione ambicje działaczy 
ludowych z Legnicy?

Pan
Jan Olszewski
Premier Rządu RP
WARSZAWA

Oświadczenie - wniosek

i wiceprezes - Bogdan Sowiński. W obu 
przypadkach odmówiłem, stwierdzając, że 
taki lokalny zamach stanu i obsadzanie kie­
rowniczych stanowisk w województwie 
przez ludzi, którymi z ukrycia ste­
ruje się z KGHM powodowałby 
paraliż władzy w województwie. Bo chociaż 
nie ma wątpliwości, że KGHM to 
najważniejsze przedsiębiorstwo w regionie, 
a może i w kraju, to jednak lekcję, gdy 
województwem sterowano z gabinetów w 
Lubinie - już przerabialiśmy..."

Wniosek PSL o odwołanie wojewody Andrzeja 
Glapińskiego zaowocował licznymi stanowiskami. Na 
pokaz, bowiem prawdziwa wojna o stołki i władzę toczy 
się już od dawna w zaciszu gabinetów! Stanisław 
Walkowski: "Przed tygodniem dwukrotnie propono­
wano mi stanowisko wojewody. Odmówiłem oświad­
czając, że taki lokalny zamach stanu spowodowałby 
paraliż władzy w województwie".

Co do jednego, zarówno wojewoda 
Andrzej Glapiński jak i wicewojewoda 
Stanisław Walkowski nie mają już 
wątpliwości: - Koniec z milczeniem! Naszą 
lojalność wobec partnerów licznych 
gabinetowych konsultacji politycznych i 
związaną z tym dyskrecję wobec treści 
prowadzonych rozmów wykorzystuje się 
bowiem przeciwko nam. Będziemy mó­
wić...

KTO POCIĄGA ZA 
SZNURKI?

Dlaczego z atakiem na wojewodę wy­
stąpił właśnie PSL? Jak doszło do tego, że 
gotowe było rekomendować na fotel po 
Andrzeju Glapińskim człowieka, którego... 
dymisji z funkcji wicewojewody domagało 
się zaledwie dwa miesiące wcześniej?! 
Dokładnie tak!

Miało to miejsce 6 grudnia ub.r. Dele­
gacja prezesów legnickiego PSL (Roman 
Kowalski, Bogdan Sowiński i Alojzy Pawicki) 
zaczęła od (uwaga uwaga!)... wyrażenia 
pełnej aprobaty dla działań 
wojewody Glapińskiego, żądając jednak 
ustąpienia Stanisława Walkowskiego i 
dyrektorki Wydziału Rolnictwa Aliny 
Majgier. Niedwuznacznie zasugerowano

■ ., .■ > ., x . ',,^7,;,.' wówczas wojewodzie, że stanowiskamistrajkowi górników, wygrał prezes KGHM) tymt jest zainteresowane właśnie . PSL, 
jednak- na oficjalne potwierdzenie trudno ..etoćiśż i-rła^śra.tymi' 
liczyć. Stawka jest bardzo wysoka, gra os- cno',!a2 '^.ko lymt....
tra, ale prowadzona inteligentnie i dyskret­
nie. Może' zatem opinia. ■ kogoś - “spoza, 
układu"?'

Poseł Irmindo Bocheń, przewodni­
czący wojewódzkiej socjaldemokracji po­
wie: - Nie jesteśmy zainteresowani ogła­
szaniem stanowisk w sprawie wniosku PSL 
o odwołanie wojewody, gdyż naszym celem 
nie jest uczestniczenie w przejmowaniu 
władzy. Czy były jakieś zakulisowe ustalenia 
wtrakciespotkaniawKGHM?Niewiem, jeśli 
były, to poza moją wiedzą i bez mojej 
obecności. W poobiedniej części spotkania 
już nie uczestniczyłem... Oficjalnie mówiono 
tylko o konieczności poprawy sto­
sunków między kierownictwem KGHM 
i władzami wojewódzkimi".

Po chwili jednak Irmindo Bocheń do­
rzuci: - No, może była jakaś próba sondo­
wania mojego stanowiska wobec woje­
wody. Ale było to wtrakcie zupełnie prywat­
nego spotkania z jednym działaczem ruchu 
ludowego. Nie, nie z PSL, o którym pan 
myśli. Z PSL "Solidarność" .... (Czyżby 
Andrzej Potycz, do niedawna Delegat Rządu 
RP ds. samorządu terytorialnego, o którego 
konflikcie z wojewodą Glapińskim na­
pomyka oświadczenie - wniosek PSL? - 
przyp. GŻ).

(...) od chwili objęcia stanowiska Wojewody 
Legnickiego przez Andrzeja Glapińskiego znacznie 
pogorszyły się wyniki gospodarcze województwa. 
Nastąpił chaos kadrowy wśród pracowników admi­
nistracji rządowej w województwie legnickim. 
Nastąpiła rozbieżność w sferze interesów społecz­
nych pomiędzy Wojewodą Legnickim a Delegatem 
Rządu RP do spraw samorządu terytorialnego. Ewi­
dentne jest zainteresowanie Andrzeja Glapińskiego 
tworzeniem różnego rodzaju spółek, w których sam. 
w różnej formie uczestniczy. Powoduje to sytuację, 
w której Wojewoda Legnicki Andrzej Glapiński mini­
malnie zainteresowany jest tworzeniem warunków 
dla rozwoju gospodarczego województwa legnic­
kiego (...)

Prezes ZW PSL 
Roman Kowalski

Walkowski. - W ubiegłym tygodniu 
dwukrotnie składano mi propozycję popar­
cia mojej kandydatury na stanowisko 
wojewody legnickiego. Pierwszy taką pro­
pozycję złożył mi we wtorek (4.02) poseł 
Tadeusz Pokrywka, proponując równocze­
śnie, aby funkcję wicewojewody powierzyć 
dotychczasowemu przewodniczącemu 
Rady Miasta w Legnicy, Markowi 
Kozłowskiemu, który jest partyjnym kolegą 
posła, a zarazem przewodniczącym 
Zarządu Wojewódzkiego Unii Demokra­
tycznej.

Dzień później podobną propozycję 
złożyli mi przedstawiciele PSL, prezes 
Zarządu Wojewódzkiego - Roman Kowalski

PO LEGNICKI)

9powie Stanisław
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Fot. Krzysztof Raczkowiak

Od pierwszego stycznia uległ zmianie system podatkowy. Wśród wielu 
osób fakt ten wywołuje niepokój i frustrację. Czy w Izbie Skarbowej panują 
podobne nastroje? - pytam dyrektora tej instytucji Zygmunta Wolaka.

. . — CzV ,w nowym systemie pędzie 
łatwiej czy trudniej omijać przepisy^

. - Moim zdaniem trudniej. Rozdrobnie- 
me podatkowe, które istniało dotychczas 
wymagało odrębnego gromadzenia infor­
macji. Teraz wszystko będzie w jednym 
miejscu. Ułatwi to wykrywanie przestępstw.

- Pod koniec roku urzędy skarbowe 
zostaną zalane potokiem nowych intereT 
santów. Czy nie będzie to katastrofa?

Nie powinna. Trwa komputeryzacja 
izby i urzędów skarbowych. Województwo 
legnickie należy do najlepiej przygotowa-

* Pewną ciekawość wzbudza termin 
“koszty uzyskania". Czy istnieje możli­
wość ich indywidualnego ustalenia? Jeśli 
ktoś będzie chciał przekonać urząd skar­
bowy, że jego koszty są znacznie wyższe 
niż wynika to z ustawy, czy możliwa 
będzie dyskusja?

- Nie, to by nakłaniało do rozrzutności. 
Koszty uzyskania mają charakter zryczałto­
wany w zależności od stosunku pracy (służ­
bowego, spółdzielczego, pracy nakład­
czej). Osoby prowadzące działalność gos­
podarczą oczywiście indywidualnie podają 
koszta, ale muszą je udokumentować.

nych do komputeryzacji. Jesteśmy w trakcie 
prac związanych z okablowaniem, posiada- 
Ty JU2,S2?ŚĆ sPr2?tu- Od poniedziałku roz­
poczęliśmy intensywne szkolenia pracowni- 
>.„,^W^Zakrlsle wProwadzania podstawo- 

°.raz. P°s,u9iwania się kom­
puterem. Wdrażanie całego systemu po- 
“ rOZpOCZąć się już w drugim p^-

* Dopiero analiza zeznania po­
datkowego określi realną stawkę opo­
datkowania. W takim razie sporo osób 
powinno liczyć się z ewentualnością dt> 
płaty do 20% zaliczki podatkowej.

- Tak. Minimalna stawka podatkowa 
wynosi 20%, maksymalna 40%. Wysokość 
podatku zależy od dochodu w skali rocznej.

■ TCWT.1__ ■ - . - -ŁT»-r.rt ♦yr.Ł.Ł-?.-, - .rjr.t.z. 

., --Jak Przebieqa reorganizacja urzę­
dów i izby skarbowej?---------- ------ £Ł

Na,sępiło . wyodrębnienie Urzędu 
Kontroli Skarbowej tzw. policji podatkowej, 
tba pozostanie instytucją odwoławczą i 
nadzorującą, ale straciła funkcję kontrolną 
skaerbower°WnikÓW 'Zt>y traf'ta d° P01'^

_ W Pana firmie nie grożą chyba 
zwolnienia? —3------ 1—

••ość pracowników skarbowych w 
Polsce w porównaniu z krajami EWG jest 
bardzo mała. Niskie płace i wysokie wyma­
gania kwalifikacyjne nie ułatwiają nafn na­
boru nowych ludzi. Działa też presja psy­
chiczna -społeczeństwo z zasady nie lubi 
pracowników skarbowych.
P, W'2?’6 i.u''2?dach trwa ciągłafluktuacja. 
Często odchodzą najlepsi fachowcy. Pro- 

ć iakiri? takorr>ym kąskiem dla 
nowych tirm może być doświadczony pra­
cownik skarbowy. ’ H

* Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiała: 
Małgorzata Skórska

- Ależ nowy system powinien uprościć 
zasady opodatkowania. W miejsce wielu 
podatków płaconych osobno przez pra­
cowników i podmioty gospodarcze, wpro­
wadzono jeden - podatek dochodowy od 
osób fizycznych. Będzie dotyczył w za­
sadzie wszystkich, również emerytów i ren­
cistów Początek wprowadzenia nowego 
systemu może być trudny, gdyż znacznie 
wzrośnie liczba klientów urzędów skar­
bowych. Jednak po pewnym czasie, jeżeli 
nie zostaną zmienione, mam nadzieję, że 
podatek powszechny stanie się jasny dla 
wszystkich.

* Zostaną zniesione różnice między 
podmiotami fizycznymi a gospodarczy­
mi. Nie wszystkie jednak odmiany po­
datków zostały zlikwidowane.

- Tak. Nadal funkcjonuje podatek obro­
towy, dochodowy od osób prawnych, po­
datki lokalne (np. od nieruchomości), dywi­
denda, podatek od wzrostu wynagrodzeń. 
Zniesiono za to podatek wyrównawczy od 
wynagrodzeń, od płac i rolny od działów 
specjalnych.

* Największe przerażenie budzi pow­
szechność nowego podatku. Mają płacić 
go również renciści i emeryci,

- Dla większości osób w Polsce będzie 
to w zasadzie zabieg formalny. Spora praca 
czeka w (ęj chwili przedsiębiorstwa i ZUS. 
Musi nastąpić w nich tzw. ubruttowienie, 
czyli podniesienie pensji, rent i emerytur 
około 20% (tyle wynosi najniższy podatek) 
tak, aby na skutek opodatkowania pobory 
pracowników, renty i emerytury nie uległy 
obniżeniu. W trakcie roku właśnie zakłady 
pracy i ZUS będą występowały w roli płat­
ników, co oznacza, że zaliczkowo każdemu 
potrącą 20% poborów i wpłacą je do urzędu 
skarbowego.

* Znaczy to, że większość ludzi w 
ogóle me odczuje zmiany systemu po­
datkowego?

- Niezupełnie. Teraz, jeśli dostanie pani 
100 złotych podwyżki, to otrzyma pani do 
ręki najwyżej 80. Ponadto, pod koniec roku, 
osoby uzyskujące poza emeryturą, rentą lub 
wynagrodzeniem dodatkowe przychody, a 
także osoby prowadzące działalność gos­
podarczą na własny rachunek, będą mu- 
siały złożyć zeznania podatkowe, obejmu­
jące w nim wszystkie przychody.

* Czy wszyscy poradzą sobie z tym 
zadaniem?

- Trwa szeroka akcja propagandowa w 
prasie. W każdym urzędzie skarbowym 
znajdują się wzory wypełnionych druków. 
Już działają stałe punkty informacyjne.

Wiednie kwoty.

* Ile w takim razie wynosi dzisiaj mi­
nimalna i maksymalna wysokość nakłaT 
dów na remont mieszkania, które mogą 
zostać odliczone od podatków?

- Minimum to 4 min 900 tysięcy złotych, 
maksimum ok. 50 min.

Kto nie lubi poborców podatkowych?

I TY ZO^łjWl ES2
IWWi Ki

Wszyscy zarabiający powyżej 65 min zło­
tych będą musieli dopłacić urzędom skar­
bowym.

* Ale może okazać się również, że 
ktoś ma nadwyżkę?

- Owszem, istnieją możliwości ulg po­
datkowych. Małżeństwa mogą składać 
wspólne zeznania podatkowe nawet, gdy 
jedno z nich w ogóle nie pracuje. Obliczanie 
podatku od dwóch osób może dać spore 
zmniejszenie wysokości stawki podatkowej 
ale tylko przy dużych dochodach.

Od podstawy naliczania podatków bę­
dzie się również odejmowało darowizny na 
cele społeczno-użyteczne, wydatki pono­
szone na odpłatne dokształcanie i dosko­
nalenie zawodowe, na budowę domu i re­
mont mieszkania. Wydatki te trzeba będzie 
jednak udokumentować.

* Mamy teraz zbierać rachunek za 
każdy kupiony pędzel?

' Nie aż tak, istnieje dolne ograniczenie, 
które określa kwotę, którą można odpisać 
od podstawy naliczania.

Niełatwo jednak zrozumieć, ile 
ffyn°s| ta kwota. W przepisach czytam: 
jjgólna kwota odliczeń nie może prze­
kroczyć kwoty stanowiącej iloczyn 70 m 
kw. powierzchni użytkowej i wskaźnika 
przeliczeniowego 1 nF kw, Powierzchni 
użytkowej budynku mieszkalnego".' ■

- To zabezpieczenie przed inflacją i 
chwiejnością gospodarki. Dzięki tym współ­
czynnikom me trzeba będzie zmieniać co 
roku ustawy. Zastosowanie parametrów 
pozwoli w każdej chwili obliczyć odpo-

i- 
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Nowy system podatkowy ma uporządkować przepisy i 
uprościć procedury. Malkontenci nie wierzą jednak, aby 
było to moż/iwe.

Od początku roku wprowadzono 8Spoprawki do nowej 
ustawy podatkowej.

Zaczyna się?

Dole i niedole policji gospodarczej
Zbigniew Budych

ŁAP ZŁODZIEJA!
Politycy rozdęli dla swoich celów sprawy afer gospodarczych. Nie wdając 

się w rozważania tezy, czy zagrożenie z tytułu przestępstw gospodarczych 
jest istotnie tak duże, jak się sugeruje, trzeba stwierdzić, że obraz przestępcy 
gospodarczego się zmienia. Najlepiej zorientowani są w tej kwestii policjanci. 
Ale czy są równie dobrze przygotowani do likwidacji tego zjawiska?

Urzędy Skarbowe nie nadążają z rozpatrywaniem 
podatkowych nadużyć.

UJ ftPPRZEK
PRZEPISÓW

Na całym świecie płaci się podatki. Nawet wspólnoty pierwotne nie były 
wolne od tych obowiązków. Wpłacanie stałego haraczu na rzecz społecznego 
ładu budzi jednak zawsze opór i niechęć. Dlatego we wszystkich krajach 
świata, ludzie usiłują omijać przepisy podatkowe. Również dlatego służby 
kontroli skarbowej należą wszędzie do najlepiej rozwiniętych.

Milion złotych grzywny
W Polsce nie brakuje chętnych do 

omijania podatkowych przepisów, gorzej za 
to wygląda sprawa ich ścigania. Totalny 
bałagan sprzyja najprostszym podatkowym 
przestępstwom i aferom opartym wcale nie 
na finezyjnych planach. Jak dowiedzieliśmy 
się z dobrze poinformowanego źródła, w 
urzędach skarbowych do tej pory zalegają 
nierozpatrzone wnioski o łamanie prze­
pisów podatkowych z roku 1990. Powód jest 
prosty - brakuje kadry, która miałaby czas 
zająć się sprytniejszą częścią naszego 
społeczeństwa.

Bezkarność obywateli wzmagają nie­
wielkie konsekwencje podatkowych prze­
stępstw. Po wykryciu nadużyć, urząd skar­
bowy jako rozwiązanie proponuje zawsze 
tzw. 'dobrowolne poddanie się karze. De­
likwenci zwracają należność, zgłaszają się 
na policję i płacą milion złotych grzywny. 
Żyć, nie umierać. Czy powstała 7 lutego 
policja skarbowa uzdrowi sytuację?

Piractwo w rozkwicie
Dotychczasowy system podatkowy 

stwarzał szerokie możliwości nadużyć. 
Andrzej M. zapomniał np. wpisać do książki 
przychodów i rozchodów papierosy o 
wartości 400 min. Właściciele spółek re­
jestrują je, lecz często zapominają o zgło­
szeniu obowiązku podatkowego. Kupują­
cy i sprzedający samochody notorycznie 
zapominają o konieczności opłaty skar­
bowej itd.

Innym świetnym interesem jest sprze­
daż i wypożyczanie pirackich kaset wideo. 
Lubiński komisariat policji zakwestionował 
w ciągu ubiegłego roku ok. 6 tys. kaset, 
wszczęto 17 postępowań karnych. Najwięk­
szy łup policjanci zdobyli w Polkowicach. 
Tamtejsza wypożyczalnia była jak naj­
bardziej oficjalna, tyle że kasety z ważną 
licencją na rozpowszechnianie filmów sta­
nowiły ułamek całego towaru - uzupełniały 
je kasety pirackie. Dwaj właściciele wy­
pożyczalni zostali ukarani grzywną po 4 min

złotych każdy, sąd ustalił również prze­
padek 220 kaset.

Polkowiccy piraci mieli pecha, ci 
skromniejsi, handlujący na bazarach i 
giełdach, pracują dalej spokojnie, świadomi 
własnej bezkarności.

Bolączki bezrobocia
Ciągle pojawiają się nowe obszary, 

gdzie można oszukać państwo. Wystarczy 
np. drobne kłamstwo lub przemilczenie w 
karcie rejestracyjnej bezrobotnego, a już 
wymarzony zasiłek staje się faktem. Fał­
szerstwa w morzu bezrobotnych wydają się 
zupełnie nieuchwytne. A jednak od końca 
września do końca grudnia 1991 roku, 
lubińska policja ujawniła 29 osób bez­
prawnie pobierających zasiłek dla bez­
robotnych. Niektórzy byli posiadaczami 
całkiem sporego kawałka ziemi, inni pra­
cowali w prywatnych zakładach, jeszcze 
inni posiadali własne firmy. Wykryło nawet 
kobietę pozbawioną praw rodzicielskich, 
która jednak przypomniała sobie o dziecku, 
wypełniając odpowiednią rubrykę kwestio­
nariusza. Przez 9 miesięcy pobierała bez­
prawnie specjalny dodatek.

Od 1 grudnia działa nowa ustawa o 
bezrobociu. Deklaracje trzeba składać co 
miesiąc, a wymagania obowiązujące przy 
otrzymaniu zasiłku znacznie wzrosły. Czy 
tym samym zmaleje liczba oszustów?

Rodzinne interesy
Kolejnym wyzwaniem dla co obrotniej­

szej części naszego społeczeństwa są 
podatkowe preferencje. Firmy powstałe po 
1 maja 1989 roku zostały zwolnione (na rok 
lub dwa) od podatków. Wielu modli się, aby 
okres tych preferencji dobiegł wreszcie do 
końca. Cóż bowiem prostszego - jak grzyby 
po deszczu zaczęły powstawać nowe 
spółki, a że zakładały je żony i siostry wła­
ścicieli dawno funkcjonujących przedsię­
biorstw - to już sprawy rodzinne. Co cie­
kawsze, tego typu nadużycia bywają ujaw­
niane dopiero przy okazji innych prze­

stępstw. Marzena Szagowska

izha Skarbowa wykazała, że kwota uszczupleń (zaniżenie należności po­
datkowych) w województwie legnickim za rok 1991 wynosi 165,6 miliardów złotych. 
°at 7awukroczenia i przestępstwa skarbowe ukarano 3 449 osób.

toiSsze przestępstwo podatkowe w gospodarce prywatnej dotyczyło kwoty 

2 mil'aLtezba9p^tęOpstw i nadużyć podatkowych jest bardzo wysoka. Co trzecia kontrola 

ujawnia zaniżanie należności podatkowych.

Trochę historii

Właściwie od początku istnienia "wła­
dzy ludowej" w strukturach milicji funkcjo­
nowała jednostka do zwalczania przestęp­
czości gospodarczej. Zawirowania dzie­
jowe nie ominęły, niestety, tego - zdawałoby 
się - "niepolitycznego" pionu. Funkcjonariu­
sze musieli swego czasu zwalczać kułaków, 
czuwać nad wykonaniem norm produkcyj­
nych, potem przyszła kolej na pasożytów 
społecznych i niegospodarność. Artykuł 
217 kodeksu karnego był słynny z tego, iż 
prawie nikogo na jego podstawie nie ska­
zano! Milicjanci mieli chyba kaca moralne­
go, bo naokoło mogli obserwować totalny 
brak troski o państwowe mienie.

W sensie formalnym, na szczeblu ów­
czesnej Komendy Głównej MO działało 
Biuro ds. Walki z Przestępstwami Gospo­
darczymi (zwane w skrócie Biuro P.G.) w 
komendach wojewódzkich (Wojewódzkich 
Urzędach Spraw Wewnętrznych) były wy­
działy, a na szczeblu Rejonowych Urzędów 
Spraw Wewnętrznych - sekcje. Sporo sił i 
środków zaangażowanych było w zwalcza­
nie nielegalnego obrotu zagranicznymi 
środkami płatniczymi. "Dewizówki" miały na 
swoim koncie liczne sukcesy w walce z 
cinkciarzami.

Wypracowany przez lata model zwal­
czania przestępczości gospodarczej został 
radykalnie zmieniony w latach 1989^- 1990.
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Gdyby wierzyć prasie, wyszłoby na to, 

że Polska to kraj afer. Jedna goni drugą. 
Każda następna jest większa od poprzed­
niej. Te największe opierają się o ministe­
rialne i parlamentarne stołki, co zapewnia 
sprawcom bezkarność. Wszyscy mamy z 
tego tytułu kaca moralnego, bo po pierwsze 
- jesteśmy okradani, a po drugie - sami nie 
potrafimy robić takich "przekrętek". Nie stać 
nas więc ną prezenty dla starej żony i nowej 
kochanki. Żeby tylko na tym się kończyło! 
Ale jest jeszcze gorzej - psujemy sobie 
skutecznie opinię za granicą. Najpierw 
namawiamy obcy kapitał na inwestowanie, 
mówimy, że jesteśmy solidni na tyle, że 
mamy ambicje przyjęcia miliardowych in­
westycji z zewnątrz, a po cichu staramy się 
wykiwać jakiegoś "Helmuta" na 100 tys. 
marek. Zresztą, zobaczmy sami...

Tadeusz C. był przed kilku laty nic nie 
znaczącym pracownikiem jednego z leg­
nickich przedsiębiorstw. Niezbyt przykładał 
się do pracy “na państwowym". Całą energię 
wkładał w przeprowadzanie operacji hand­
lowych. Do schematu "kupię - sprzedam" 
dodawał własny element - “jak mogę - to 
oszukam". Nie ma się czemu dziwić. Wszys­
cy rodacy, którzy zbierali w Turcji i na 
Węgrzech doświadczenia z działalności 
importowo-eksportowej wyznawali takie

zasady. Zdajesię, że pan Tadzio obracał się 
również wśród legnickich cinkciarzy, a tam 
panowała tylko jedna zasada - oszukaófra- 
jera. Ten był najlepszy, kto zrobił największą 
"przewałkę". Zresztą, bez tego interes me 
byłby się opłacał.

W międzyczasie nastała demokracja w 
polityce i liberalizm w życiu gospodarczym. 
Co prawda, znam takich, którzy ten nowy 
stan rzeczy określali krótko i swojsko - 
bałagan, ale być może byli w błędzie. 
W każdym razie Tadeusz C„ zgodnie z 
duchem indywidualnej przedsiębiorczości, 
założył firmę. Oczywiście importowo- 
eksportową. Ale to jeszcze nie było to. Nie 
udało mu się bowiem załatwić dla niej ulg 
podatkowych. Takiego problemu nie miał - 
Gabriel W. Facet wcześniej działał w tej 
samej, co i pan Tadeusz, “branży". Tadeusz 
C. postanowił wykorzystać kumpla. Formal­
nie transakcje z zagranicznymi przedsię­
biorstwami miała przeprowadzać firma 
"Cun/ex" (naprawdę tak się nazywała). Fa­
ktycznie całością przedsięwzięcia kierował 
pan Tadzio, a figurantowi odpalał 10% 
prowizji. Jak uradzili, tak zrobili.

Nie bardzo wiadomo w jaki sposób 
doszło do nawiązania pierwszych kontak­
tów z firmą “MEIER" z Dortmundu. Zajmo­
wała się ona tym samym, co i pan Tadeusz 
- pośredniczyła w wymianie towarowej z 
zagranicą. Uzgodniono dostawę 9,5 min

ciąg dalszy na str. 23
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Uwaga! Nowość na rynku motoryzacyjnym
Samochód do Waszej Firmy
SKODA PICK-UP w cenie od 67 min zł - 
Opony "PIRELLI" z 2-letnią gwarancją >ax 
"CAREX“ Legnica, ul. Poznańska 50, tel. 603-70

PICK-UP



Przedsiębiorstwo Handlu Metalami

oferuje na eksport:

- kwas siarkowy
- nadrenian amonu
- ołów surowy w płytach

- siarczan nikiu
- siarczan miedzi

- szlamy i pyły ołowionośne

* miedź elektrolityczną w postaci
- katod klasy "A" rejestrowanych na Londyńskiej Giełdzie Metali

- wlewek
- wirebarów
- walcówki

- drutów i kabli

* produkty uboczne przemysłu miedziowego

KGHM - METRĄC.O—— |

UWAGA! Producenci i handlowcy z rejonu Dolnego Śląska! 
Oferujemy profesjonalne usługi i doradztwo w zakresie:

- prowadzenia transakcji eksportowych oraz importowych
- transportu, spedycji i ubezpieczeń

- marketingu: badań rynkowych, promocji i reklamy 
- informatyki: oprogramowania i szkoleń

•k ★ *

O dodatkowe informacje prosimy pytać listownie lub telefonicznie:

KGHM - Metraco 
Przedsiębiorstwo Handlu Metalami 

ul. Marii Skłodowskiej - Curie 48 
59-301 Lubin 

tel: 478-805, 478851-6, tlx: 782493, fax: 478809



KOLUMNA SPONSOROWANA PRZEZ P.Z “LEGPOL' - LEGNICA

WBREW INTERESOM

KTO KŁAMIE?

BEZ TWARZY

WTYCZKI W KURII?

BEZ KAMER!

Powtarzam, kierownictwo resortu miało 
dobre kontakty z kościołem, w tym zwła­
szcza z kurią wrocławską i arcybiskupem 
Gulbinowiczem i nie było zainteresowane w 
ich pogorszeniu" - dopowie gen. Zenon 
Płatek.

Następnie świadek wspomniał, że w 
owym czasie dowiedział się od gen. Płatka, 
że w teren wyjedzie dwóch pracowników 
Departamentu, aby rozsypać jakieś ulotki i 
żeby w razie potrzeby podpisać im delega­
cje. - "Wiadomość o zdarzeniu przyszła do 
nas wcześniej, niż z terenu wrócili P. i G.“ - 
powie Pietruszka. - "Nie zakładam, że to oni 
zrobili, ale rodziły się pewne skojarzenia.

Poprosiłem panas . do gabinetu gen. 
Płatka (używałem go c; asami pod jego nie­
obecność) i zapytałem -co towarzysz może 
mi powiedzieć na ten temat. Odpowiedział, 
że wie tyle, co ja, zatem poleciłem mu 
sporządzić notatkę ze swoich czynności w 
terenie. Wtedy wszedł generał Płatek, 
wyprosił P. i zapytał mnie: - Na czorta ci ja­
kieś notatki. Powiedziałem, że mam pre­
tensje o to, że rzuca mi się kłody pod nogi na 
moim odcinku pracy. Tym bardziej że 
właśnie nawiązywałem dialog operacyjny z 
sufraganem wrocławskim, biskupem 
Adamem Dyczkowskim i tego typu zda­
rzenie (podpalenie samochodu jego szefa) 
zadania mi nie ułatwi.

Z punktu widzenia interesów opera­
cyjnych departamentu IV podpalenie tego 
samochodu było bezsensem. Właściciel 
samochodu dostarczył sam o sobie tak wie­
le kompromitujących materiałów, które 
można było wykorzystać, że można było 
wiele ująć, ale nie było potrzeby nic 
dodawać."

Pietruszka potwierdził, że podpalenie 
samochodu arcybiskupa Gulbinowicza no­
si znamiona (w charakterze i wykonaniu) 
działań specjalnych, które mieściły się w 
dawnej grupie "D" (nazwa - kamuflaż, od 
"Dezinformacja", w rzeczywistości ter­
rorystyczna i zbrodnicza grupa specjalna 
działająca w MSW, formalnie powołana w 
1973 roku. Patrz "TO" nr 46/91 "Brudna 
robota" - przyp. TM), później w wydziale VI. 
Zawiadywanie tą grupą zawsze stanowiło 
monopol dyrektora departamentu, czyli 
generała Płatka.

Kiedy zapadła decyzja o przystąpieniu | 
do publicznej rozprawy z wojewodą? Czy - 
jak twierdzi prezes Kowalski - 27 stycznia na ■- 
posiedzeniu Zarządu Wojewódzkiego PSL, f 
czy też dzień później, w kuluarach spotkania 
parlamentarzystów w KGHM?

Znane są już stwierdzenia niektórych e 
członków ZW PSL, że "sprawy Giapińskie- j 
go" w ogóle nie było w programie posiedzę-) 
nia. Czyżby zatem podjęto ją w wąskim < 
gronie zaufanych? Prezes Roman Kowalski i 
wydaje się nie robić z tego problemu: - "Z 
wnioskiem do premiera Olszewskiego o 
odwołanie wojewody Glapińskiego wystą­
piłem jako prezes w imieniu organizacji i | 
mam do tego prawo" - mówi w rozmowie 
telefonicznej, dodając: - "Jest to decyzja 
kolektywna i zgodna z oczekiwaniami 
naszych członków". Jeśli tak, to jest to już 
zmartwienie członków tej partii, dziwne jed­
nak, że od tej decyzji najwyraźniej dystan­
suje się poseł PSL Józef Pawlak, dodając 
dziennikarzowi "Gazety Robotniczej", że jest 
przeciwny, aby PSL obsadzało stanowisko 
wojewody. Kto i w co zatem gra?

Gdy chwilę później pytam prezesa 
Kowalskiego o propozycję złożoną w środę 
5 lutego Stanisławowi Walkowskiemu, za­
miast odpowiedzi słyszę: - "A od kogo pan 
się tego dowiedział?" Po moim, że od... 
Stanisława Małkowskiego, słyszę zakło­
potanie i krótkie: - "Zaprzeczam! Zresztą 
sprawa jest w URM i teraz rozważać będzie 
ją już premier".

Gdy we wtorkowy ranek 11 lutego wice­
wojewoda Walkowski ujawnia także, że 
wcześniej podobną propozycję objęcia fo­
tela wojewody otrzymał od posła Unii 
Demokratycznej Tadeusza Pokrywki, o 
czym mówi już publicznie słuchaczom 
"Radia Legnica", zaprzecza także Pokrywka: 
- "To bzdury" - twierdzi. Ktoś zatem kłamie. 
Kto?

Adam Pietruszka rozpoczął od prośby 
o... zwolnienie ze składania zeznań! Po­
wiedział: "Jeśli nadal będziemy drążyć spra­
wę, nie można będzie uniknąć ujawnienia 
drastycznych elementów dotyczących ludzi 
aktualnie sprawujących władzę". Po czym 
poprosił o wyłączenie telewizyjnej kamery, 
rejestrującej do tej pory bez przeszkód frag­
menty rozprawy. Chwilę później dodał: 
"Czuję się tutaj jak spóźniony przechodzień. 
Przecież środki masowego przekazu, a 
zwłaszcza telewizja wydały już w tej sprawie 
swój wyrok, z którego wywnioskować moż­
na, że to ja jestem głównym winowajcą".

proste, trzeba rozważyć wiele czynników 
także zarobki. Sądzę, że w spółdzielni mani 
je ze trzy razy wyższe, niż miałbym na dyrek­
torskim stołku w UW.

Na prośbę kolegów z ZW PSL udo­
stępniłem im swoje dokumenty personalne. 
Jak się jednak znalazły w Urzędzie 
Wojewódzkim (dostarczył je 30 stycznia 
wiceprezes Sowiński, przy okazji zgłaszając 
swoją kandydaturę na dyrektora... Woje­
wódzkiego Urzędu Statystycznego! - przyp. 
GŻ) - doprawdy nie wiem. Nie, o funkcji 
wicewojewody nigdy nie było mowy...".

"Właściwie, to naszym obowiązkiem 
było chronienie arcybiskupa Gulbinowicza. 
Przykładem jest mój sprzeciw (później także 
kierownictwa resortu) przeciwko pomy­
słowi wytoczenia arcybiskupowi procesu o 
przyjęcie depozytu pieniężnego wrocław- 
skiej "Solidarności" w stanie wojennym. A 
był taki pomysł, między innymi po to, aby 
odzyskać pieniądze.

Nie. Nikt w resorcie nie mógł wydać 
polecenia spalenia samochodu, bo było to 
sprzeczne z prawem, a poza tym nie mogło 
się odbyć z pominięciem drogi służbowej.

GDY OSKARŻA LAWA 
OSKARŻONYCH

CZAS CZARNYCH 
TECZEK

To, że maleńka sala złotoryjskiego sądu w ubiegłą środę (5 lutego) nie 
była w stanie pomieścić nawet samych dziennikarzy, nie było zaskoczeniem. 
Wszak w procesie przeciwko podpalaczom samochodu arcybiskupa Henryka 
Gulbinowicza wyjaśnienia składać mieli dwaj najważniejsi funkcjonariusze IV 
Departamentu MSW (tego od “rozpracowywania” kościoła rzymskokatolic- 
kiego): dyrektor - gen. Zenon Płatek i jego zastępca płk Adam Pietruszka. 
Pierwszy, tymczasowo aresztowany w związku ze wznowionym ostatnio 
procesem o zabójstwo ks. Jerzego Popiełuszki (wraz z gen. 'Władysławem 
Ciastoniem), drugi odbywający karę więzienia za udziały/tej zbrodni, skazany 
w słynnym procesie toruńskim.

Rzymska zasada podpowiada, że ten jest winien, kto 
skorzystał. Komu a po co potrzebne było podpalenie 
samochodu arcybiskupa Guibinowicza? Gen. Płatek i 
płk Pietruszka sugerują istnienie SB-ckich informa­
torów we wrocławskiej kurii!

Jedno nie ulega wątpliwości. Podpa­
lenie samochodu arcybiskupa Gulbi­
nowicza, którego dokonano 19 maja 1984 
roku w Złotoryi było dziełem trójki fukcjona- 
riuszy SB (dwaj z warszawskiej centrali, 
jeden z Legnicy), którzy - zasłaniając twarze 
przed telewizjną kamerą - siedzieli na ławie 
oskarżonych. Co zresztą sami przyznali, 
twierdząc jednak, że działali na rozkaz swo­
ich przełożonych. Piotr G. na rozprawie 
wskaże na gen. Płatka, zaś Waldemar P. 
stwierdzi, że polecenie otrzymał od płk. 
Pietruszki (czemu obaj zdecydowanie za­
przeczyli).

Zenon Płatek powie: "O pożarze (nie 
podpaleniu!) dowiedziałem się dzień lub 
dwa dni później z meldunków, które na­
deszły z terenu. Zbadanie sprawy zleciłem 
mojemu zastępcy, płk. Pietruszce. Po paru 
dniach zameldował mi on, że pożar nastąpił 
na skutek wadliwej instalacji urządzenia 
antyradarowego. O tym, że było to pod­
palenie, dowiedziałem się dopiero po 
aresztowaniu w innej sprawie (Popiełuszki - 
przyp. TM), w ubiegłym roku. Oskarżonych 
P i G., którzy nie podlegali mi bezpośrednio, 
widywałem, ale nie znałem bliżej" (Piotr G. w 
trakcie konfrontacji stwierdzi, że w gabinecie 
Płatka bywał kilka razy w miesiącu, czasami 
nawet częściej, czemu generał zaprzeczy).

NIKT NIE MÓGŁ

Tymczasem wniosek PSL spowodował 
reakcję w postaci oświadczeń ZW Po­
rozumienia Centrum, ZW Partii Chrześcijań­
skich Demokratów oraz ZW Kongresu Libe­
ralno-Demokratycznego. Wszystkie, ana­
logicznie jak oświadczenie PSL, adre­
sowane do premiera Jana Olszewskiego. 
Różnica jest tylko jedna, ale zasadnicza - 
partie te odrzucają motywację wniosku PSL 
i popierają Andrzeja Glapińskiego, zarzu­
cając ludowcom prowadzenie zakuliso­
wych rozgrywek personalnych.

Odmówiły zajęcia stanowisk Zarząd 
Regionu "Zagłębie Miedziowe" NSZZ "Soli­
darność" i SdRP. W chwili pisania tego 
tekstu nie znane (chociaż przewidywalne) 
było stanowisko Unii Demokratycznej. Jaki 
będzie rezultat tej poważnej próby sił? 
Trudno przewidzieć, wbrew pozorom siły 
wydają się wyrównane. Jedno jest pewne, 
już sięgnięto do różnych "czarnych teczek". 
Mogą być niespodzianki, gdy ujawnione 
zostaną o wielu ludziach fakty, które naj­
chętniej wymazaliby z życiorysów. Ale takie 
są reguły politycznej wojny. Na dole także...

Msireśn Tkacz

- Jak wiadomo, w owym czasie zasad­
niczym problemem dla SB było zwalczanie 
nielegalnych struktur "Solidarności". I wła­
śnie w tych ogniv/ach trzeba szukać przy­
czyn podpalenia. Inicjatywa i zapotrzebo­
wanie na tego typu "fajerwerk" wyszły spoza 
departamentu IV. Chodziło o stw^ "zenie 
nieprawdziwego wrażenia, że arcybiskup 
Gulbinowicz jest prześladowany, żeby 
skupić wokół niego rozproszonych wów­
czas działaczy “Solidarności". Jak wia­
domo, w tym czasie najbardziej spek­
takularne aresztowania ludzi podziemnej 
"Solidarności" następowały właśnie we 
Wrocławiu. Wyjścia informacyjne na tych 
ludzi pochodziły właśnie z urzędu arcy­
biskupa".

Po przerwie doszło do kolejnej konfron­
tacji, w trakcie której oskarżony Waldemar P. 
potwierdził, że rozkaz podpalenia dostał 
właśnie od Pietruszki oraz opisał okolicz­
ności w jakich miało to miejsce. Pietruszka 
zaprzeczył.

WĄTPLIWOŚCI

Jak było naprawdę? Kto wydał rozkaz 
podpalenia samochodu arcybiskupa 
Gulbinowicza i co chciał przez to osiągnąć? 
Zwłaszcza to ostatnie pytanie rodzi roz­
liczne wątpliwości. Niewątpliwym jest, że 
dziś Płatek i Pietruszka to nadzwyczaj łatwe 
cele do "ustrzelenia". Mając sporo “za pa­
znokciami", są niemal wymarzonym obiek­
tem dla przyjętej linii obrony, polegającej na 
przerzuceniu odpowiedzialności właśnie na 
nich. Można sądzić, że rozstrzygnięcie 
problemu ich roli w tej sprawie nie zapadnie 
w Złotoryi. Chociaż nie jest bez znaczenia, 
przy wyroku jaki zapadnie na trzech 
bezpośrednich sprawców podpalenia.

Tomasz Mirski

W złotoryjskim procesie wszystko było 
jednak nietypowy. Oto oskarżeni odpo­
wiadają w nim z wolnej stopy, w przerwach 
swobodnie dyskutując z żurnalistami, pod­
czas gdy świadkowie (właśnie Płatek i Pie­
truszka) dowożeni są w policyjnej asyście 
wprost z aresztu. Oskarżeni korzystają w 
pełni z ochrony dobrego mienia, występując 
w publikatorach jako: Waldemar P., Piotr G. 
i Józef K., podczas gdy ze świadkami dzien­
nikarze obchodzą się bez pardonu i zaha­
mowań i już w tytułach pojawią się nazwiska 
Płatek i Pietruszka. Gdy do tego dodać, że w 
trakcie rozprawy oskarżani są de facto (a 
może tylko de jurę?) świadkowie i to przez 
...oskarżonych! Tak, to nie jest zwyczajny 
proces. Albo zachowania dziennikarzy 

odbiegają od reguł sprawiedliwości...

* napoje chłodzące 
S1NALCO, DISCO 
* piwo puszkowe 

OKOCIM. ZAGŁOBA

Przedsiębiorstwo Zagraniczne
S Hurtownia Spożywcza, Legnica, ul. Kazimierza 

Wielkiego,
tel. 298-09, 290-83 do 85, wew. 45



POŻYCZKi
DLA MAŁYCH I ŚREDNICH 

PRZEDSIĘBIORSTW 
PRYWATNYCH

Proponujemy na bardzo korzystnych 
warunkach pożyczki na wspieranie 
działalności gospodarczej, w szcze­
gólności gospodarczo uzasadnione 
projekty związane z uruchomieniem 
iub rozbudową I modernizacją w 
zakresie:

- produkcji przemysłowej
- przetwórstwa rolno-spożywczego
- handlu i usług

Procedura ubiegania się o pożyczkę 
zakłada:
- złożenie wniosku przygotowanego w 

oparciu o kwestionariusz Agencji 
“ARLEG"

- złożenie dokumentów uzupełniających, 
każdorazowo określonych przez Agen­
cję “ARLEG"

Każdorazowo przyjmujemy zabez­
pieczenie w postaci:
- weksla gwarancyjnego In blanco i 

poręczenia wekslowego
- poręczenia osoby trzeciej (w tym 

poręczenia gminy)’
- gwarancji bankowej
- przelewu wierzytelności (cesji) na za­

bezpieczenie
- zastawu
- hipoteki
- przewłaszczenia na zabezpieczenie.

Bliższych informacji o możliwościach uzys­
kania pożyczki udziela Mirosław Kolis - 
Agencja Rozwoju Regionalnego “ARLEG" 
S.A. w Legnicy, Plac Słowiański 1, teł. 
227-77 pokój 110.

Agencja Rozwoju RegionaSnego ARLEG S.A. 
Regionai Deve!oprnent Agency ARLEG Corp.

ul.M.Rataja 26, PL 59 220 Legnica, tel./fax 227 77

PRZYPOMINAMY:
AGENCJA ROZWOJU REGIONALNEGO 
"ARLEG" S.A. w Legnicy, służy serwisem informa­
cyjnym o możliwościach kontaktów handlowych 
z firmami zagranicznymi.
Oferty zgodnie z zasadami działania systemu 
oznaczone są numerami identyfikacyjnymi.
WSZELKICH INFORMACJI DOTYCZĄCYCH 
OFERT - udziela BIURO AGENCJI - Jolanta 
Frączek-Hop.

OFERTY' WSPÓŁPRACY
GOSPODARCZEJ

KRAJOWEJ
IZBY

GOSPODARCZEJ

* KIG 13/3 francuska firma - zaintere­
sowana jest importem-eksportem 
sprzętu medycznego, sprzętu elektro­
nicznego, sprzętu RTV, sprzętu Hi-Fi, 
sprzętu rolniczego, chemikaliów, mate­
riałów budowlanych, jednostek pływa­
jących (jachty, żaglówki), dekoracji 
wnętrz, projektów architektonicznych, 
wyrobów ze srebra, szkła, fajansu, por­
celany, perfum, kosmetyków, deter­
gentów, opakowań, maszyn i urzą­
dzeń, wyrobów skórzanych, sprzętu 
biurowego, zabawek, pojazdów samo­
chodowych, ciężarówek nowych i uży­
wanych, nowości i innych towarów.

* KIG 21/3 holenderska firma - zain­
teresowana jest importem z Polski tek­
styliów, materiałów wiskozowych, ba­
wełny, poliestru, pluszu, welwetu, 
dzianin.

*KlG52/3 niemiecka firma - zaintere­
sowana jest importem z Polski tek­
styliów, zabawek, sprzętu elektronicz­
nego, odzieży chińskiej.

* KIG62/3 niemiecka firma - zaintere­
sowana jest importem z Polski chemi­
kaliów (sody kalcynowanej, siarczanu 
sodu i innych).

* KIG 99/3 Wielka Brytania - zaintere­
sowana jest importem z Polski dzieł 
sztuki, wyrobów rzemieślniczych, de­
koracyjnych, płytek ceramicznych. Po­
średnictwem handlowym w eksporcie 
polskich towarów do Wielkiej Brytanii.

* KIG 102/3 Wielka Brytania - zain­
teresowana jest importem z Polski róż­
nych towarów.

Agencja Rozwoju Regionalnego “ARLEG" S.A. w Legnicy 
informuje, o prowadzeniu działalności szkoleniowej.

Obecnie wraz z autoryzowaną przez Ministerstwo Budownictwa i Gospodarki Prze­
strzennej firmą brytyjską Property Services International organizuje stacjonarne 
kursy szkoleniowe: Zasady wyceny nieruchomości. Kursy te będą odbywać się 
każdego miesiąca w Ośrodku Wypoczynkowym Muchów za Jaworem. Czas trwania 
kursów -10 dni.
Organizatorzy zapewniają noclegi, wyżywienie oraz podręczniki. Kursy obejmują 
ćwiczenia i seminaria, które prowadzone będą przez wykładowców z Property 
Services International. Kończą się egzaminami końcowymi. Ukończenie kursu daje 
podstawy do uzyskania uprawnień biegłego.
Termin najbliższego kursu - 22.03.92 - 31.03.S2 r.
Bliższych informacji o kursach, ich kolejnych terminach i kosztach udziela Agencja 
Rozwoju Regionalnego "ARLEG" S.A. w Legnicy Plac Słowiański 1, tel. 227-77, pok. 
110.

Agencja Rozwoju Regionalnego ARLEG 
tworzy bank menadżerów województwa 
iegnlckiego.

Agencja nasza przewiduje stworzenie "zes­
połów menadżerskich" przeznaczonych do prze­
jęcia wybranych zakładów w celu ich restruktury­
zacji i przygotowania do prywatyzacji zgodnie z 
najnowszymi koncepcjami Ministerstwa Prze­
kształceń Własnościowych. Chcielibyśmy, aby 
zespoły te składały się z najlepszych fachowców, 
odpowiednio przeszkolonych i dobranych wg po­
siadanych doświadczeń i specjalności, tak aby 
mogli się uzupełniać. Rozpoczynamy obecnie 
nabór kandydatów do tych zespołów, warunkami 
przyjęcia są:
a) wykształcenie wyższe lub średnie
b) co najmniej trzyletnie doświadczenie zawo­

dowe
c) pozytywna opinia z badań psychologicznych 

organizowanych przez Agencję lub inne 
ośrodki

d) ukończenie z wynikiem co najmniej dobrym 
szkolenia organizowanego przez Agencję lub 
Szkoły Zarządzania w Polsce i zagranicą.

Rozpoczęcie specjalnego kursu przygoto­
wującego do tych zadań przewidziane jest w 
kwietniu 1992 roku. Agencja będzie mogła po­
kryć koszty szkoleniadlaosób, które wyrażą chęć 
stałej współpracy.

Wyniki szkolenia oraz badania psycholo­
giczne dadzą podstawy do utworzenia banku 
danych osób, które będą mogły ubiegać się o 
stanowiska kierownicze w przedsiębiorstwach i 
zakładach państwowych i prywatnych.

W następnym numerze przedstawimy an­
kietę zgłoszeniową dla kandydatów, którzy speł­
nią w/w warunki.

Bliższych informacji udziela Biuro Agen­
cji - Plac Słowiański 1, Dział Szkolenia, tel 
227-77; 235-22.

- f

UWIERZ W SWOJE SIŁY!

Agencja Rozwoju Regionalnego "ARLEG" S.A. w Legnicy 
ogłasza nabór kandydatów na szkolenie 

"Jak skutecznie negocjować"

Kurs będzie trwać 2 dni i obejmuje 16 godzin wykładów. Bliższych informacji udziela - Biuro 
Agencji "ARLEG" - specjalista ds. szkoleń - Małgorzata Siedlecka - Chudzik, tel. 227-77, 
235-22 w godz. od 7.30 do 15.30.

UWAGA przedsiębiorstwa, domy handlowe, sklepy, punkty usługowe !

REKLAMA DO DOMU KLIENTA
Zareklamujemy Waszą firmę, towary i usługi, które sprzedajecie w oparciu o materiały reklamowe 
powierzone lub przygotowane przez nas.
NASI KOLPORTERZY dotrą do domów Waszych przyszłych klientów.
Zainteresowane przedsiębiorstwa, domy handlowe, sklepy, zakłady usługowe prosimy o kontakt 
w Biurze Agencji Rozwoju Regionalnego "ARLEG" S.A. w Legnicy, tel./fax 221-11 od 8.00-15.00. 

Jeśli posiadasz talent organizatorski, siłę przebicia, umiejętności zarządzania, zgłoś się na I 
i badania psychologiczne do: Ośrodka Badan Psychologiczno-Lekarskich Leanica ul Pnw^ań ■■ cówSiąskichS tel.208-05, IVpiętro, budynek PZU, psycholog MichałKus^k p^eprowadza X 1 

dla przyszłych kandydatów Szkoły Businessu. ’ K
_ _Pozytywnywynik badań psychologicznych daje ci szansę życiową i dobry start.

Agencja Rozwoju Regionalnego “ARLEG" S.A. w Legnicy 
Dział Zagospodarowania i Obrotu Nieruchomościami

informuje o tworzeniu banku danych nieruchomości przeznaczonych do sprzedaży i 
zagospodarowania w województwie legnickim. fcprzeaazy i
Zapraszamy do współpracy Prezydentów, Burmistrzów miast i gmin wóitów przed- 

| orai |„wes.

zapewniamy profesjonalną prezentację ofert. y zainteresowanym
Bhzszych informacji udziela kierownik działu p. Krzysztof Burzyński w siedzibie Aoen- 

cji Rozwoju Regionalnego "ARLEG" S.A. w Leonicy ul 1-ao Maia 9R leA9Qn 
dziba Plac Słowiański 1, pok. 109, tel 227-77 fax 227 77)9 )a 26 (^^sowa Sie-



Błyskawiczne operacje finansowe, fachowa kadra i 
korzystne lokaty pieniędzy

Niegdyś była tu apteka, później długo trwał remont zabytkowej kamienicy. 
Lubinianie z ciekawością przyglądali się postępom prac w budynku pr.- y ulicy 
1000-lecia. Ostatnio jego standard podnosił się z dnia na dzień. Drewniane 
wykończenia, rolety w oknach, wreszcie nad drzwiami pojawiła się tablica, a 
na bocznej ścianie duże, złote litery - CUPRUM BANK SA.

NAJSZYBSZY

W POLSCE
Od 3 lutego oddział pierwszego w tym 

mieście - prawdziwie lokalnego banku funk­
cjonuje normalnie, jest czynny od 8 do 18. W 
tym samym czasie otworzono oddział w 
Legnicy. Wcześniej, w sierpniu Cuprum 
Bank zaczął obsługiwać klientów w Gło­
gowie. Na tym nie koniec. Szykuje się ko­
lejne placówki we Wrocławiu, Ząbkowicach 
Śląskich, Polkowicach, może w Warszawie.

Siedzibą centrali Banku jest Lubin. 
Tutaj, w ratuszu i budynku przy ulicy M.C. 
Skłodowskiej, powstaną wszystkie biura, 
skarbiec i inne elementy konieczne do 
funkcjonowania banku. Prace remontowe i 
budowlane trwają dość długo, parokrotnie 
przesuwano terminy. Niejeden lubinianin 
czuł się zirytowany tym stanem rzeczy. 
Prezes Cuprum, Ryszard Nowicki, twierdzi 
jednak, że od czerwca ub. roku wykonano 
gigantyczną pracę: “Nie znam takiego 
przedsięwzięcia w kraju, które w tak 
krótkim czasie uruchomiłoby tyle od­
działów, przeszkoliłoby tyle specjalis­
tycznej kadry".

Proces powstawania banku nie należy 
do prostych. Wytworzenie odpowiednich 
struktur musi potrwać co najmniej 2 - 3 lata. 
Jedną z poważniejszych przeszkód w szyb­
kim działaniujest brak fachowej kadry. Dzi­
siaj Cuprum Bank zatrudnia ok. 130 osób.

Tylko kilkunastu z nich pmcowało wcześniej 
w bankach państwowych, reszta została już 
przeszkolona przez nowo powstałą in­
stytucję.

Zapotrzebowanie na fachowców bę­
dzie stale rosło, dlatego w Cuprum myśli się 
o uruchomieniu w Lubinie szkoły bankowej 
z prawdziwego zdarzenia Przedsięwzięcie 
będzie realizowane przy współudziale ka­
towickiej Szkoły Bankowej CSBI - polsko- 
angielskiej firmy komputerowej. Pierwsze 
zajęcia powinny rozpocząć się już w marcu.

Zwyczajny, zachodni bank proponuje 
swoim klientom ok. 300 usług, banki polskie 
ok 30. Sam Cuprum Bank nie pokona tej 
dysproporcji, konieczny jest kompleksowy 
rozwój bankowości w Polsce. "Pragniemy 
jednak, aby u nas przynajmniej te podsta­
wowe usługi były wykonywane jak najle­
piej" - mówi Ryszard Nowicki. “Gwaran­
tujemy dobrą i sprawną obsługę oraz 
szybki przepływ pieniądza. Wszystkie 
operacje w naszym banku są skompu­
teryzowane. Pracujemy w oparciu o 
najlepsze oprogramowanie. Dysponu­
jemy również doskonałymi kombinac- 
kimi łączami, też satelitarnymi. Wszyscy 
wiedzą, że w Polsce pieniądze z konta 
na konto wędrują często ponad tydzień.

Paraliżuje to wiele transakcji, a za­
chodnich biznesmenów doprowadza do 
apopleksji. U nas operacje finansowe 
będą zajmowały tylko jeden dzień".

Małgorzata Skórska

Już w tej chwili oddziały Cuprum 
Banku oferują wszystkim zaintereso­
wanym korzystne kredyty i lokaty osz­
czędności. Średnie oprocentowanie 
kredytu wynosi 50%, jego wysokość 
zależy od stopnia ryzyka i wartości za­
bezpieczenia. Na razie bank kredytuje 
podmioty gospodarcze, lecz niedługo 
uruchomi również kredyty dla osob 
fizycznych.

Oprocentowanie lokat termino­
wych kształtuje się następująco:

rachunki a vista - 12%
lokaty 3 miesięczne - 42%
6 miesięczne - 48%
12 miesięczne - 54%
Ze słów prezesa wynika, że są to 

najdogodniejsze warunki, wyższego 
oprocentowania lokat nie proponuje 
żaden bank na naszym terenie.

W najbliższym czasie bank planuje 
wprowadzenie rachunków oszczę- 
dnościowo-rozliczeniowych, rachun­
ków dewizowych i książeczek cze­
kowych. Prezes chciałby we wszys­
tkich oddziałach zainstalować ban­
komaty. Urządzenia te zapewniają 
bezpośredni obrót gotówkowy - dzię­
ki odpowiedniej karcie można od razu 
pobierać pieniądze.
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| CZWARTEK

13 lutego

Program 1

8.00 Dzień dobry
9.00 Wiadomości poranne
9.10 Domowe przedszkole
9.35 Przyjemne z pożytecznym
9.50 Zimowe Igrzyska Olimpijskie - 

Albertville 92
12.30 Telewizja Edukacyjna
12.35 Cudowna planeta (7): Dolina dino­

zaurów - film dok. jap.
13.25 Gina.ca przyroda (7): W obronie 

zwierząt - film dok. weg.
14.00 Opowieści księżniczki Lilavati
14.15 Co. jak i dlaczego?
14.25 Zwierzęta świata: Tajemnica płas­

kowyżu Ustjurt - film dok. radź.
14.50 Dziś przed nami Roztocze
16.00 Studio 7 proponuje
16.15 Dla młodych widzów: Kwant
17.15 Teleexpress
17.35 Telemuzak - mag. muzyczny
18.10 Spin - mag. popularnonaukowy
18.30 Podróże do Polski - reportaż
18.50 Magazyn Katolicki
19.15 Dobranoc: Dziwny świat kota File-

mona
19.30 Wiadomości
20.05 Gliniarz i prokurator -

serial USA

Elegancki i nonszalancki detektyw Jake. 
Mowa oczywiście o przystojnym aktorze Joe 
Perwym. którego oglądamy w serialu kiymi- 
nain/m "Gliniarz i prokurator".

' Joe przyszedł na świat jako syn oficera 
amer. kańskiego w Londynie. Los rzucał go w 
różne zakąóó świata, aż osiadł na pięknym 
przedmieściu Los Angeles, w Huntington 
Beach. Po rozwodzie rodziców ukończył stu­
dia dzięki sportowemu stypendium i nocnej 
pracy w sklepach i restauracjach. Studiował 
aktorstwo w końcu lat 70. Wyrobił sobie 
nazwisko grą w dziesiątkach epizodów filmów 
i serial- telewizyjnych. W 1981 roku został 
gwiazdą serialu The Gangster Chronicie", ja-l 
ko sympatyczny gangster Bugsy Siegel.

20.50 Decyzje - pr. public.
21.10 Pegaz
21.45 Zimowe Igrzyska Olimpijskie - 

Alberr/iiie 92
23.30 Family Album - amerykański kurs 

języka angielskiego
24.00 BBC

Program 2

7.30 Panorama
7.40 Rano
8.00 Gazeta domowa
8.10 Telewizja Biznes
8.30 Nowe przygody He-Mana-serial 

ysA
9.00 Świat kobiet - magazyn
925 Pokolenia - serial USA
9,45 Rano

10.00 c;;ii
10,10 Język angielski (18j
1255 Zimowe Igrzyska Olimpijskie - 

Alfcert/ille 92
16.25 Powitanie
16,30 Panorama
10.40 Pokolenia - serial USA
174)5 Giełda - magazyn kupców i prze­

mysłowców
17,35 Zrobiła się piątka (1) - serial kome­

diowy ang.
18,00 Fakty
1820 Zimowe Igrzyska Olimpijskie - 

A'faert/ill« 92
1&,% ifi/k francuski (15)
20/Z> ■;err.:r:isocr)cję Festiwalu Chopi­

nowskiego w Dusznikach
25,% Panomma
21.29 Bez znieczulania ■ pt. public.
21.40 CWdio Teatralne Dwójki - 

Turlajgroszek
2246 //;eozor/ /, 'Wauszam Kantorem 

(wreozór 7I - ostatni); Sztuka a 
k/cie

2S?4O P roóo/st/ka kulturalna
2450 Panorema
'/z 19 Pasmo l.iperrnullirnediolne Mar- 

tźnt K.

PIĄTEK
14 lutego

Program 1

8.00 Dzień dobry
9.00 Wiadomości poranne
9.tO Domowe przedszkole
9.35 Szkoła dla rodziców.
9.50 Zimowe Igrzyska Olimpijskie - 

Albertville 92
12.00-16.00 Telewizja Edukacyjna
12.00 Agroszkoła - Budynki dla drobiu.

Ekonomika i marketing drobiu
12.20 Agroszkoła - Sad zimą
12.30 Extra (4) - serial dok. ang.
13.10 Eko-lego ■ Oceany
13.30 Tropami mitów: Zmierzch nad 

Brahmaputrą - film dok.
14.20 Teleplastikon
14.40 Jeśli nie Oxford, to co?
15.00 Telewizja Edukacyjna
15.15 Nerwice
15.30 Uniwersytet Nauczycielski - Nauka 

języka
16.00 Studio 7 proponuje
16.15 Dla najmłodszych: Ciuchcia
17.05 Język angielski dla dzieci (1)
17.15 Teleexpress
17.35 Piłkarska kadra czeka
17.45 Klub dobrej książki
18.10 Bill Cosby Show - serial USA
18.35 Raport
19.00 Reflex - pr. public.
19.15 Dobranoc: Bouli
19.30 Wiadomości
20.05 Szpieg doskonały (5) - 

serial sensac. ang.
21.05 Zimowe Igrzyska Olimpijskie - 

Albertville 92
22.05 Zespół Zapis przedstawia
22.35 Zimowe Igrzyska Olimpijskie - 

Albertville '92
23.35 Polskie ZOO (powt.)
23.50 Siódemka w Jedynce: Stephane 

Grappelli - film dok. franc.

Program 2

7.30 Panorama
7.40 Rano
8.00 Gazeta domowa
8.10 Telewizja Biznes
8.35 L,ucky Lukę - serial anim. franc.
9.00 Świat kobiet - magazyn
9.25 Pokolenia - serial USA
9.45 Rano

10.00 CNN
10.10 Język angielski (48)
13.25 Zimowe Igrzyska Olimpijskie - 

Albertville '92
16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Pokolenia - serial USA
17.00 Dzień zakochanych
17.05 Valentine Day - reportaż
17.30 Doskonała para - teleturniej
18.00 Fakty
18.30 Program regionalny
20.00 Znane małżeństwa
20.30 Horoskopy dla zakochanych
20.40 Kochać, jak to trudno powiedzieć - 

pr. rozrywkowy
21.00 Panorama
21.25 Zdradliwy pocałunek -

film USA
23.00 Znane małżeństwa
23.30 Przeboje dla zakochanych
24.00 Panorama
00.10 Elvis Presley na Hawajach

ZROBIŁA Się PIĄTKA

Tytuł mówi oczywiście o dzieciach, które 
wraz ze swoimi rodzicami są głównymi bo­
haterami zabawnego serialu "rodzinnego11. 
Małżeństwo Eddie i Jennie żyło sobie spo­
kojnie //raz z trójką dzieci. Ich kłopoty za­
czynają się w momencie, gdy na świat przy­
chodzą bliźniaki. Problemy potęgują jeszcze 
d/jie teściowe, które są bąrdzo chętne do 
pomoc/, pełne zapału i dobrej woli, i okropnie 
komplikujące życie młodej rodzinie.

Jak zawsze w angielskich serialach zo­
baczymy mnóstwo charakterystycznych scen 
obyczajowych i interesujących bohaterów.

Czwartek, program 2, g. 17.35.

AKI PRZEMOCY

Bohaterką filmu jest energiczna dzien­
nikarka telewizyjna, aktywnie zajmująca się 
wykolejoną młodzieżą, głównie latynoską, 
która dokonuje- gwałtów i rabunków. Ma dla tej 
młodzi'.-/-/ wiele zrozumienia. Jednak pew­
nego dnia sama staje się obiektem przemocy. 
Kiedy późnym wieczorem wracała do domu 
nap.idło ją dwóch drabów, którzy próbowali ją 
zgwałcić. Od tego czasu dziennikarka prze­
żywa stany lękowe t czuje się osaczona.

Pod wzywam przeżyć zmienia się jej 
stosunek do zagadnień przestępczości i za­
czyna propagować aktywną walkę z przemo­
cą Autorzy "Aktu przemocy" połączyli wątki 
sensacyjne z publicystycznymi, starając się 
jasno przedstawić ideę utworu,

W roli dziennikarki zobaczymy Elizabeth 
Montgomery.

Wtorek, program 2, g. 21.25.

SOBOTA
15 lutego

^Program 1

7.30 Program dnia
7.35 Wieści - magazyn redakcji rolnej 
8.00 Rynek - Agro
8.30 Młodzieżowy Magazyn Katolicki
8.50 Wiadomości poranne
9.00 Ziarno - pr. redakcji katolicki
9.25 5-10-15 - pr. dla dzieci i młodzieży 

10.00 Język angielski dla dzieci (2) 
10.05 Wojownicze Żółwie Ninja-serial

anim. USA
10.30 Zimowe Igrzyska Olimpijskie - 

Albertville '92
12.30 My i świat - magazyn
12.50 Świątynie przyrody: Park Krugera, 

południowoafrykański raj - film 
przyr. franc.

13.20 Rodzina, rodzinie-Obecność dzie­
cka w rodzinie

13.50 Walt Disney przedstawia: Kacze 
opowieści - Całkiem nowe życie

15.05 Z archiwum Teatru Telewizji - Fio­
dor Dostojewski: Zbrodnia i kara

17.15 Teleexpress
17.35 Butik - magazyn
18.00 Magazyn kulturalny - Wizje
18.20 Angielska limuzyna - serial ang.
19.15 Dobranoc: Berta
19.30 Wiadomości
20.00 Polskie ZOO
20.20 Klasa 44 - film usa
22.20 Zimowe Igrzyska Olimpijskie - 

Albertville '92
23.35 Cicha śmierć -fiimniem.-

RPA

(^Program 2

7.30 Panorama
7.35 Peryskop - magazyn wojskowy 
8.00 Ulica Sezamkęwa
9.00 Magazyn TV Śniadaniowej
9.30 Tygiel

10.00 CNN
10.15 Ona - magazyn dla kobiet
10.40 Tacy sami - mag. w jęz. migowym 
11.00 Polska Kronika Filmowa
11.10 Akademia polskiego filmu: Ka­

mienne niebo
12.50 Zimowe Igrzyska Olimpijskie - 

Albertville *92
15.00 Zwierzęta świata: Noguchigera- 

japoński dzięcioł - serial przyr. jap.
15.30 Program dnia
15.35 Klub Yuppies? - pr. dla młodzieży 
16.05 6 z 49 - teleturniej
16.25 Losowanie Totolotka
16.30 Panorama
16.40 Skrzydlaty lew - film ang.

W sobotnie popołudnie telewidzowie 
polscy będą mieli okazję obejrzeć kolejny film 
^"kolekcji Aleksandra Kordy". “Skrzydlaty lew" 
jest jednym z pierwszych obrazów o tematyce 
lotniczej, z-ioalizowanych po agresji Hitlera na 
Polskę. Wybitny producent brytyjski, emigrant 
z Węgier, włączył się aktywnie w propagan­
dową walkę przeciwko Niemcom.

Autorzy filmu pokazali naród niemiecki 
opanowany histerią nacjonalistyczną. Obraz 
ten skontrastowali spokojną Anglią, gdzie oby­
watele nie przeczuwali jeszcze nadchodzącej 
wojny.

Rolę dowódcy szwadronu lotniczego 
RAF-u reżyserzy powierzyli wybitnemu akto­
rowi Ralphowi Richardsonowi. Bohater Otrzy­
mał od swoich dowódców bojowa zadanie: 
zbombardowanie Kanału Kilońskiego...

18.00 Fakty
18.20 Wielka gra - teleturniej
19.30 Opera Viva - reportaż
20.00 Zimowe Igrzyska Olimpijskie - 

Albertville '92
20.45 Panorama
21.10 Zimowe Igrzyska Olimpijskie - 

Albertville '92
22.20 Słowo na niedzielę
22.25 Jackaroo (2) - serial austral.

Jackaroo to imię młodego robotnika pra­
cującego na farmie, bohatera cztero^', linko­
wego serialu australijskiego. Jako półkrwi 
Aborygen przeżywa trudności z dostosowa­
niem się do życia wśród zamożnej białej 
społeczności. Pracując u bogatej rodziny Lo- 
ganów, dowiaduje się, że jest potomkiem za­
łożyciela tej wpływowej dynastii. Podejmuje 
walkę o swoje prawa. Wśród wątków społecz­
nych przewija się także wątek rnelodrama- 
tyczny. Jackaroo bowiem zakochuje się w pię­
knej Claire. Czy miłość do młodej bogaczki 
pomoże rozwiązać jego problemy?

W roli Jackaroo obejrzymy Davida 
McCubbina, Claire - Annie Jones, oraz War­
rena Mitchella. Tinę Bursill i innych.

23.20 Rocknoc (1)
24.00 Panorama
00.10 Rocknoc (2)

f TAXI NA TELEFON I 
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NIEDZIELA
16 lutego

7.55 Program dnia
8.00 Tydzień
9.00 Teleranek
9.35 Język angielski dla dzieci

10.00 Kino Teleranka: Spit MacPhee 
(8-ost.) - serial austral.

10.30 Zimowe Igrzyska Olimpijskie - 
Ąlbertville '92

12.30 Ściśle jawne - wojsk, pr. public.
12.55 Telewizyjny koncert życzeń
13.20 Wikingowie - pr. trójwymiarowy
13.25 Magazyn Morze
13.45 Tęczowy Musie-Box
14.30 Kalina-filmdok. o Kalinie Jędrusik
15.25 Smak życia - program Małgorzaty 

Snakowskiej
16.05 Telewizjer •
16.20 W starym kinie: Aleksander Żab­

czyński - pr. filmowy
17.05 Na cenzurowanym (1)
17.15 Teleexpress
17.30 Na cenzurowanym (2)
18.10 Paradise znaczy raj: Koniec dzie­

ciństwa - serial USA
19.00 Wieczorynka: Walt Disney przed­

stawia - Chip i Dale
19.30 Wiadomości
20.05 Wielki przewrót - serial

franc.
W filmie "Wielki przewrót" oglądamy pie­

lą,® gwiazd kina francuskiego, Każdy z ak­
torów przedstawia inną osobowość, tym sa 
mym prezentując i odzwierciedlając różne 
warstwy francuskiego społeczeństwa

Niewdzięczną rolę ma Bernard Girau- 
deau który malowniczego chama gra nie po 
raz oierwszy i potrafi zafascynować Melan- 
choluny Robin Renucci ma niegdysiejszy 
szarm Natomiast Francis Huster me,zawsze 
przekonuje , sam siebie, wiecznie skwaszony 
Tpożerany ambicjami. Zas sama Laura-Ade- 
laida .? Fanny Ardant jest niezmiernie sty­
lowa, pełna aktorskiego kunsztu i wiary 
godności (na zdjęciu).

21.00 Zimowe Igrzyska Olimpijskie - 
Albertville '92

24.00 Zakończenie programu

Program 2

7.30 Przegląd tygodnia (dla niesłysz.)
8.00 Klementynka - serial anim. franc.
8.25 Ojej, ojej - belgijski pr. rozr.
9.00 Film dla niesłysz.: Wielki przewrót

- serial franc.
9.55 Powitanie

tO.OO CNN
10.50 Magazyn przechodnia
11.00 Podróże w czasie i przestrzeni
11.50 Animals
12.30 100 pytań do...
13.20 Zimowe Igrzyska Olimpijskie - 

Albertville '92
15.55 Mini lista przebojów
16.05 Program dnia
16.30 Panorama
16.40 Misz-Masz - magazyn nie tylko 

telewizyjny
17.10 Kino familijne: Nonni i Manni (3) - 

serial niem.
18.00 Bliżej świata - przegląd TV SAT
19.00 Wydarzenie tygodnia
19.30Zziemi polskiej-Amerykański pej­

zaż - film dok.
20.00 Gwiazdy świecą wieczorem - Gra­

żyna Brodzińska
21.00 Panorama
21.35 Zelig-film usa

W niedzielny wieczór w kinie dwójki 
obejrzymy film z udziałem Woody Allena 
"Zelig" to jeden z najsłynniejszych utworów 
togo reżysera, aktora, dramaturga, humorysty 
i filmowca amerykańskiego, autora kilkudzie­
sięciu filmów i wielu programów telewizyjnych. 
"Zeliga*’ zrealizował w stylu kina eksperymen­
talnego, antykomercyjnego, zręcznie imitując 
paradokumentalny charakter inscenizacji i 
formy opowieści o Leonardzie Zeiigu. Bohater 
jest sfrustrowanym urzędnikiem amerykań­
skim. cierpiącym na tzw. “syndrom kameleo­
na". W obecności innych osób przyjmuje on 
bowiem ich styl bycia i wygląd. Staje się 
bohaterem środków przekazu, co jeszcze bar­
dziej pogłębia chorobę Leczy się u młodej 
lekarki, zakochanej w nim, która próbuje po­
móc nieszczęsnemu Zeligowi.

Do historii kina przeszły sceny, w których 
bohater pojawia się w otoczeniu Papieża i 
Adolfa Hitlera Film Woody Allena jest zatem 
ironiczną i sentymentalną kpiną z XX-wiecz- 
nego amerykańskiego życia zbiorowego. Film 
zaliczany jest także do estetycznych osiągnięć 
reżysera.

22.45 Okolice jazzu 
24.00 Panorama

f TAXI NA TELEFON 1 
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PONIEDZIAŁEK
17 lutego

Program 1

9.00 Zimowe Igrzyska OlimaiiSkie - 
Albertivlle '92

13.25 Wiadomości
13.35-16.00 Telewizja Eduka^jna
13.35 Język francuski (17), impresje 

francuskie
14.15 Język niemiecki (21), iTipresje 

niemieckie
14.50 Język angielski (21), Opresje 

angielskie
15.30 Uniwersytet Nauczycieli: Pre­

zentacje - Oblicze szkoły; szkol ' 
która się dzieciom podoi,.

3

16.00 Studio 7 proponuje
16.15 Luz - program nastolatką
17.15 Teleexpress
17.35 Rokendroler
18.10 Kraje, narody, wydarzeni
18.50 Alf - serial UŚA
19.15 Dobranoc: Reksio
19.30 Wiadomości
20.05 Teatr Telewizji: Naszalasyka - 

Jerzy Szaniawski
21.00 Good News Festival (3)
21.40 Zimowe Igrzyska Olimpjskie - 

Albertville '92
23.30 Poezja na dobranoc
23.35 BBC

Program 2

12.00 Zimowe Igrzyska Olimpijskie - 
Albertville ‘92

16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Sonda - Mokra robota
17.15 Z kart krakowskiego arefkum (2)
17.35 Biuro, biuro (9) - serial dem.
18.00 Fakty
18.30 Zimowe Igrzyska Olimp jskie - 

Albertville '92
19.30 Język niemiecki (19)
20.00 Sąsiedzi: Niemcy - pr. pdelic.
20.45 Ojczyzna - polszczyzna
21.00 Panorama
21.25 Zapraszamy do Dwójki
21.35 Straż - film radziecki
23.10 Noc po ciężkim dniu - reprtaż
23.40 Recital Piotra
24.00 Panorama

DZIEŃ ŚW. WALENTE60

Po pubach, shopach - WASSi,z 
pietruszką - przyszła pora naMK , ® an­
gielskich obrzędów. Przykładem Padzie
uroczyście obchodzony w iS^‘
Walentego, patrona zakochanych poisfaej 
tradycji Walenty uchodził za sy^Ja. 
Jest to o tyle zasadne, że u za­
chodnich sąsiadów 14 
dniem, a sam święty - Za ooet?
epilepsję, których koscioł uv^narniP^iT 
nych przez diabła i leczył e9z?r$Bjj 
więc dziwnego, że Walenty w 1 ,rady<>l> 

tym dniu młodzi wybierają sobie » ob­
darowują się upominkami. sej.^an ymi 
kartkami, kwiatami, czekoladka^ d*ne- 
go dnia wymagają podobno oo^ylna . je 
w romantycznym miejscu, na 
wioru, a nawet wynajęcia lm'i ’

Mówi się, że święto Wąle^l tó^ ’̂5' 
zek zwierzeniami ludowymi. Li WySDa_. 
lutego śpiewające ptaki zaczynał n
brytyjskich łączyć się w PJT- J

Piątkowe osiem godzin P _ __ «uaa 
wizyjnego wypełnione będą roz m znane 
się w mm: ąuiz-teleturnie).te Znąjo 
pary aktorskie będą 9® filrnv
mości swoich partnerów, senw (yWieszenf • 
wybieranie "pary roku", report- ,eego Ser 
na Pałacu Kultury wielkiego «ze 
i reakcji na nie przechodniów.

Piątek, program



21.00
21.40

23.30
23.35

16.00
16.15
17.15
17.35
18.10
18.50
19.15

14.15

14.50

15.30

9.00 Ziry.^,rhOVVo i ---- .
?-25 &«V,le^2ySką
^3.35 - ir rw^^ci

2entacie -która sie d2bh?Ze s^k^'ski: rre-

VUF ' Program _nuie 
R®'eexPress nast°Iatkó, 
Rokendro|er
Do^ S^ia|OUSĄydarZenia

05 Teatr Telewizji.

ssnxtf%x 72ateyka'

^an^obranoc >

(T^fjrfa .
'• impresje

(21) .
'• impresje

>• impresje

p’7^Apress5°kendroler *
fxraje, ■

ser'al Usą 
ranz^ —. i-.

°lirrifiijskie

12.00

16.25
16.30
16.40
17.15
17.35_____ ___
18.00 Fakty

Progrąrpg^

Zimowe lgrzvska
Albertville ^2 ^'nipijskie - 
Powitanie
Panorama
7 k»rtV r\1okra rob°ta 
Bium,kb7uXS)kie^aarchivun1(2) 

3 Fakty V ’ serial Pism.
18 30 AlbXl^97Ska °'ir*kie ’ 

19.30 Język niemiecki (19)
2? 92 Sąsiedzi: Niemcy - pr nu,ijc 
20.45 Ojczyzna - polszczyzna"^> C 
21.00 Panorama
21.25 Zapraszamy do Dwójki
21.35 Straż - film radziecki
23.10 Noc po ciężkim dniu - reportaż
23.40 Recital Piotra P
24.00 Panorama

' DZIEŃ św. WALE^60
D h tychty<=h z

Po Puba^łT^ 

pietruszką przy. przykład,:,/dzień św. 
gielskich ,obr?ęcdhodzony w Jh. W polskiej
uroczyście obch ^kochany diabła. 
Walentego, ,PaLr, „chodził za =’naszych za- 
tradycji ^.^zasadne. z® był feralnym 
lest to o tyle 14 lutego (torych na chodnich siadów 1 patron^j za opęta- 
dniem a sam sWięV ljV!>rG#n^rnL N5c epilepsję, który^ kecZył eg* $ ej tradycji 

nvch przez a‘aDT* ty w Xc dziwnego, ze W uch ju solskim w

tym dniuinrtod minkag^dkaiĄ we dwoje

W roma J/awet wynaję® ma zwią-
wioru. a naw ęęaleńytórych 14
jażdżkę. . ee święt®-,,. W«? pi wyspach 
1 Mówi się. z® ludowy^najl 
zek z wierzeniaio kl za® 4 Jmu tele- 
Futego śP‘®Yaćzyó si? a^d3h 5/ * Znaidą

mości SWOI r rokU , o cz

---------------
i reakcji na

WTOREK
18 lutego

Klub Midi

22.00

16.25
16.30
16.40
17.05
17.35

23.30
23.35

Panorama
Rano
Gazeta domowa

21.05
21.35

7.30
7.40
8.00
8.10 Telewizja Biznes
8.35 Denver - ostatni dinozaur - serial 

prod. franc.-amer.
9.00 Świat kobiet - magazyn
9.25 " ■ ■ • ....................- -
9.45

10.00
10.10
13.10

Pokolenia - serial prod. USA 
Rano
CNN
Język francuski (16)
Zimowe Igrzyska Olimpijskie - 
Albertville '92 
Powitanie 
Panorama
Pokolenia - serial USA
Przegląd Kronik Filmowych
Pod wspólnym dachem - serial 
franc.

18.00 Fakty
18.30 Moja modlitwa
18.50 Artysta i jego świat: Donatello, pier­

wszy rzeźbiarz nowożytny - serial 
ang.

19.20 Rozmowy o Rzeczyniepospolitej
19.30 Język angielski (17)
20.00 Non Stop Kolor - magazyn
21.00 Panorama
21.25 Ekspress reporterów
21.55 Chwały starczy dla wszy-

Stkich - serial ang.-kanad.

8.00 Dzień dobry
8.45 Wiadomości poranne
S 2orn°we przedszkole
9.00 Dzień dobry
9 20 A^°*e„ l9^ska Olimpijskie - 

Albertville *92
l? nn a16 00 Jęiewizja Edukacyjna12.00 Agroszkoła 1
J2-35 Ira ®lektr°niczna - film dok.
3-05 Fizyka - Drgania i fale akustyczne

13.35 Co jak i dlaczego: Jak powstają 
wulkany? - serial popularnonau 
ko wy

13.45 Chemia - Węglowce
14.20 Tele - Komputer
14.40 Przygody kapitana Remo
15.00 Sezam - mag. popularnonaukowy
15.15 Świat chemii (18) - serial USA
15.45 Klub Midi
16.00 Studio 7 proponuje
16.15 Dla dzieci: Tik-Tak orazfilm z serii: 

Przygody Kaczora Kwaka
17.05 Język angielski dla dzieci (4) 
.17.15 Teleexpress
17.35 Narodziny firmy - Elementarz 

przedsiębiorczości
17.55 Family Album - amerykański kurs 

języka angielskiego
18.20 W Sejmie i Senacie
18.30 Królik Bugs przedstawia - serial 

USA
19.00 Skarbonka Jacka Kuronia
19.15 Dobranoc: Pif i Herkules
19.30 Wiadomości
20.05 Tomas Garriąue Masaryk - Pier­

wszy Prezydent Niepodległej Cze­
chosłowacji - film dok. czechosł. 
Listy o gospodarce
"55" - Rzecz o Stanisławie Brej- 
dygancie
Zimowe Igrzyska Olimpijskie - 
Albertville ^2
Poezja na dobranoc 
BBC

23.00 Toksyczni rodzice - pr. public.
24.00 Panorama

Jest to biograficzny serial kanadyjsko- 
brytyjski, poświęcony kanadyjskiemu uczo- 
nemu, fizjologowi, laureatowi Nagrody Nobla - 
Rederickowi Bantingowi. Autorzy, przy reali­
zacji filmu główny nacisk położyli na fakty z 
życia i działalności uczonego.27 Banting rozpoczął w 1921 roku prace 
badawcze w instytucie naukowym wjorono 
które zaowocowały w rok później wyna ezw 
niem insuliny. Spowodowało to przewrót w 
leczeniu cukrzycy._____

ŚRODA
19 lutego

Q Program 1

14.30

14.45

Dzień dobry
Wiadomości poranne 
Domowe przedszkole 
Giełda pracy - giełda szans 
Dynastia - serial USA

8.00
9.00
9.10
9.15

10.05 ________
11.50 Wiadomości

isrn a16 00 Telewizja Edukacyjna12.00 Agroszkoła
12.35 Chochlikowe psoty, czyli zmaga­

nia z ortografią
12.55 Telewizyjny słownik biograficzny 

historii najnowszej - Tadeusz 
Zenczykowski (2) 
?.P.o’kanJ.ezliteraturą.C.K. Norwid

14.00 Wielka historia małych miast - Ra- 
wa Mazowiecka
...swego nie znacie - katalog za­
bytków - Jędrzejów
Wokanda historii - Maurycy 
Mochnacki ’

15.30 Uniwersytet Nauczycielski
16.00 Studio 7 proponuje
16.15 Kino nastolatków: Wychowawca - 

serial USA
16.40 Sami o sobie - mag. nastolatków
17.15 Teleexpress
17.35 Defekt mózgu - recital zespołu
17.55 Klinika zdrowego człowieka
18.15 Świat Bronisława Linkego
18.30 Rewizja nadzwyczajna - Policja 

granatowa
19.00 Zielona linia - reporiaż
19.15 Dobranoc: Niesforny misiaczek
19.30 Wiadomości
20.05 Dynastia - serial USA

Jean Collins wystawiła ostatnio na des­
kach londyńskiego teatru sztukę (!) pt. "Pry­
watne życie". Krytyka oceniła spektakl po­
zytywnie. Joan pojechała zatem ze swoim 
przedstawieniem do Los Angeles. Jednak 
publiczność amerykańska bez entuzjazmu 
przyjęła jej występy. Już po tygodniu sztukę 
zdjęto z repertuaru teatru w Los Angeles. Op­
tymistyczna, niepoddająca się przeciwno­
ściom losu Alexis z "Dynastii" ponownie 
próbuje wystawić swoje "Prywatne życie" tym 
razem w Nowym Jorku na Brodwav'u. Joan 
Collins ma nadzieję, że podobnie jak LizTaylor 
i Richardowi Burtonowi i jej się powiedzie. 
Wprawdzie bilety sprzedają się kiepsko, ale 
piękna aktorka wierzy w pełną widownię.

21.30 Zimowe Igrzyska Olimpijskie - 
Albertville '92

24.00 Poezja na dobranoc
00.05 BBC

Program 2

7.30 Panorama
7.40 Rano
8.00 Gazeta domowa
8.35 yiisses 31 - serial franc.-amer.
9.00 Świat kobiet - magazyn
9.25 Pokolenia - serial USA
9.45 Rano

10.00 CNN
10.10 Język niemiecki (19)
15.00 Zimowe Igrzyska Olimpijskie - 

Albertville '92
16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Losowanie Totolotka
17 05 Magazyn Ekologiczny
18.00 Fakty
18 30 Era nuklearna (7) - serial dok. amer.
19*30 Język angielski (49)
20 00 Wszystkie barwy reggae
2o'4O Obrazy - Mariusz Mikołajek
21.00 Panorama
21.25 Akt przemocy - film usa
23 i 0 Reduta - prezentacje filmów doku­

mentalnych B. Kosińskiego
24.00 Panorama

ROCKETEER
"Rocketeer" jest już trzecią w ostatnim 

czasie po “Batmanie" i "Dicku Trący", ekra­
nizacją cieszącą się ogromną popularno­
ścią w USA komiksów. I tak jak jego poprze­
dnicy udowadnia, że współczesna technika 
filmowa stwarza znakomite możliwości dla 
takich realizacji.

"Rocketeer" narodził się w 
1981 roku i początkowo był je- ^1 
dynie dodatkiem do innego po- 
pularnego wówczas komiksu - 
“Starslayer". Wkrótce jednak 
przebił go popularnością i na ■;
żądanie wielu czytelników został 
niezależnym wydawnictwem 
Historia młodego pilota Cliffa 
Secorda stała się częścią mitu |^K>. 
amerykańskiego zwycięzcy.

Akcja filmu rozgrywa się w 
Los Angeles w latach 30. Wiele 1 
ludzi marzy o lataniu. Główny 
bohater Cliff wraz ze swoim mis­
trzem Peevy dokonują rewela­
cyjnego odkrycia. Istnieje rakie­
towy plecak, po założeniu któ­
rego latanie staje się dziecinną 
igraszką. Ale nie tylko oni wiedzą 
o tym wynalazku. Tropem boha­
tera podążają przestępcy i naziś­
ci, gotowi użyć rakiety w walce 
przeciw światu. Cliffa i jego mło­
dą przyjaciółke-aktorkę czeka 
niełatwe zadanie...

Niełatwe zadanie miał też reżyser Joe 
Johnston. Filmowanie komiksu stwarzało 
wiele problemów, z których bodaj najwięk­
szym jest pokazanie historyjki znanei dob-

rze setkom tysięcy ludzi, w sposób fascy­
nujący i atrakcyjny, pozwalający najlepiej 
wykorzystać filmowe środki wyrazu. Naj­
większe trudności stwarzało znalezienie od­
powiedniego. miejsca realizacji. Ulice dzi­
siejszego Los Angeles przepełnione są set­
kami samochodów, nie ma już domów z lat 
30. Miasto oddzielone jest od nieba gęstym 
smogiem. Jednak odpowiednie plenery

znalazły się w Santa Maria w Kalifornii, do 
złudzenia przypominającym Los Angeles z 
tamtych lat. Inny problem nastręczało skon­
struowanie plecaka-rakiety oraz uszycie 
kostiumów z epoki, w tym kurtki dla Cliffa. 
Nim osiągnięto planowany efekt, powstało 
aż 40 jej projektów. Wysiłek opłacił się. 
“Rocketeer" zachwyca techniką, a Marilyn 
Vence-Straker otrzymała za kostiumy nomi­
nację do Oscara.

Największe ryzyko wiązało się z powie­
rzeniem dwóch głównych ról w filmie mało 
znanym, niemal początkującym aktorom. 
Cliffa gra występujący po raz pierwszy w fil­
mie kinowym Bill Campbell. Jego towa­
rzyszkę Jenny Blake-gra Jennifer Connelly. 
Na polskich ekranach oglądaliśmy ją przed 
kilku laty w "Dawno temu w Ameryce" Ser- 
gio Leone. Reżyserowi zależało, aby głów­
ne role odtwarzali aktorzy młodzi, nie koja­
rzący się w świadomości widza z wielkimi 
kreacjami. Na drugim planie .zaś grają 
sprawdzeni aktorzy - Alan Arkin, Timothy 
Dalton, Paul Sorvino.

THE ROCKETEER. Reżyseria: ;oe 
Johnston. Wykonawcy: Bili Campt eil, 
Jennifer Connelly, Alan Arkin. Time :hy 
Dalton. Paul Servino i inni. USA 1991

CZWARTEK 13 II
Grzegorza, Katarzyny

Legnica, SDK "Kopernik" - turniej "CHIŃ­
CZYKA", g. 17.00
Legnica, Dom Harcerza - konkurs gry na 
harmonijkach ustnych, g. 16.00
Legnica, Centrum Sztuki - Teatr Dra­
matyczny - kabaret dla dzieci "Gdyby do 
szkoły chodziły anioły", g. 17.00

PIĄTEK 14 II 
Walentego, Zenona

Legnica, SDK "Kopernik" - spotkanie Klubu 
Badań Zjawisk Nieznanych, g. 17.00, pro­
jekcja filmu."Krzyżacy", g. 17.00
Lubin, DK Żuraw - koncert zespołu "Nocne 
Boogie", g. 18.00

SOBOTA 15 II 
Jowity, Faustyna

Legnica, SDK “Kopernik" - bajki video dla 
dzieci, g. 11.00; koncert zespołów rocko­
wych, g. 16.00
Legnica, Dom Harcerza - turniej wiedzy o 
ZHP, g. 10.30

Lubin, DK Żuraw -.dyskoteka przy 
muzyce, którą gra zespół “Greenlights 
Band", g. 18.00

UDZIELA 16 II 
Danuty, Julianny

Legnica, Muzeum Miedzi - wystawy ‘W 
krainie królowej Saby - Etiopia", "Rzemiosło 
artystyczne ze zbiorów Muzeum Okręgo­
wego w Jeleniej Górze", "Atelier Skórczew- 
ski. Wystawa miedziorytówze zbiorów włas­
nych muzeum", g. 11.00-16.30.
Legnica, Centrum Sztuki - Teatr Dra­
matyczny - gościnny występ Teatru STU z 
Krakowa - “Opis obyczajów" - ks. Jędrzeja 
Kitowicza, g. 16.00 i 19.00

PONIEDZIAŁEK 17 II 
Donaty, Sylwina

Lubin, DKZM - "Opowieści podwórkowe" 
spektakl dla dzieci w wykonaniu aktorów 
Teatru Animacji z Jeleniej Góry, q 10 00 i 
11.30.; TURNIEJ BRYDŻOWY, g. 17 00
Legnica, Centrum Sztuki - Teatr Dra­
matyczny - "Opis obyczajów" ks. Jędrzeja 
Kitowicza w wykonaniu aktorów Teatru STU 
z Krakowa, g. 12.00 i 18.00

WTOREK 18 II 
Symeona, Konstancji

Legnica, Dom Harcerza - kino lektur szkol­
nych "Nad Niemnem" cz. II, g. 14.15 
Legnica, Galeria Sztuki Współczesnej 
BWA - malarstwo Jerzego Jaroszewskiego, 
g. 11.00-18.00 oprócz poniedziałków

ŚRODA 19 II 
Arnolda, Konrada

Legnica, Dom Harcerza - "Poranek mu­
zyczny", g. 10.00; "Zgaduj zgadula", g. 16.00 
Lubin, DKZM - SKALDOWIE - koncert 
estradowy, g. 17.00
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info j

apteki

* Lubinie 13 lutego przy 
ul. Wyszyńskiego, tel. 
42-44-25, 14, 15 i 16 lu­
tego przy ul. Kopernika 4, 
tel. 44-27-04, 17 lutego 
przy ul. Armii Czerwonej 
35, tel. 44-40-26, 18 lu­
tego przy ul. Gwarków 
84, tel. 44-27-73, 19 lu­
tego przy ul. Wyszyń­
skiego, tel. 42-44-25.

* Legnicy 13 lutego przy 
ul. Izerskiej 35, tel. 64-787, 
14 lutego przy ul. Da­
szyńskiego 33 (d. Nowot­
ki), tel. 238-54, 15 lutego 
przy ul.. Dziennikarskiej 
16 (d. Galińskiego), tel. 
246-16,16 lutego przy ul. 
Matejki 1, tel. 239-71, 17 
lutego przy ul. Złoto- 
ryjskiej 1/14, tel. 257-72, 
18 lutego przy ul. Da­
szyńskiego 33 (d. No­
wotki), tel. 238-54, 19 
lutego przy ul. Matejki 1, 
tel.239-71.

Nocne dyżury pełnię 
apteki w:

8.00 Konfetti - program dla dzieci, 9.25 
Klack - dziecięcy show, 10.10 Tom und 
Jerry - serial, 10.35 Piotruś Pan - serial, 
11.00 Marvel Uriiversum - seriale mło­
dzieżowe, 12.35 Michel Vaillant - serial, 
13.05 Tęenage Mutant Hero Turtles - se­
rial, 13.30 Super Brothers - serial, 14.00 
Daktari - serial, 14.55 Sheriff Lobo - serial, 
15.50 BJ und der Baer - serial, 17.00 Der 
Preis ist heiss - quiz, 17.45 Inside Bunte, 
18.15 Was kuemmern uns die Kerle - se­
rial, 18.45 Aktualności, 19.15 Fuli House - 
serial, 20.15 Ceremonia dekoracji orde­
rami "wider den tierischen Ernst", 23.15 
Hausfrauenreport - erotyczny film nie­
miecki, 0.40 Die erotischen Traume einer 
Fraun-erot. film włoski, 2.15 Magazyn dla 
mężczyzn, 2.55 Hausfrauenreport - ero­
tyczny film niemiecki, 4.00 Die lustige Wit- 
we - archiwalny film USA

13.00 Ensign OToole, 13.30 McKeever i 
Colonel, 14.00 Święci i grzeszni, 14.55 
Życie bogatych i sławnych, 15.50 Hisz­
pańskie wakacje, 16.05 Strzelił i trafił, 
17.00 Popołudniowe kino, 18.30 Flash 
Gordon, 19.00 Zakupy - reklamy, 23.00 
Jukebox, 6.00 Koniec

Nocny dyżur pełnią 
szpitale w

8.55 Der Engel kehrtzurueck - serial, 9.45 
Reich und Schoen - serial, 10.10 Dr Mar- 
cus Welby - serial, 11.00 Lieber Onkel Bill 
- serial, 11.30 Tic Tac Toe, 12.00 Familien- 
duell, 12.30 Der Hammer - serial, 12.55 
Aktualności, 13.00 Ein Vater zuviel - se­
rial, 13.30 Klan z Kalifornii - serial, 14.20 
Historia Springfieldów - serial, 15.05 Dal­
las - serial, 15.55 Chips - serial, 16.45 Ris- 
kant, 17.10DerPreisistheiss-quiz, 17.55 
Aktualności, 18.00 Elf 99 - magazyn, 
18.45 21 Jump Street - serial, 20.15 Śu- 
perfan - magazyn, 21.15 Notruf - maga­
zyn, 22.15 Der Greifer - sensacyjny film • 
franc., 0.00 Dienst in Vietnam - serial, 0.50 
Przeciw mafii - serial, 1.40 Strefa mroku - 
serial, 2.00 Im Banne des dr Monserat - 
horror ang. 3.25 Das sind Kerli - film fab. 
USA

Cincinnati, 17.30 Wielkie gry amerykań­
skie, 18.25 Tony Randall Show, 19.00 Za­
kupy - reklamy, 23.00 Jukebox, 6.00 Ko­
niec

8.00 Jeździectwo - zawody w USA, 9.00 
Piłka nożna-turniej przedolimpijski (Bra­
zylia - Kolumbia), 10.00 Piłka nożna - tur­
niej przedolimpijski (Ekwador - Boliwia), 
11.00 Sporty wodne, 11.30 Zawodowy 
boks, 13.30 Bilard, 16.00 Golf - Volvo 
PGA, 18.00 Slalom specjalny mężczyzn 
(zawodowcy), 18.30 Śporty motorowe w 
Belgii, 19.00 Koszykówka - liga niemiec­
ka, 20.30 Piłka nożna - turniej przedolim-

8.00 American mtiscle-kulturystyka, 8.30 
Magazyn narciarski, 9.00 Slalom gigant 
zawodowców w USA, 9.30 Jeździectwo - 
zawody w USA, 10.30 American muscle, 
11.00 Piłka nożna turniej przedolimpijski 
(Brazylia - Paragwaj), 12.00 Zawodowy 
boks, 14.00 Go - magazyn sportów moto­
rowych, 15.00 American muscle, 15.30 
Piłka nożna-turniej przedolimpijski (Uru­
gwaj - Chile), 16.30 Rajd Monte Caflo, 
17.30 Hokej na lodzie - liga NHL (Los An­
geles- Pitsburgh), 19.30Tenisowy turniej 
w San Francisco,20.30 Piłka nożna - tur­
niej przedolimpijski (Argentyna - Ekwa­
dor), 21.30 Magazyn narciarski, 22.30 
Hiszpańska piłka nożna, 0.30 Zawodo­
wy boks

8.55 Der Engel kehrt zurueck - serial, 9.45 
Reich und Schoen - serial, 10.10 Dr Mar- 
cus Welby - serial, 11.00 Lieber Onkel Bill 
-serial, 11.30 TicTacToe, 12.00 Familien- 
duell, 12.30 Der Hammer - serial, 12.55 
Aktualności, 13.00 Ein Vater zuviel - se­
rial, 13.30 Klan z Kalifornii - serial, 14.20 
Historia Springfieldów - serial, 15.05 Dal­
las - serial, 15.55 Chips - serial, 16.45 Ris- 
kant, 17.10 Der Preis ist heiss - quiz, 17.55 
Aktualności, 18.00 Elf 99 - magazyn, 
18.45 Aktualności, 19.15 Knight Rider - 
serial, 20.15 Columbo: Geld, Macht und 
Muskeln - kryminał USA, 22.00 Explosiv - 
magazyn, 22.50 L.A.Law - serial, 23.50 
Aktualności, 00.00 Dienst in Vietnam - 
serial, 0.50 Przeciw mafii - serial, 1.35 
Strefa mroku - serial, 2.00 Das Wunder- 
niemiecki film fab, 4.00 Fluch des Blutes 
- western USA

11.00 Wielkie gry amerykańskie, 11.50 
Kawka, 11.55 Getting Fit, 12.25 Wok With 
Yan, 13.00 Sally Jessy Raphael, 13.50 
Style File, 13.55 Szukanie jutra, 14.20 
Skyways, 15.20 Lifestyle plus, 15.30 Antę 
Room, 16.25 Najlepszy w Europie, 17.00 
WKRP in Cincinnati, 17.30 Wielkie gry 
amerykańskie, 18.25Tony RandalIShow, 
19.00 Zakupy - reklamy, 23.00 Jukebox, 
6.00 Koniec

' 8.55 Der Engel kehrt zurueck - serial, 9.45 
Reich und Schoen - serial, 10.10 Dr Mar- 
cus Welby - serial, 11.00 Lieber Onkel Bill 
- serial, 11.30TicTacToe, 12.00 Familien- 
duell, 12.30 Der Hammer - serial, 12.55 
Aktualności, 13.00 Ein Vater zuviel - se­
rial, 13.30 Klan z Kalifornii - serial, 14.20 
Historia Springfieldów - serial, 15.05 Dal­
las - serial, 15.55 Chips - serial, 16.45 Ris- 
kant, 17.10 Der Preis ist heiss-quiz, 17.55 
Aktualności, 18.00 Elf 99 - magazyn, 
18.45 Aktualności, 19.15 Das A - Team - 
serial, 20.15 Mord ist ihr Hobby - serial, 
21.15 Am Sonntag will mein Suesser mit 
mir segeln gehn - kom. niemiec, 23.15 
Magazyn kulturalny, 23.50 Aktualności, 
0.00 Dienst in Vietnarp - serial, 0.50 Prze­
ciw mafii - serial, 1.35 Strefa mroku - se­
rial, 2.00 Hot Ice - film fab. USA, 4.00 Der 
Suendenbock - ang. film fab.

11.00 Wielkie gry amerykańskie, 11.50 
Kawka, 11.55 Getting Fit, 12.25 Moda, 
13.00 Sally Jessy Raphael, 13.50 Co no­
wego? 13.55 Szukanie jutra, 14.20 Po­
południowe kino, 16.25 Nasze miaste­
czko, 16.50 Herbatka, 17.00 Dick Van Dy­
kę Show, 17.30 Wielkie gry amerykań­
skie, 18.25 T ony Randall Show, 19.00 Za­
kupy - reklamy, 23.00 Jukebox, 6.00 Ko­
niec

8.00 American muscle- kulturystyka, 8.30 
Slalom specjalny zawodowców w USA, 
9.00 Hiszpańskie gole, 9.30 Go - maga­
zyn sportów motorowych, 10.30 Ameri­
can muscle, 11.00 Piłka nożna - turniej 

, przedolimpijski (Paragwaj - Peru), 12.00 
Bilard, 14.00 Hokej na lodzie - liga NHL, 
15.00 American muscle, 15.30 Piłka noż­
na-turniej przedolimpijski (Urugwaj-Bo­
liwia) , 16.30 Boks zawodowy, 18.00 Wyś­
cigi motocyklowe na lodzie, 19.00 Sports 
Special, 19.30 Jeździectwo - zawody w 
skokach, 20.30 Piłka nożna - turniej 
przedolimpijski (Chile - Ekwador), 21.30 
Piłka nożna - turniej przedolimpijski (Pa­
ragwaj - Kolumbia), 22.30 Rugby we 
Francji, 23.30 Hokej na lodzie - liga NHL, 
(Vancouver - New York), 1.30 Slalom 
specjalny zawodowców w Stewamboat 
Springs

13.00 Ensign OToole, 13.30 McKeever i 
Colonel, 14.00 Święci i grzeszni, 14.55 
Mocne hity USA, 15.50 Hiszpańscy ku­
zyni, 16.05 Strzelił i trafił, 17.00 Wielkie 
gry amerykańskie, 18.30 Moda, 19.00 Za­
kupy - reklamy, 23.00 Jukebox, 6.00 
Koniec

* LEGNICY przy ul. 
Jaworzyńskiej 151 - od­
dział ginekologiczno-po­
łożniczy, ul. Reymonta 
10 - oddziały wewnętrz­
ne, przy ul. Iwaszkiewi­
cza 5 - oddział pedia­
tryczny; w nieparzyste dni 
miesiąca ostry dyżur 
pełni laryngologia i oku­
listyka, przy ul. Nowotki 
36 - oddział zakaźny, przy 
ul. Murarskiej 5 - Spec­
jalistyczny Szpital Chirur­
giczny pełni codziennie 
ostry dyżur na oddziałach 
chirurgicznych.

8.00 Magazyn narciarski, 9.00 Golf - Vol- 
vo PGA, 10.00 Sporty motorowe w Belgii,
10.30 Koszykówka-liga NBA, 11.00 Piłka 
nożna - turniej przedolimpijski (Argen­
tyna - Ekwador), 12.00 Sports Special,
12.30 Koszykówka - liga NBA (Boston - 
San Antonio), 14.00 Wyścigi motocy­
klowe na lodzie,. 15.00 Golf - Volvo PGA, 
17.00 Tenisowy turniej mężczyzn w San 
Francisco, 18.00 Wyścigi motocyklowe 
na lodzie, 19.00 Sports Special, 19.30 

’ Piłka nożna - turniej przedolimpijski (Bra­
zylia - Kolumbia), 20.30 Piłka nożna - tur­
niej przedolimpijski (Ekwador - Boliwia),
21.30 Golf-Volvo PGA,22.30Zawodowy 
boks, 0.30 Koszykówka - liga NBA

11 00 Wielkie gry amerykańskie, 11.50 
Kawka, 11.55 Getting Fit with Demse 
Austin, 12.25 Pizza Gourmet, 13.00 Sally 
Jessy Raphael, 13.50’ Co ugotować? 
13.55 Szukanie jutra, 14.20 Skyways, 
15.20 To twój styl, 15.30 Ekstraklasa, 
16.25 Polne drogi, 16.50 Herbatka, 17.00 
Dick Van Dykę Show, 17.30 Wielkie gry 
amerykańskie, 18.25Tony RandalIShow, 
19.00 Zakupy - reklamy, 23.00 Jukebox, 
6.00 Koniec

8.55 Der Engel kehrt zurueck - serial, 9.45 
Reich und Schoen - serial, 10.10 Dr Mar- 
cus Welby - serial, 11.00 Lieber Onkel Bill
- serial, 11.30TicTacToe, 12.00 Familien- 
duell, 12.30 Der Hammer - serial, 12.55 
Aktualności, 13.00 Ein Vater zuviel - se­
rial, 13.30 Klan z Kalifornii - serial, 14.20 
Historia Springfieldów - serial, 1505 Dal­
las - serial, 15.55 Chips - serial, 16.45 Ris- 
kant,17.10 Der Preis ist heiss-quiz, 17.55 
Aktualności, 18.00 Elf 99 - magazyn, 
18.45 Aktualności, 19.15 Zurueck in die 
Vergangenheit- serial, 20.15 Melodie oj­
czyzny, 21.15 Thomas Gottschalk Show, 
22.15 Stern tv - magazyn, 22.50 Der fiotte 
Dreier - serial, 23.20 Benny Hill Show, 
23.50 Aktualności, 0.00 Dienst in Vietnam
- serial, 0.50 Przeciw mafii - serial, 1.40 
Strefa mroku - serial, 2.00 Die Momskys 
oder Nie wieder Sauefkraut - film niem., 
4.00 Die Damę im See - kryminał USA

* LUBINIE przy ul. 
Bema 5, ul. kokietka 35, 
ul. M.Skłodowskiej-Cu- 
rle 64 (w nieparzyste dni 
miesiąca ostry dyżur 
pełni oddział laryngolo­
giczny i okulistyczny.

11.00 Wielkie gry amerykańskie, 11.50 
Kawka, 11.55 Getting Fit, 12.25 Wok With 
Yan, 13.00 Sally Jessy Raphael, 13.50 
Język ciała, 13.55 Szukanie jutra, 14.20 
Skyways, 15.20 Lifestyle plus, 15.301 Can 
Jump Puddles, 16.25 Najlepszy w Eu­
ropie, 16.50 Herbatka, 17.00 WKPR in

* Legnica, kino OGNI­
SKO - 13-16 lutego "Ro­
bin Hood" (USA); 13-19 
lutego "Szpieg bez ma­
tury" (USA).

* Legnica, kino PIAST - 
13-16 lutego "Predator II" 
(USA), 18 i 19 lutego 
‘Podwójne życie Wero­
niki” (poi.).

* Lubin, kino MUZA -13 
i 14 lutego "Kochany ur­
wis" (USA), 15-18 lutego 
"Sajgon" (USA).

8.00 American muscle- kulturystyka, 8.30 
Tenisowy turniej mężczyzn w San Fran­
cisco, 9.30 Wyścigi motocyklowe na lo­
dzie, 10.30 American muscle, 11.00 Piłka 
nożna-turniej przedolimpijski (Brazylia- 
Kolumbia), 12.00 Koszykówka - liga nie­
miecka, 13.30 Sporty motorowe w Belgii, 
14.00 Go - magazyn sportów motoro­
wych, 15.00 American muscle, 15.30 Pił­
ka nożna-turniej przedolimpijski (Argen­
tyna - Chile), 16.30 Piłka nożna - turniej 
przedolimpijski (Kolumbia - Wenezuela),
17.30 Sports Special, 18.00Tenisowy tur­
niej mężczyzn w San Francisco, 19.00 
Slalom specjalny mężczyzn (zawodo­
wcy), 19.30 Hokej na lodzie - liga NHL,
20.30 Piłka nożna - turniej przedolim­
pijski (Paragwaj - Peru), 21.30 Zawodowy 
boks amerykański, 23.00 Hiszpańskie 
gole, 23.30 Golf - Volvo PGA, 0.30 Rugby 
we Francji, 1.30 Koszykówka - liga NBA

8.00 Li -La-Launebaer- program dla dzie­
ci, 9.30 Tom und Jerry - serial, 9.55 
Kampfstern Galactica (cz.2) - film sf. USA, 
11.15 Tydzień z Geertem Muellerem - 
Gerbesem - magazyn, 12.05 Edelhart - 
magazyn, 12.30 Major Dad - serial, 13.00 
Mein Vater ist ein Ausserirdischer- serial, 
13.30 Familie Munster - serial, 13.55 Ul- 
traman - serial, 14.25 Das Bibel Quiz, 
15.00 Musicafe, 15.50 Brust oder Keule - 
komedia francuska, 17.45 Chefarzt dr 
Westphal - serial, 18.45 Aktualności, 
19.10 Dzień jak żaden inny - quiz pod­
różniczy, 20.15 Traumhochzeit - show, 
21 45 Spiegel tv - magazyn, 22.30 Prime 
Time - show, 22.50 Playboy Late Night, 
23.20 Liebesstunde - magazyn erotycz­
ny, 23.50 Schloss Pompon Rouge - serial, 
0.15 Kanał 4, 0.45 Jagdszenen aus Nie- 
derbayern - niemiecki film fab., 2.10 
Quartett im Bętt - niemiecki film fab., 3.35 
Der Paukenspieler - film fab. niem.

8.55 Der Engel kehrtzurueck - serial, 9.45 
Reich und Schoen - serial, 10.10 Dr Mar- 
cus Welby - serial, 11.00 Lieber Onkel Bill 
-serial, 11.30 Tic Tac Toe, 12.00 Fami- 
lienduell, 12.30 Der Hammer - serial, 
12 55 Aktualności, 13.00 Ein Vater zuviel 
- serial, 13.30 Klan z Kalifornii - serial, 
14.20 Historia Springfieldów - serial, 
15 05 Dallas - serial, 15.55 Chips - serial, 
16.45 Riskant, 17.10 Der Preis ist heiss - 
quiz, 17.55 Aktualności, 18.00 Elf 99-ma­
gazyn, 18.45 Aktualności, 19.15 Pazifik- 
geachwader 214 - serial, 20.15 Tropikal 
Heat - serial, 21.15 Ein Schloss am Woet- 
hersee - serial, 22.10 Anpfiff - magazyn 
piłkarski, 23.05 Tutti Frutti - show, 23.55 
Aktualności, 00.10 Die erotischen Traeu- 
me einer Frau - erot. film włoski, 1.45 Un- 
ter toedlicher Sonne - western USA, 3.20 
Der Menschen Hoerigkeit- ang. film fab.

8.00 American muscle - kulturystyka, 8.30 
Slalom gigant zawodowców w USA, 9.00 
Koszykówka - liga niemiecka, 10.30 Ame­
rican muscle, 11.00 Piłka nożna - turniej 
przedolimpijski (Urugwaj - Chile), 12.00 
Hokej na lodzie - liga NHL (Los Angeles - 
Pitsburgh), 14.00 Magazyn narciarski, 
14.30 Sporty wodne, 15.00 American 
muscle, 16.30 Golf - Volvo PGA, 17.30 
Sporty motorowe w Belgii, 18.00 Maga­
zyn narciarski, 19.00 Koszykówka - liga 
NBA, 19.30 Tenisowy turniej mężczyzn w 
San Francisco - finał, 20.30 Piłka nożna - 
turniej przedolimpijski (Peru - Wenezue­
la), 21.30 Go - magazyn sportów motoro­
wych, 22.30 Koszykówka - liga NBA (Bos­
ton -‘ San Antonio), 0.00 Boks

pilski (Kolumbia - Wenezuela) , 21 30 Pił­
ka nożna - turniej przedolimpijski (Argen­
tyna - Chile), 22,30 Golf - Volvo PGA. 
23 30 Formula I - film dok., 0.30 Koszy­
kówka - liga NBA (Boston - San Antonio)

11.00 Wielkie gry amerykańskie, 11.50 
Kawka, 11.55 Getting Fit, 12.25 Wielki 
szef Nowego Orleanu, 13.00 Sally Jessy 
Raphael, 13.50 Czas gwiazd, 13.55 Szu­
kanie jutra, 14.20 Skyways, 15.20 Life­
style plus, 15.30 Mocne hity USA, 16.25 
Polne drogi, 16.50 Herbatka, 17.00 Dic 
Van Dykę Show, 17.30 Wielkie gry ame­
rykańskie, 18.25 Tony Randall Show, 
19.00 Zakupy - reklamy, 23.00 Jukebox, 
6.00 Koniec

8.00 American muscle- kulturystyka, 8.30 
Rugby we Francji, 9.30 Hokej na lodzie - 
liga NHL, 10.30 American muscle, 11.00 
Piłka nożna - turniej przedolimpijski (Ar­
gentyna - Chile), 12.00 Koszykówka - liga 
NBA (Boston - San Antonio), 13.30 Liga 
NBA - wydarzenia tygodnia, 14.00 Wyś­
cigi motocyklowe na lodzie, 15.00 Ameri­
can muscle, 15.30 Piłka nożna - turniej 
przedolimpijski (Paragwaj - Peru), 16.30 
Zawodowy boks amerykański, 18.00 Golf 
- Volvo PGA, 19.00 Hiszpańskie gole,
19.30 Formuła 1 - film dok., 20.30 Piłka 
nożna - turniej przedolimpijski (Urugwaj - 
Boliwia), 21.30 Zawodowy boks (Salva- 
tori - Fanni - Danny Porter), 23.30 Bilard,
1.30 Sporty sportowe w Belgii
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lOzigńcfe^ówkj w Głogowie!
Pobory strażaków nie zmieniły się orf 
października 1990 rJ
Tyj^ó 3% sti ćiżaków województwa legnickiego zarabia 
^Wżgj_średnjetkrajgwek 20% co miesiąc pobiera 
noniżej 1 miiiona zł i

•Tuż przed świętami zamierzaliśmy zrobić kwestę. Mieliśmy chodzić po 
mieście w mundurach i zbierać pieniądze do puszek. Wtedy wojewoda stanął 
na wysokości zadania. Wygospodarował środki na jednorazowe zapomogi. 
Święta Bożego Narodzenia mogliśmy jakoś spędzie. Ale nie rozwiązało to 
problemu..."

- Dlaczego właśnie głodówka?
- Nie ma Innej formy protestu.
- W Płocku strażacy blokowali drogi...
- To jest prawnie zabronione. My 

wszyscy jesteśmy na urlopach bezpłatnych. 
Każde inne podjęcie akcji protestacyjnej, 
polegającej na przerwaniu czynności 
służbowych, podlega już karze.

- Ilu pańskich kolegów gotowych jest 
podjąć głodówkę?

- U nas w jednostce (w Legnicy) jest ich 
wielu. Jednak ze względu na możliwość 
obniżenia gotowości bojowej zbyt wiele 
osób nie może angażować się w głodówkę, 
gdyż nie będzie miał kto jeździć do pożarów. 
Staramy się protestować i zachować 
gotowość bojową.

Tak na moje pytania w 16 dniu głodówki 
odpowiadał jeden z dwóch strażaków pro­
testujących od 27 stycznia.

Zbigniew Biłyk - przewodniczący Ko­
misji Zakładowej NSZZ "Solidarność": - "Us­
tawa o związkach zawodowych zabrania 
nam przeprowadzenia strajku. Kiedyś 
Komisja Krajowa robiła referendum w 
sprawie ewentualnego strajku. My uzna­
liśmy to za głupotę. Choćby ze wzglę­

W marcu ubiegłego roku legniccy 
strażacy rozpoczęli akcję protestacyjną. 
Wysunięte wówczas postulaty dotyczyły, 
oprócz finansowych, prawnej regulacji 
obowiązków, korzystania ze służby zdrowia 
MSW, zabezpieczenia sprzętu ratownictwa 
technicznego. Większość z nich została 
spełniona. Zostały tylko płace.

Na tydzień przed Wigilią legniccy 
strażacy rozpoczęli głodówkę w Głogowie. 
Zawiesili ją wtedy w przededniu świątecznej 
wieczerzy. 23 grudnia w Głogowie pojawiła 
się rządowa komisja, niestety - bez kompe­
tencji podpisania porozumień. Sytuacja 
wtedy była szczególna. W tym dniu zmienił 
się rząd Rzeczypospolitej. Strażacy pos­
tanowili poczekać.

Koleina głodowa akcja protestacyjna 
rozpoczęła się 27 stycznia 1992 roku. 
Strażacy głodują do dziś. Jakie są przy­
czyny takiej desperacji? .

y Głodówka to szantaz czy ostate 

czność?

dów humanitarnych. A nasi przełożeń! 
wiedzą, że i tak wyjedziemy do akcji, więc 
może dlatego te sprawy się tak prze­
ciągają...

Ludzie przestali już wierzyć słowom. 
Chcą czynów. Związek może do pewnego 
czasu kontrolować sprawę. Jednak wiel­
ka jest desperacja załóg. Mówią: skoro za 
800 tysięcy mam narażać życie, jadąc do 
pożaru, to mogę głodować - też narażam 
życie.

Oczywiście strażak może gdzieś 
pójść dorobić. Aie wtedy przychodzi na 
służbę zmęczony. Nadwerężona jest 
sprawność fizyczna. A przecież to bardzo 
ważne w tym zawodzie..."

wynieść, a czwarty dalej gasi. Niektórzy 
komendanci oszczędzali etaty, a przecież 
to sprawa kryminalna".

Dodatkowe zadania na strażaków na­
kłada niedawno podjęta uchwała o ochronie 
przeciwpożarowej. Obowiązki wzrastają i 
nie ma to odzwierciedlenia w wynagrodze­
niach. Nieprzeszkoleni strażacy nie mogą 
obsługiwać nowoczesnych wozów ratow­
nictwa technicznego - ostatniego nabytku 
Komend Rejonowych w kilku miastach 
województwa. Na szkolenia brak pieniędzy, 
a tylko 1/3 akcji to wyjazdy związane z 
gaszeniem pożarów.

Strażacy protestują nie tylko w Legnic- 
kiem. Akcje protestacyjne trwają również w 
województwach: gdańskim, szczecińskim, 
płockim, sieradzkim i skierniewickim. Wszę­
dzie na pierwszy plan wysuwane są postu­
laty płacowe. Jednak na głodówkę zdecy­
dowano się tylko w Głogowie. “Nie 
czekaliśmy z założonymi rękami" - 

Strażacy na razie protestują. Jeszcze 
nie rozpoczęły się "ucieczki" od wykony­
wanego zawodu. Cykl szkolenia strażaka 
trwa kilka miesięcy. Pewnego dnia może się 
okazać, że płonącego domu nie będzie miał 
kto gasić. Tym budynkiem może być rów­
nież grnach Komendy Głównej Straży Po­
żarnej, MSW czy Parlamentu...

Jarosław Ogrodnik

średnie zarobki strażaków (w tys. zł) 
stan z dnia 31.12.1991

najwyższa średnia / średnia w woj. legnickim / najniższa średnia

komendant 3243
(woj. tarnobrzeskie)

2279 2263
(woj. kaliskie)

• dowódca 
zmiany 2190 

(woj. wrocławskie)
1477 1421.

(woj. rzeszowskie)

dowódca 
sekcji 1960 

(woj. wrocławskie)
1399 1198

(woj. lubelskie)

kierowca 1777 
(woj. wrocławskie)

1333 1236
(woj. siedleckie)

strażak 1590 
(woj. opolskie)

1113 915
(woj. rzeszowskie)

kontynuuje Z. Biłyk - “rozmawialiśmy z 
przedstawicielami Komendy Głównej 
Straży Pożarnej, skierowaliśmy petycję 
do premiera, rozmawialiśmy z ministrem 
Maciarewiczem. Najbardziej bulwersuje 
nas postawa Krajowej Sekcji Pożar­
nictwa - naszej centraif związkowej - któ­
ra nie wykazała żadnego zaintereso­
wania protestem. Dopiero 8 lutego Ko­
misja Krajowa “Solidarności" zajęła 
stanowisko w sprawie strażackich pro­
testów na terenie kraju”.

O eo chodzi?
Na brak pieniędzy narzekają wszyscy. 

Jednak, oprócz ich braku, strażaków gnębi 
jeszcze problem ich podziału. W1991 r. leg- 
niczanie znaleźli się na 43 miejscu wśród 
jednostek poszczególnych wojgwództw. 
Dysproporcje sięgały nawet pół miliona zł! 
Według Komendy Głównej obniżenie fun­
duszu płac w Legnickiem wynikało z decyzji 
z 1982 r. Wtedy ówczesny komendant 
wojewódzki zaoszczędzone pieniądze ode­
słał z powrotem do budżetu. Od tego czasu 
w kolejnych prowizoriach budżetowych ma­
lał fundusz płac legniczan.

A skąd wzięły się dysproporcje? Wed­
ług związkowców wynikają z tego, że na­
kłady na poszczególne województwa obli­
czane są na podstawie nie faktycznego, lecz 
kalkulacyjnego zatrudnienia. Niektórzy ko­
mendanci wojewódzcy, "zaoszczędzając" 
na etatach, mogli dodatkowe pensje roz­
dysponować między faktycznie zatrud­
nionych.

"W grudniu był jeszcze czas na ure­
gulowanie tej sprawy. Nie wiem, czy w 
straży pożarne! można zaoszczędzić na 
etatach. Dowodca sekcji nie zastąpi 
przecież kierowcy, a kierowca strażaka. 
Nie wyobrażam sobie, żeby strażak 
wchodził sam do płonącego pomiesz­
czenia. Musi być ich co najmniej dwóch. 
Na Zachodzie wchodzi czterech - jak 
jeden zasłabnie, to dwóch może go 

KRÓTKA HISTORIA PROTESTU

rok 1991

13 marca - legniccy strażacy informują 
Komendę Główną o napiętej sytuacji wśród 
załóg.
14 marca - związkowcy (NSZZ 'Soli- 
darność") - strażacy woj. legnickiego 
rozpoczynają akcję protestacyjną 
polegającą na oflagowaniu budynków i 
akcjach propagandowych.
3 lipca - strażacy zawieszają akcję protesta­
cyjną.
20 listopada - wznowienie akcji protesta­
cyjnej.
9 grudnia - pikieta pod Urzędem 
Wojewódzkim w Legnicy. Strażacy 
rozmawiają z wojewodą i posłami Legnic­
kiego.
18 grudnia - siedmiu strażaków (w tym 

j przewodniczący Komisji Zakładowej 
'Solidarności1' - Zbigniew Biłyk) rozpoczyna 
w Głogowie głodówkę protestacyjną. Przy­
czyną akcji jest brak odzewu ze strony MSW 
i Komendy Głównej SP na postulaty pła­
cowe.
21 grudnia - głodujących odwiedza wo­
jewoda A. Glapiński.
23 grudnia - do Głogowa przyjeżdża ko­
misja międzyresortowa. Po rozmowach 
strażacy podejmują decyzję o zawieszeniu 
głodówki.

1992

27 stycznia - po raz drugi siedmiu strażaków 
rozpoczyna w Głogowie głodówkę.
29 stycznia - jeden ze strażaków rezygnuje 
z głodówki z przyczyn osobistych.
31 stycznia - jego miejsce zajmuje inny 
strażak.
3 lutego - jeden ze strażaków odmawia 
przyjmowania płynów.

'' 6 lutego - do protestujących przyłącza się 
kolejny strażak.
8 lutego - czterech strażaków zostaje prze­
wiezionych do szpitala, na ich miejscu 
pojawia się dwóch protestujących.
10 lutego - kolejny strażak przyłącza się do 
akcji protestacyjnej.
13 lutego - trwa 18 dzień głodówki.

Rodzice! . . ... . .
Jeśli nie możecie czegoś kupić dla waszych dzieci przyjdźcie do nas. 
Zapraszamy do sklepu "RAJ DZIECKA" w Legnicy, ul. Ameiewicza 7a. 
UWAGA! posezonowa obniżka cen.
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Coś nam się wydaje, że poradzieckie 
urządzenia telewizyjne w Legnicy, chce 
spod nosa agencji "Arleg" sprzątnąć pewien 
lubiński biznesmen, którego generał Duby- 
nin publicznie ogłosił swoim przyjacielem. 
Prywatna "Telewizja Legnica"? Czemu nie, 
przyjaźń to potęga, zwłaszcza gdy oprzeć 
ją na prywatnych rachunkach. Niekoniecz­
nie ekonomicznych, chociaż...

UROKI
POCAŁUNKÓW

Miałem w głowie Fioletowy Zamęt 
Ostatnio nic nie jest takie samo 
Dziwny jestem, sam nie wiem, dlaczego 
Wybaczcie mi, gdy całuję niebo.

(opr. mat)

Zdemaskowaliśmy dziennikarską hienę I 
i kłamcę w elitarnym gronie dziennikarzy 
“Gazety Wyborczej". Nie dość, że pan Jerzy 
Jachowicz podpisuje się pod tekstami, któ­
re w pocie czoła tworzy nasza koleżanka 
Barbara Chabior, to jeszcze dopisuje do 
nich kłamliwe fragmenty "z sufitu". Tak było 
przy okazji procesu podpalaczy samocho­
du arcybiskupa Gulbinowicza w Złotoryi. 
Jachowicza na procesie (normalka, kto by 
się trudził) nie było, za to relacja - i owszem. 
Z włożonym w usta Pietruszki zdaniem 
■podpaliliśmy samochód...", którego - jako 
żywo - nie było. Teraz do kasy...

Jimi Hendrlx zaliczał dziewczyny taKJak_njektórzY_paia

Wreszcie są! Chodzi o kompaktowe 
płyty z nagranym "Oratorium Legnickim" 
Jozefa Świdra, skomponowanym na ubie­
głoroczne obchody 750-lecia bitwy z Mon­
gołami. Teraz trzeba wymyślić, co z nimi 
zrobić, bowiem sprzedawać - ponoć - nie 
można. Zresztą, towar najpewniej jest już 
opłacony z budżetu, na razie zalega po­
mieszczenia BWA, czekając na pomysł. Już 
za 49 lat będzie 800-lecie, przyda się, by 
cokolwiek było gotowe przed, a nie po...

______  i crswiCA'RYNE:K 34 TEL 252-99 I 281-47, TLX 0782645KOLUMNA SPONSOROWANA PRZEZ BIURO HANPLOWE^*GRUM^G

Manier gwiazdora nabrał po krótkim 
pobycie na Zachodzie miejscowy aktor Piotr 
Przeniosło. Do "Wenecjany" zapowiadano 
obsadę na zasadach konkursowych. Wi­
dząc ćwiczące aktorki, sytuację skwitował 
krótko: - "Niech dziewczynki pośpiewają, 
ja l tak mam już partnerkę do występu!" 
Taktownie i po koleżeńsku. Co się mają 
męczyć, nie?

Oj, przedwcześnie umorzyła prokura­
tura śledztwo z kategorii "machniom". Cho­
dzi o zamianę, której dokonała poprzednia 
wojewódzka administracja z PGWAR. Efe­
kty? Bloki przy ulicy Bydgoskiej stały się 
własnością sowietów, w zamian dostaliśmy 
własność Skarbu Państwa. Czyli daliśmy 
nasze w zamian za... nasze.

Mamy przeciek, że prokurator będzie 
musiał zacząć robotę od nowa. Widać polu­
bił.

Kto najwięcej pije? Mówi się, że całkiem 
sporo żurnaliści i sportowcy. Przy działa­
czach pewnej ludowej partii z naszego re­
gionu, która ostatnio rozwinęła sztandary 
bojowe - to małe piwo. Ci ostatni - według 
dokumentu, który nieopacznie wpadł w 
nasze łapska - na święcie ludowym w 1990 
roku "wydoili"... 150 flaszek "żytniej" (do 
zaledwie 40. oranżadek). Powiedzielibyśmy 
“na zdrowie", gdyby nie detal. Rachunku za 
"bibkę" trzeba było dochodzić sądownie. 
Chłop, gdy prezesem, potęgą jest...

Nie lepsze obyczaje w lokalnym “Radio 
Legnica". Ordynarnie "rżną" informacje z 
lokalnych gazet (in extensol), brakuje im 
jednak odrobiny przyzwoitości, by podać 
źródło. W środę rano okradali "Gazetę 
Legnicką", kto następny?

zwykle nie miała nic przeciwko jego sza­
leństwom z "groupies". Czasami jednak 
Kathy i Jimi robili sobie sceny zazdrości i 
dochodziło między nimi do bójek. Któregoś 
razu Jimi złamał jej nos uderzeniem stopy. 
W rewanżu Kathy zdzieliła go patelnią w 
głowę podczas snu.

Było jeszcze kilka innych dziewczyn, z 
którymi Jimi pozostawał okresowo związa­
ny, z niektórymi mieszkał, ale nigdy nie do­
chowywał im wierności. "Jeśli jestem zbyt 
długo z jedną kobietą - mówił - staje się 
to w większym stopniu kwestią obowiązku 
niż przyjemności".

Jednym z dłuższych i bardziej niekon­
wencjonalnych związków Jimiego była jego 
znajomość z "groupie" Devon Wilson. Czar­
na, wysoka i zgrabna, przypominała wyglą­
dem Jimiego. Była także sprytna i inteligen­
tna. Oddawała się bez pamięci seksowi i za­
żywała heroinę, czego Jimi nie pochwalał. 
Nastoletnia prostytutka, uratowana przez 
kompozytora Ouincy Jonesa, została kró­
lową "groupies". Przez dwa lata służyła Ji- 
miemu jako kochanka, sekretarka, rajfurka i 
dostawca narkotyków, krótko mówiąc - 
dziewczyna do wszystkiego.

W zamian oferował jej swoje towa­
rzystwo, pensję, seks, rodzaj miłości i 
szczególną pozycję wśród "groupies". Napi­
sał o niej na wpół erotyczną, na wpół żar­
tobliwą piosenkę, zatytułowaną “Doiły Dag- 
ger", co było aluzją do jej romansu z Mic­
kiem Jaggerem, o którego Jimi czuł się 
trochę zazdrosny.

Kiedy Jimi poznał Monikę Danneman, 
wysoką Niemkę, instruktorkę łyżwiarstwa, 
osobiście zadedykował jej koncert, grany 
dla wielotysięcznej widowni. Monika była 
oczarowana, ale przez pewien czas uda­
wała obojętną. W końcu jednak zakochała 
się w Jimim bez pamięci. Był jej pierwszym 
kochankiem, ona ostatnią kobietą, która' 
była z nim, kiedy umarł.

Uciążliwości tras koncertowych, prob­
lemy finansowe i prawne, rozpad zespołu, 
wszystko to razem stało się przyczyną jego 
osłabienia i depresji psychicznej. Uważany 
był powszechnie za niepoprawnego narko­
mana. W istocie próbował wszystkiego: 
LSD, stymulantów, alkoholu, a nawet heroi­
ny.

Sposób, w jaki umarł w wieku dwu­
dziestu siedmiu lat, nie poprawił jego repu­
tacji. Po zażyciu nadmiernej ilości środków 
usypiających, zadusił się własnymi wymio­
tami. Niektórzy podejrzewali samobójstwo, 
ale bez wątpienia był to podobny wypadek, 
jak tragiczna śmierć Janis Joplin po prze­
dawkowaniu narkotyku na trzy tygodnie 
później. Zostały jego piosenki o czasami 
dziwnych, jak on sam, słowach:

Ponieważ poniższe rozważania nie są 
fragmentem podręcznika bon tonu ani też 
dokończeniem przezabawnej audycji "Ra­
dia Legnica" na temat typowo polskiego 
obyczaju całowania kobiet w rękę, darujmy 
sobie tę zbędną w tym miejscu galanterię, 
tym bardziej że... grzbietowa część dłoni 
jest miejscem najmniej unerwionym seksu­
alnie! Zatem - jeśli już, to raczej wewnętrzną 
część dłoni - panowie! Oczywiście, gdy nie 
chodzi o całowanie w rękę cioci, babci ani 
tym bardziej teściowej.

Bezcennym źródłem wiedzy na temat 
różnorodnych technik pieszczot i pocałun­
ków jest od piętnastu stuleci hinduska "Ka- 
masutra". Samo omówienie pocałunku w 
usta zajmuje w niej przeszło trzydzieści 
stron drobnego druku! Zatem dla przykładu, 
zacytujmy drobny fragmencik:

'"Pocałunki składa się na czole, na po­
liczkach, oczach, piersi, na łonie, wargach i 
wewnątrz ust. Mieszkańcy ziemi Lata skła­
dają je też w miejscu, w którym uda łączą się 
ze sobą, w zagłębieniu pach i okolicy pępka. 
W chwilach szału zmysłów i wedle zwyczaju 
danego kraju, w tym i innych miejscach 
ciała.

(...) Przy czym jest rzeczą znaną w ca­
łym świecie, że pocałunek ma być składany 
w ten sposób, że układa się do niego usta w 
kształt pączka kwiatu. Należy też rozpatry­
wać pocałunek stosownie do sposobu, w ja­
ki go się składa na różnych miejscach. Są 
trzy rodzaje, zależnie od tego, czy się 
uwzględni wargę górną, dolną, czy wreszcie 
cały pączek ust.

Są trzy rodzaje dziewczęcych pocałun­
ków: umiarkowany, drżący i wpijający się. 
Jeśli dziewczyna przemocą wezwana usta 
swe na usta mu kładzie, nie porusza jednak 
nimi, to jest to pocałunek umiarkowany. 
Jeśli zaś dziewczyna trochę rozzuchwalona 
wargę włożoną w jej usta chce pochwycić 
zębami, a wardze swej dolnej drżeć nakaże, 
podczas gdy górna lekko się porusza, to 
pocałunek ten nosi miano pocałunku drżą­
cego. Jeśli sama zamknąwszy oczy dłonią 
oczy kochanka zakryje, trochę tylko jego 
usta pochwyci i koniuszkiem swego języka 
w nie się wpije - to jest to pocałunek wpi­
jający się."

Wystarczy. Nie o to wszak chodzi, bo­
wiem wierzyć można, że czytelnikom wyo­
braźni - co do miejsc i sposobów - nie 
zabraknie. Warto jednak pamiętać, że rodzaj 
i intensywność pocałunków należy dobie­
rać, obserwując bacznie reakcję partnera. 
Generalnym błędem popełnianym przez 
prawie wszystkich kochanków jest bowiem 
przekonanie, że to, co sprawia im przyjem­
ność, jest przyjemne również dla partnera. 
Niestety, często bywa inaczej i w pieszczo­
tach mimowolnie tracimy kontakt z ukocha­
nym człowiekiem.

Dla przykładu, pieszczenie językiem i 
podrażnianie okolic wnętrza ust niektórym 
kobietom sprawia wybitną rozkosz seksual­
ną, gdy u innych, szczególnie niedoświad­
czonych w miłości, może budzić niechęć i 
obrzydzenie.

Panie zaś powinny wiedzieć, że w 
dziedzinie pocałunków (i w ogóle pieszczot) 
znacznie lepszymi dla nich partnerami będą 
mężczyźni, którzy lubią się pieścić. Są bar­
dziej komunikatywni we wszelkiego rodzaju 
grach seksualnych i kontakty z nimi są dla 
kobiety przyjemniejsze.

Acha, na zakończenie coś dla "sportow­
ców". Najdłuższy w dziejach pocałunek, od­
notowany przez księgę Guinnessa, trwał... 
17 dni i 10,5 godziny, a zakończony został 
w Chicago 24 września 1984 roku. Pobicie 
rekordu Eddie Levin i Delphine Crha ucz­
cili... pocałunkiem!

. szampan bezalkoholowy "KOLYOK" impprt Węgry 
'KONCENTRAT LODÓW (śmietankowe, waniliowej owocowe, czekoladowe)

CZARNY OGIER Z GITARĄ
Do historii rock and roiła przeszedł ja­

ko największy gitarzysta solowy. Magazyn 
"Life" nazwał go półbogiem rocka. "New 
York Times" - czarnym Elvlsem. Większość 
jego utworów stała się klasyką ostrej muzyki 
rockowej. Trudno opisać jego koncerty. 
Trzeba go było po prostu zobaczyć na sce­
nie w zwariowanych, ekstrawaganckich 
strojach, kiedy zwijał się, skręca) i kusząco 
zawodził.

Wydobywał z gitary ogłuszające dźwię­
ki, posługując się zębami, językiem, łok­
ciem, ale także... kroczem! Jeden z naj­
bardziej rozerotyzowanych wykonawców w 
historii muzyki, Hendrix prowokująco ocie­
rał się pachwinami o gitarę, wpychał ją sobie 
między uda, przy czym niejednokrotnie roz­
trzaskiwał instrument w porywie żądzy i 
złości.

Legenda Hendrixa przedstawia go jako 
niezrównanego łóżkowego ogiera. Dla zas­
pokojenia niezwykłego apetytu seksualne­
go często kochał się z dwiema, trzema lub z 
większą ilością dziewczyn naraz. Miał egzo­
tyczną urodę (ojciec Murzyn, matka Indian­
ka a... macocha Japonka), był bardzo sław­
ny i niesłychanie seksowny. Kobiety ciągnę­
ły do niego jak pszczoły do miodu. A był z 
niego bardzo słodki kochanek. Jedna z 
dziewczyn wyznała, że stał mu "wielki, ni-. 
czym ta jego gitara". Hendrix pozostawał dla 
białych kobiet głównym czarnym symbo­
lem seksu przez całą dekadę lat sześć­
dziesiątych.

Jimi zaczynał bardzo wcześnie. Zawsze 
śmiały wobec kobiet, chociaż wstydził się 
swej chudej klatki piersiowej i długich 
ramion oraz nóg, przeżył swe pierwsze 
doświadczenie seksualne w wieku dwu­
nastu lat. Jako piętnastolatek został wyrzu­
cony ze szkoły za to, że podczas lekcji trzy­
mał za rękę białą dziewczynę. Kiedy nau­
czyciel zwrócił mu uwagę, odpowiedział: “O 
co chodzi? Zazdrości mi pan?"

Wielka popularność Jimiego pośród 
"groupies" czyli dziewczyn sypiających z 
gwiazdami, które nazywał “Band-Aids" (po­
dręczne opatrunki), znacznie wzrosła po 
pewnej przygodzie. Dwie krągłe nastolatki 
chciały się wyróżnić spośród grona kon­
kurentek. Nazywały się "Plaster Casters" 
(odlewy gipsowe) i postanowiły wykonywać 
formy, a następnie naturalnej wielkości 
odlewy, no... wiadomo czego, skoro mowa 
o męskich gwiazdach rocka. Większość 
poddawanych tej specyficznej formie upa­
miętniania miała spore kłopoty, zwłaszcza 
że gips był zimny. Ale nie Jimi! Jedna z ko­
lekcjonerek napisała później: "Ma chyba 
największego, jakiego widziałam."

Mimo wielkiej swobody obyczajów sek­
sualnych, Jimi miał kilka stałych partnerek. 
Niektóre z tych dziewczyn pretendowały do 
tytułu “miłości życia Jimiego Hendrixa“. Naj­
większe znaczenie miała Kathy Etching- 
ham, atrąkcyjna, rudowłosa Angielka, z któ­
rą mieszkał w Londynie (z przerwami) po­
nad trzy lata. Mówiła, że Jimi "zaliczał dziew­
czyny tak, jak niektórzy ludzie palą papie­
rosy", że miał potomstwo w Szwecji, Sta­
nach Zjednoczonych i w Niemczech. Kathy
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znaczy śmierć!
do wesołego towarzystwa. Tymczasem pan 
Kaziu niewyraźnym głosem zakomuniko­
wał, że ma dość i wychodzi. Potem troje 
świadków zezna, że golf ostro jeździł po 
ulicach niedużego miasta Z. Charakterys­
tyczny pisk opon ostro ruszającego samo­
chodu wrył im się w pamięć. Właściwie nie 
wzbudziło to większych podejrzeń. Młodzi 
bywalcy dyskotek i mieszkańcy okolicznych 
domów doskonale znają ten (głupi) sposób 
szpanowania. Dorośli rajdowcy, uchodzący 
w swoim mniemaniu za prawdziwych męż­
czyzn, usiłują imponować w ten sposób 
swoim towarzyszkom zabawy. Co jest naj­
dziwniejsze, to fakt, że rzeczywiście podnie; 
ca niektóre dziewczyny.

Ale z wypadkiem samochodowym 
rzecz miała się inaczej. Obrońca (w mię­
dzyczasie - oskarżonego) Kazimierza F. wy­
myślił taką linię obrony - jego klient jest nie­
winny, gdyż to nie on prowadził samochód! 
Koncepcja ta nie była oryginalna, z czym z 
pewnością zgodzą się studenci wydziałów 
prawa. Taką “wprawkę" zadaje się im już na 
II roku. Pytanie brzmi: kto jest winnym sy­
tuacji, gdy nastąpił wypadek i dwaj pasa­
żerowie nie przyznają się do winy. Wia­
domo, że samochód sam nie jechał. Dodat­
kowo sprawę komplikuje zasada prawna, że 
nie dających się uniknąć wątpliwości nie 
można interpretować na niekorzyść oskar­
żonego. W akademickim przykładzie prawi­
dłowa jest odpowiedź, że nikogo nie moż­
na skazać. Mając w pamięci ten procedu­
ralny hokus - pokus, pan mecenas chciał 
okpić sąd przy otwartej kurtynie. Nic z tego! 
Raz jeszcze potwierdziła się zasada, że 
teoria teorią, a życie życiem. W wyświetleniu 
prawdy decydująca rola przypadła biegłym 
z Zakładu Medycyny Sądowej im. prof. Jana 
Sehna w Krakowie. Wykonali żmudną pracę 
i doszli do konkluzji, że zarówno rodzaj 
obrażeń ofiar, jak i uszkodzenia wewnątrz 
pojazdu, wskazują, że kierowcą był Kazi­
mierz F. Wykazano m.in., że Beata B. ponio­
sła śmierć, gdyż została rzucona z dużą siłą 
na prawe drzwi i prawy przedni słupek auta. 
W tym samym kierunku przemieszczało się 
ciało kierowcy. Tyle tylko, że nie zetknął się 
z twardymi blachami golfa. Jedyną "twardą" 
przeszkodą było dla niego ciało dziewczy­
ny. Spełniło rolę amortyzatora. Sprawca 
przeżył dzięki swojej ofierze...

Była godzina 22.15, gdy golf dojeżdżał 
do zakrętu. Tyle tylko, że zamiast podążyć 
po łuku drogi, pojechał prosto. Rozległ się 
huk i zgrzyt gniecionego metalu. Samochód 
wpadł do rowu i uderzy) w jego przeciwległą, 
wysoką ścianę. Właściwie była to skarpa. 
Samochód przewrócił się na bok i obróci) w 
poprzek do kierunku jazdy. Gdy nadeszła 
pomoc, dwa ludzkie ciała leżały na zew­
nątrz.

Beata B. zmarła w drodze do szpitala. 
Doznała bardzo poważnych obrażeń - 
wstrząsu mózgu, pęknięcia podstawy 
czaszki z rozległym wylewem, stłuczenia 
serca oraz pęknięcia wątroby połączonego 
z wylewem krwi do jamy brzusznej. Kie­
rowca nie był tak poszkodowany. Skończy­
ło się "tylko" na wstrząsie mózgu, rozległych 
starciach naskórka i potłuczeniach. Usta­
lono, że miał we krwi 1 promil alkoholu.

Śledztwo - wbrew pozorom - nie nale­
żało do łatwych. Postarał się o to Kazimierz 
F. Przede wszystkim całkiem nieoczekiwa­
nie dostarczył policji podstaw do sformuło­
wania zarzutu o... posługiwanie się sfałszo­
wanym prawem jazdy. Sprawa w zakresie 
dowodowym była dość prosta, miażdżąca 
siła faktów spowodowała, że podejrzany nie 
usiłował sprawiać kłopotów.

Po 20 minutach Kazimierz F. powrócił 
do lokalu. Wypił jeszcze kilka kieliszków 
koniaku, gdy Beata zaczęła nagabywać go, 
by ją odwiózł do domu. Oboje wyszli nie­
pewnym krokiem około 21.50. PoMórzył się 
ceremoniał fantazyjnego ruszania i golf po­
toczył się szybko w dół ulicy. Wyminął jakiś 
samochód osobowy i pośpieszył ku swo­
jemu przeznaczeniu.

Stanisław S. wracał akurat do domu 
swoim “maluchem". W którymś momencie 
dostrzegł w lusterku światła i zarysy szybko 
zbliżającego się samochodu. W ułamku 
sekundy golf przemknął obok niego z szu­
mem rozcinanego powietrza. Nic dziwnego 
- jechał z prędkością bliską 100 km na go­
dzinę. Kierowcafiata 126p zdążył spostrzec, 
że minął go jakiś zachodni wóz, chyba w pia­
skowym kolorze.

Postępowanie przygotowawcze wyjaś­
niło, że Stanisław S. był ostatnim, który wi­
dział Kazimierza i Beatę przed wypadkiem...

Tymczasem od tragedii dzieliły ich ty Iko 
minuty. Czy brali pod uwagę możliwość ka­
tastrofy? Chyba nie, alkohol tłumi odruchy 
obronne..

Aleja Rzeczypospolitej 
(dawna ul. Świerczewskiego)

Chciałbym wiedzieć, czy ludzie zasta­
nawiają się czasami nad prostą zależnością 
między upojeniem alkoholowym a różnymi 
nieszczęściami. Oto przykład.

Kazimierz F. niczym specjalnym się nie 
wyróżniał. Ten 35-letni mężczyzna miał w 
swoim środowisku opinię przeciętniaka. Jak 
większość rodaków, lubił zaglądać do kieli­
szka. Można się również domyślać, że zda­
rzyło mu się prowadzić samochód po alko­
holowej imprezie. Liberalizm w podejściu do 
zasad ruchu drogowego pozostawał do 
czasu bez konsekwencji.

Któregoś dnia, w połowie grudnia 1990 
roku, Kazimierz F. postanowił się zabawić. 
Na początek wybrał znaną kawiarnię w 
mieście Z. Pojechał z fasonem volkswage- 
nem golfem w kGiorze piaskowym. Po chwili 
witał się serdecznie z gronem znajomych. 
Byli tam zarówno mężczyźni, jak i młode 
kobiety.

W tym samym mniej więcej czasie 
wychodziła z domu Beata B. Zmierzała do 
tej samej kawiarni. Na brak funduszy hie 
narzekała, bo tatuś był wyższym oficerem 
policji. Okoliczność ta nie miała zresztą 
później znaczenia. Beatka pragnęła za­
bawy. Zrealizowała swoje zamierzenia przy 
pomocy towarzystwa, w którym przebywał 
już Kazimierz F. Grono znajomych spoży­
wało alkohol. W pewnej chwili Aldona S. 
zwróciła się do niego z pytaniem, czy mógł­
by ją odwieźć do domu. Spotkała się z od­
mową, bo kierowca już nieco wypił. Znale­
ziono rozwiązanie kompromisowe. Za kie­
rownicą golfa zasiadł Wiesław G. Gdy 
wrócił, Kazimierz F. nagle zmienił zdanie. 
Wsiadł do samochodu i pojechał do innej 
kawiarni; była godzina 18.30. Na nowym 
stole biesiadnym pojawiły się szlachetne 
trunki, potem pospolita gorzała. Było już po 
21, gdy dotarła tam Beata B. Przyłączyła się

CB - RADIO 
JEST TWOJE !

RANGER - RC1 2950
CB-Radio dla wybrednych

To urządzenie zaspokoi apetyty 
każdego użytkownika CB. Programowany 
scanner (przeszukiwanie wybranego za­
kresu częstotliwości), 10 pozycji pamięci 
częstotliwości, możliwość pracy “w ka­
nałach" i “w częstotliwościach", moż­
liwość zmiany pracy przy użyciu przycisków 
na mikrofonie, regulacja oświetlenia skali - to 
tylko niektóre z zalet “superstara".

Radio bez homologacji.

Wszystkich amatorów CB-Radio 
Zapraszamy do nowego sklepu przy Alei 
Rzeczypospolitej 17.

Duży wybór urządzeń CB, anten samo­
chodowych i stacjonarnych, mikrofonów, 
zasilaczy. Osprzęt i części zamienne. 

Zbigniew Budych
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CIUCHY MODNE i WYGODNE

POLECA: przy spódnicach dłuższych. Uszyte z mięk­
kich, lejących się materiałów - zdecydowa­
nie wysmuklają.

NOGI ZBYT KRÓTKIE. Po pierwsze 
przyzwyczaić się do wysokich obcasów - 
bezwzględnie wydłużają optycznie nogi. 
Spódnice i spodnie powinny mieć podwyż­
szoną talię. Wystrzegać się mankietów w 
spodniach oraz tunik i kamizelek sięga­
jących do pół uda. Jeśli masz jednak nogi 
szczupłe i zgrabne, mini będzie dla ciebie 
idealną długością.

O ZA DŁUGICH NOGACH nie warto 
chyba pisać, gdyż dzisiaj wszystkie dziew­
czyny marzą o posiadaniu takowych.

Warto zająć się za to paroma bardziej 
skomplikowanymi problemami. Bo przecież 
wiele z nas odkryło przed lustrem więcej niż 
jedną wadę figury. Jak radzić sobie wtedy?

. Trzeba zastosować całą gamę korekt, co 
bywa trudne, gdyż wskazania mogą wza­
jemnie się wykluczać.

Takie skomplikowane zadanie będzie 
miała pani o szerokich biodrach i z krótkimi 
nogami. Taka sylwetka zawsze wydaje się 
przysadzista i ciężka, dlatego trzeba próbo­
wać zmienić wszystkie proporcje figury. 
Ramiona muszą być poszerzone poducha­
mi, płytkim, szerokim dekoltem, nogi zaś 
wydłużone wysokimi obcasami. Kobiety 
zbudowane w ten sposób powinny poważ­
nie zastanowić się nad noszeniem spodni. 
Lepiej wyglądają w spódnicach i sukien- 

MIROSEAWA KLIMZA 
dyrektor Centrum Handlowego

Stoisko dziecięce poleca olbrzymi wybór dresów, kurtek, swetrów oraz ubranek kach, szczególnie w tych z podniesionym 
dla niemowląt. Tutaj ubierzesz swoje pociechy od stóp do głów. Polecamy również' stanem i zakładkami z przodu lub Jekkim 
smoczki i butelki. ~

UWAGA! Rozpoczęła się kolejna sprzedaż premiowa. Wszystkie paragony na 
kwotę powyżej 200 tysięcy złotych wezmą udział w losowaniu dziesięciu złotych 
pierścionków i kolorowego telewizora.

ZRÓB ZAKUPY W ASTERZE I ZACHOWAJ PARAGON.
Już niedługo między Asterem a osiedlem Ustronie będzie kursował specjalny 

autobus. Od godziny 14.30 do 19.30 dojedzlesz bezpośrednio pod nasz sklep.

Dzisiaj pozostaniemy w sferze rad nie 
najmodniejszych, ale bardzo przydatnych. 
Wszak nie wszystkie wyglądamy jak mo­
delki na zdjęciach reklamowych. A jednak, 
umiejętnym doborem ubrania można zatu­
szować wiele wad sylwetki. Wstęp był w 
tamtym tygodniu, więc przejdźmy od razu 
do porad praktycznych. . . . .

ZA WĄSKIE BIODRA. W dzisiejszych 
kanonach urody ten mankament traktowany 
jest raczej jako zaleta. Zapewne niewiele pań 
stara się ukryć swoje wąskie biodra. Jeśli 
jednak chciałaby to robić, nie sprawi im to 
najmniejszego problemu. Będą świetnie 
wyglądać w szerokich spódnicach, mar­
szczonych i kloszowych, falbankach naszy­
tych na linii bioder, spódnicach z dużymi, 
odstającymi kieszeniami.

BIODRA ZA SZEROKIE. Są mniejszym 
kłopotem u'kobiet wysokich niż niskich. 
Spódnice i spodnie w tym wypadku nigdy 
nie powinny być obcisłe, a najlepsze są 
fasony z zakładkami z przodu. Doskonale 
będą wyglądać dłuższe swetry, kamizelki, 
koszule, takie zakrywające biodra, a nawet 
do pół uda. Trzeba natomiast unikać fa­
sonów zbluzowanych, z marszczeniami lub 
paskami na biodrach oraz odcinanych po­
niżej talii. Sporo pomaga optyczne po­
szerzenie ramion przez poduchy, pagony. 
Przy zbyt obfitych biodrach lepiej pozostać

zmarszczeniem. Doskonałe są spódnice i 
spodnie z trójkątnym karczkiem, który bar­
dzo wyszczupli optycznie biodra'? Jeśli nogi 
są dość kształtne, można je odsłaniać, co 
nadaje sylwetce lekkości. Podobnie działają 
odsłonięte ramiona, dlatego warto nosić 
rękawy krótkie lub trzy czwarte.

[jsterl
Zakazane są wszelkie elementy, które 

skracają i przytłaczają sylwetkę. Są to m.in. 
swetry, kamizele dłuższe niż do bioder, suto 
marszczone rękawy. Niekorzystnie może 
jednak zadziałać znacznie więcej elemen­
tów. Przytłacza np. duża torba noszona na 
ramieniu. Za to lekkości doda mniejsza 
kopertówka. Podobnie niekorzystnie po­
działa sportowe obuwie na grubej pode­
szwie.

Innym nieciekawym zestawem są zbyt 
szerokie biodra w połączeniu ze zbyt wąs­
kimi, spadzistymi ramionami. W zasadzie 
jedynym wyjściem z tej sytuacji jest kon­
sekwentne ubieranie się w fasony o kształ­
cie A. Należy unikać optycznego przeci­
nania sylwetki. Tak zbudowana kobieta po­
winna nosić długie tuniki, swetry i bluzki 
wkładane na lekko poszerzoną spódnicę 
oraz sukienki o linii A oraz garsonki z długimi 
żakietami.

Naturę da się poprawić i jest to stwier­
dzenie bardzo optymistyczne. Niestety, aby 
zastosować się do zaprezentowanych tu 
rad, potrzeba sporej dozy samokrytycyzmu.

Ewelina
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F Na taką niespodziankę natrafiliśmy ostatnio w naszej poczcie Swoje pro­
pozycje nadesłał nam słynny warszawski mistrz grzebienia - Laurent Oto 
one.

Laurent

A co na to Pan Darek? Postaramy się 
odpowiedzieć za tydzień.

i suszarki do włosów. Modny mężczyzna tej 
zimy nosi dłuższe, hiszpańskie baczki. Boki 
krótkie, cieniowane nożyczkami, ok. 1/2 cm, 
góra 6-8 cm.

To wszystko jest piękne po wyjściu od 
fryzjera, ale jak utrzymać tę fryzurę samemu 
w domu? Do mycia proponuję szampon 
krajowy Pollena jajeczny), a z zachodnich - 
szampon z odżywką Vidal Sassoon Wash & 
Go. Następnie bierzemy wałki, grube lub 
cienkie, kręcimy włosy, suszymy suszarką 
ręczną, tapirujemy i komponujemy fryzurę 
jak na rysunku. Życzę miłej zabawy.

W oczekiwaniu na wiosnę przesyłam do 
Waszej redakcji kilka propozycji jeszcze kar­
nawałowych, kjóre pochodzą z linii zimowej

Obecnie modne są włosy krótkie, boki 
2-4 cm, góra 6-10 cm. Włosy na bazie lekkiej 
trwałej z grubych, plastikowych wałków mo­
delujemy cienkimi, okrągłymi szczotkami z 
dużą ilością żelu. Czoło jest odsłonięte pra­
wie całkowicie, możemy włosy trochę tapi- 
rować. Kolory modne tej zimy - Baleyage - 
przy skórze włosy w kolorze naturalnym, na­
stępnie przechodzą w jasny brąz, na koń­
cach w kolorze perły lub białego marmurku 
(patrz rysunek 1).

Rys. 2 i 3 propozycje dla Pań o włosach 
słabych "dziecinnych". Mężczyźni, jak wie­
my, coraz częściej sięgają po żele, odżywki 

KOSMETYKI, KOSMETYKI.

MOISTURE CREAM
- KREM NAWILŻAJĄCY

Chroni, zabezpiecza i utrzymuje natu­
ralną wilgotność skóry, przez którą jest 
błyskawicznie i w całości wchłaniany. Dzięki 
bogactwu zawartych w nim soli i minerałów 
z Morza Martwego, leczniczej borowiny, 
czyli słynnego już "czarnego błota", eks­
traktów i wodorostów oraz roślin przy­
brzeżnych - przeznaczony jest specjalnie do 
zaspokojenia naturalnych potrzeb skóry 
nieustannie narażonej na wiele szkodliwych 
czynników, głównie na działanie zanie­
czyszczonego powietrza.

Krem ujędrnia skórę, usuwa zarówno 
wizualne wrażenie jak i wewnętrzne uczucie 
zmęczenia, odmładza, zapobiega zmarsz­
czkom, ale także służy ich niwelowaniu. 
Zalecane jest nakładanie niewielkiej ilości 
kremu rano i wieczorem, jeśli to możliwe 
codziennie.

Efekty zauważalne są bardzo szybko!!!

NOURISHING
- KREM ODŻYWCZY
Krem ten posiada ogromne właś­

ciwości odżywcze ze względu na zawarte w 
nim unikalne mieszanki minerałów, natu­
ralnych tłuszczów, białek oraz soli z Morza 
Martwego. Tajemnica skuteczności kremu 
odżywczego JERICHO wynika ponadto z 
bogactwa wyciągów roślinnych wchodzą­
cych w jego skład. Wyciągi te pobudzają 
gwałtownie aktywność skóry, poprawiając 
jej wygląd w bardzo krótkim czasie. Duża 
wydajność kremu powoduje, że niewielką 
jego ilość należy delikatnie wklepywać w 
twarz (najlepiej rano i wieczorem), po 
dokładnym jej umyciu mydłem z za­
wartością CZARNEGO BŁOTA lub dos­
konałym mleczkiem kosmetycznym 
CLEANSER.

Skóra twarzy wchłania krem odżywczy 

JERICHO w stu procentach i w bardzo 
krótkim czasie (niezależnie od rodzaju 
cery!).

NATURAL SOAP
- MYDEO NATURALNE
Proponuję Paniom mydła naturalne w 

sześciu odmianach - o zapachu bzu, 
gardenii, lawendy, goździka a także 
wzbogacone w sól MORZA MARTWEGO 
oraz ze zwiększoną zawartością Czarnego 
Błota. Niezrównaną zaletą tych mydeł jest 
ich odczyn pH wynoszący od 6,5 do 7, zgo­
dny z naturalnym, lekko kwaśnym od­
czynem skóry. Wszystkie te mydła działają 
na zasadzie peelingu - dzięki zawartości 
drobnych cząsteczek soli i minerałów - 
ścierają i usuwają martwy naskórek. 
Przeznaczone są przede wszystkim do zmy­
wania twarzy a wręcz zalecane do oczysz­
czenia cery przed dalszymi zabiegami przy 
użyciu kosmetyków firmy JERICHO.

FRESHNER
-TONIKDO TWARZY

aloesowy, borowina, sole.
Jest skomponowany tak, aby dokładnie 

oczyścić skórę twarzy i szyi, nie zostawiając 
resztek makijażu. Zapobiega gromadzeniu 
się zanieczyszczeń w porach skóry, uję­
drnia ją, wyzwala naturalną wilgotność. 
Polecany do cery normalnej i tłustej.

Preparat należy rozprowadzić dokład­
nie i delikatnie, używając w tym celu wacika 
kosmetycznego, stosować dwa razy dzien­
nie, rano i wieczorem, częściej podczas 
upalnych letnich dni.

FRESHNER pobudza cyrkulację krwi, 
łagodzi i odświeża skórę.

CLEANSER 
-ŚMIETANKA

KOSMETYCZNA
Jest to delikatny produkt zawierający 

minerały z wód Morza Martwego i wyciągi z 
roślin porastających jego brzegi. Cleanser 
stosujemy do zmywania twarzy opuszkami 
palców masujemy skórę kolistymi ruchami z 
wyjątkiem okolic oczu i ust. Następnie 
zmywamy twarz delikatnie ciepłą wodą - bez 
użycia mydła,

ŚMIETANKA KOSMETYCZNA JERI­
CHO wnika głęboko w pory skóry, sku­
tecznie usuwając resztki makijażu, zanie­
czyszczeń i przetłuszczeń. Pozostawia 
skórę czystą i świeżą.

Zawiera unikalne mieszanki minerałów 
Morza Martwego i wyciągów z na- 

KOSMETYKI firmy JERICHO, dr BABOR NATURKOSMETIK, ADIDAS, 
COTY, LIVING DIMENSION, MARGARET ASTOR, IZIS można nabyć w 
sklepie specjalistycznym “BIO-KOSMETYKA" w Legnicy przy ul. Wroc- 
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Rozdział dziewiąty

- To inna sprawa. - Powiedział to cicho, 
prawie niesłyszalnie.

- Jak to?
- Była to dla nas jedyna szansa.
- Szansa na co? Na szubienicę albo 

dożywocie?
Niemiec spojrzał z rezygnacją.
- I tak was to nie ominie - powiedział 

Beck uprzejmie. - A dlaczego była to wasza 
jedyna szansa?

-Nie rozumie pan? Kiedy pojawił się 
pan z jego paszportem u An, myśleliśmy 
najpierw, że nie mógł sam przyjechać i 

■ wysłał pana. Ale pan nic nie mówił, a poza 
tym nie wyglądał pan na takiego, co... Więc 
pewnie Matsson wpadł i wszystko powie­
dział. Nie wiedzieliśmy przecież, kim pan 
jest. Siedzimy tu z całym ładunkiem już od

Maj Sjówall 
Per Wahlćó 
tłum. Anna Prymka

- Nie! Mówię przecież - nie przyszedł do 
Ari. Czekaliśmy na niego, dzwoniliśmy na­
wet do hotelu, ale nie było go tam.

- Przypuśćmy, że panu wierzę. Nie spot­
kał pan Matssona, ale to nie przeszkadza, 
żeby Frobe albo panna Boeck kontaktowali 
się z nim.

Radeberger rzucił rozpaczliwe spojrze­
nie. Był cały spocony.

- Niech pan posłucha. Nie wiem, co pan 
sądzi, ale ten drugi uważa, że to my go za­
łatwiliśmy. Po co mielibyśmy to robić, zara­
bialiśmy dzięki niemu masę forsy. Zresztą, 
czy siedzielibyśmy tutaj z całym towarem 
przez trzy tygodnie, jeśli byśmy go zabili?

Jego głos stał się napięty i krzykliwy.
- Czy lubił pan Alfa Matssona?
Radeberger nie mógł zapanować nad 

rozbieganym wzrokiem.
- Ma pan odpowiadać na moje pytanie - 

powiedział Martin poważnie.
- Pewnie, że go lubiłem.
- Panna Boeck zeznała, że ani Theo 

Frobe ani pan nie przepadaliście za Mats- 
sonem.

- Był nieprzyjemny, kiedy pił. On... gar­
dził nami za to, że jesteśmy Niemcami.

Skierował na Martina błagający wzrok i 
powiedział niepewnie:

- To przecież nie jest w porządku, nie?
Zapanowała cisza. Bardzo przeszka­

dzało to Radebergerowi, który wił się na 
krześle i wykręcał nerwowo palce.

- Nikogo nie zabiliśmy. Nie jesteśmy ta-

- Próbowaliście zabić mnie ostatniej no-

Tetz Radeberger wszedł do pokoju, 
stanął w drzwiach i ukłonił się. Eskortujący 
policjant popchnął go lekko. Martin wskazał 
mu krzesło. Niemiec zajął miejsce i powiódł 
niepewnym wzrokiem po zgromadzonych. 
Na czole miał opatrunek, a u nasady jego 
jaspych włosów widniał sporych rozmiarów 
siniak. Poza tym Radeberger sprawiał wra­
żenie zdrowego i silnego.

- Porozmawiamy o Alfie Matssonie - 
rzek) Martin Beck.

- Nie wiem, gdzie on jest - odparł na­
tychmiast Tetz.

- Możliwe, pomówimy o nim mimo 
wszystko.

Szluka przyniósł do biura magnetofon. 
Martin wyciągnął rękę i wcisnął klawisz. 
Niemiec śledził czujnie jego ruchy.

-Kiedy i gdzie spotkał pan Matssona po 
raz pierwszy?

- To było dwa lata temu. Spotkaliśmy się 
w Ifjusag, takim hotelu młodzieżowym.

- Jak się poznaliście?
- Przez Ari Boeck. Pracowała tam wtedy 

zanim jeszcze przeniosła się do Ujpest.
- Co wydarzyło się później?
- Nic szczególnego. Theo i ja przyje­

chaliśmy właśnie z Turcji i mieliśmy ze sobą 
trochę towaru.

- Już wtedy przemycaliście narkotyki?
- Tylko trochę. Na własny użytek. Nie 

braliśmy często. Teraz już w ogóle tego nie 
używamy.

Zrobił krótką przerwę, po czym dodał:
- To niezdrowe.
- Więc po co wam były narkotyki?
- No, dla dziewczyn. To jest dobre na 

babki. Robią się wtedy, hm... łatwiejsze.
- W jaki sposób Matśson wszedł w ten 

interes?
- Zaprosiliśmy go na dymka. Nie in­

teresowało go to, pił chętniej alkohol.
Radeberger znowu przerwał i po chwili 

dorzucił głupawo:
- Picie też nie jest dobre na kondycję.
- Sprzedaliście mu wtedy narkotyk?
- Nie, ale dostał trochę od nas. Nie mie­

liśmy tego dużo. Zainteresował się dopiero 
wtedy, gdy się dowiedział, jak łatwo jest ku­
pić ten towar w Istambule.

- Zaproponował wam sam, że będzie od 
was kupował?

- Tak. Powiedział, że celnicy nigdy nie 
pytają o narkotyki, jeśli wraca się z Europy 
Wschodniej. Nigdy go nie sprawdzali, a już 
zwłaszcza, gdy leciał samolotem. Spodobał 
nam się jego pomysł, bo tutaj nie mogliśmy 
tego sprzedawać. Mieliśmy się spotykać w 
różnych miejscach, które nam pasowały. 
Mówiliśmy mu tylko, dokąd się wybieramy, a 
on jechał tam z ramienia swojej gazety. To 
była dobra przykrywka, wszystko wyglą­
dało niewinnie.

- Jak wam płacił?
- Gotówką, w dolarach. Płacił zawsze 

tyle, ile zażądaliśmy. Sam też pewnie nieźle 
na tym zarabiał. Tego lata rozbudowaliśmy 
naszą siatkę. Był taki Holender...

Ta sprawa była już działką Szluki. Martin 
przerwał więc i spytał:

- Gdzie on teraz jest?
- Nie wiem. Naprawdę nie mam pojęcia. 

Ostatnio widziałem go w maju. Mówił wtedy, 
że będzie potrzebował więcej towaru i 
umówiliśmy się, że przyjedzie tu dwudzie­
stego trzeciego lipca.

-No i...?
- Theo i ja byliśmy tutaj dwudziestego 

pierwszego, w czwartek. On się nie pojawił.
- On był w Budapeszcie. Przyjechał tu 

dwudziestego drugiego wieczorem. Wy­
szedł z hotelu dwudziestego trzeciego rano 
i spotkaliście się w Ujpest przed południem.

dwudziestu dni, zaczęliśmy się denerwo­
wać. Po trzech tygodniach trzeba starać się 
o przedłużenie wizy. Dlatego Theo poszedł 
za panem i...

- Tak, proszę mówić dalej.

- Przyjeżdżał tylko, zabierał ładunek i 
płacił. Potem pisał jakiś artykuł dla zacho­
wania pozorów i po trzech, czterech dniach 
wracał dc Szwecji.

Martin Beck siedział zamyślony, przy­
glądając się mężczyźnie, który usiłował go 
zabić. . . . . •

- Myślę, że to wystarczy - powiedział i 
wyłączył magnetofon. Niemcowi coś jesz­
cze leżało na sercu.

-To wczoraj... Może mi pan wybaczyć?
- Nie, nie mogę. Dowidzenia.
Dał znak policjantowi, ten podniósł się, 

wziął aresztowanego pod ramię i poprowa­
dził w stronę drzwi. Martin spojrzał w zadu-

- Chwileczkę, panie Radeberger. Spra­
wa nie dotyczy mnie osobiście. Wczoraj 
próbował pan zabić człowieka dla ratowania 
własnej skóry. Zaplanował pan zabójstwo w 
najdrobniejszych szczegółach i nie było 
pana winą, że się panu nie udało. Jest to nie 
tylko zabronione, jest to także wykrocze­
niem przeciwko istotnym zasadom, prze­
ciwko życiu. Dlatego jest to niewybaczalne. 
Niech pan o tym pomyśli.

Martin przewinął taśmę, włożył do 
kasety i powrócił do Szluki.

- Ma pan przypuszczalnie rację. Oni 
chyba go zabili.

- Nie wygląda na to. Poszukujemy go 
teraz na pełnych obrotach.

- My też.
- Czy pańskie zadanie jest już oficjalne?
- O ile wiem - nie.
Szluka podrapał się w szyję.
- Zadziwiające - rzekł.
- Co takiego?
- To, że nie możemy go zlokalizować.
Pół godziny później Martin powrócił do 

hotelu. Była już pora na kolację. Zmrok

Legnica, ul. Rosenbergów 5a, ul. Orbitalna 2, tel. 209-64 '
zapadał nad Dunajem, skrywając nadbrze­
że i kamienne schody prowadzące w dół do 
rzeki.

- Schowałem cały towar. Theo nie mógł 
się zorientować, kim pan jest, więc umó­
wiliśmy się, że Ari dowie się tego. Theo 
śledził pana na kąpielisku, stamtąd zadzwo­
nił do Ari i ona czekała na zewnątrz. Potem 
Theo zobaczył pana z tym facetem w ba­
senie, poszedł za nim i widział, że tamten • 
wchodził do komendy policji. Sprawa była 
jasna. Przez całe popołudnie czekaliśmy, 
ale nic się nie działo. Liczyliśmy na to, że nie 
powiedział pan o niczym glinom, bo w prze­
ciwnym razie już by nas złapali. Wieczorem 
Theo znowu pojechał do miasta i widział 
pana z Ari. Ona wróciła do domu późno w 
nocy.

-1 czego się dowiedziała?
- Nie wiem, ale czegoś na pewno. Po­

wiedziała tylko: "Załatwcie tę świnię”. Była 
wściekła. Poszła do siebie i zatrzasnęła 
drzwi.

- Naprawdę?
- Następnego dnia pilnowaliśmy pana 

przez cały czas. Byliśmy w paskudnej sy-. 
tuacji, musieliśmy pana uciszyć, zanim po­
wie pan o wszystkim policji. Nie mieliśmy in­
nego wyjścia. Kiedy szedł pan wtedy w no­
cy, Theo śledził pana na moście, a ja po­
jechałem na drugą stronę. Tam się zamie­
niliśmy, bo Theo nie miał odwagi. No, a poza 
tym ja jestem silniejszy. Zawsze dbałem o 
formę.

Milczał przez moment, a później powie­
dział przepraszająco tak, jakby było to7 
usprawiedliwieniem:

- Nie wiedzieliśmy przecież, że pan jest 
gliną.

Martin nie odpowiedział.
- Jest pan gliną?
- Tak, jestem gliną. Przejdźmy teraz do 

Alfa Matssona. Powiedział pan, że poznała 
was ze sobą Ari Boeck. Czy oni znali się 
długo?

- Jakiś czas. Ari była kiedyś w drużynie 
pływackiej, pojechała na zawody do Szwe­
cji i tam go poznała. Potem wyleciała z dru­
żyny, ale on ją odnalazł.

- Czy Matsson i panna Boeck byli 
przyjaciółmi?

- Jasne.
- Łączyły ich intymne stosunki?
- Ma pan na myśli, czy spali ze sobą. 

Pewnie.
- A pan - czy sypia pan z panną Boeck?
- Oczywiście. Kiedy tylko mam ochotę. 

Theo też. Ari jest nimfomanką, nic się na to 
nie poradzi. Matsson był z nią, kiedy tu przy­
jeżdżał. Raz robiliśmy to nawet wszyscy 
trzej. Z Ari można robić wszystko, jeśli o to 
chodzi. Ale poza tym jest miła.

- Miła?
- Tak. Robi wszystko, co jej się każę. 

Ostatnio sypiam z nią rzadziej, niedobrze 
jest przesadzać. Theo sobie nie żałuje i 
potem nie ma na nic siły.

- Czy kłóciliście się z Matssonem?
- O Ari? Skąd! Nie ma o co się kłócić.
- A o inne rzeczy?
- Nigdy o interesy, w interesach był w 

porządku. Raz kiedyś był tak nieznośny, że 
musiałem mu przyłożyć. Był oczywiście 
pijany. To było dawno temu

- Jak pan myśli, gdzie może być teraz 
Matsson?

Radeberger potrząsnął głową.
- Nie wiem, gdzieś tutaj.
-Czy miewał zwyczaj kontaktować się 

w Budapeszcie z innymi osobami?

Od 1 stycznia działają trzy punkty hand­
lowe ELMY. Zapraszamy na Orbitalną 2 
(osiedle Kopernika 1), do stoiska firmowego 
w Domu Handlowym Madex (I piętro na 
wprost schodów) oraz do sklepu na ulicy 
Najświętszej Marii Panny 5a.

ELMA oferuje szeroki asortyment farb, 
lakierów, tapet, artykułów chemicznych,

* boazerie polskie i importowane z Bel­
gii.

* karnisze i drzwi harmonijkowe.
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MALINOWSKI i S-ka POLECAJĄ
Pn/watne księgarnie. Lubin ul. Drzymały 1a i Wyszyńskiego 10

Pierś Anthony: Źródła magii. Przekład: Nela Szurek. Rebis. Poznań 1992.
Rosalind Miles: Powrót do Edenu. Przekład: Ewa Górczyńska. Wydawnictwo 
Da Gapo. Warszawa 1991.
Dean R. Koontz: Ściana strachu. Przekład: Romuald Szoka. Amber.
Warszawa 1991.

KROWI AIDS

Trochę systematyki

Co z tego wynika?

robienie zastrzyków, korekcja racic, bada­
nia rektalne, kolczykowanie i inne. Praktyka 
dowodzi, że pierwsza droga zakażenia jest

Jedyną skuteczną, a zarazem zaskakująco 
prostą, receptą jest bezwzględne prze­
strzeganie higieny!

W płaszczyźnie gospodarczej oznacza 
to katastrofę. Według szacunkowych da­
nych na terenie województwa jest ok. 100 
tys. sztuk bydła. Gospodarstwa uspołecz­
nione mają około 47,8 tysięcy sztuk, reszta 
znajduje się w rękach hodowców indywidu­
alnych. Pobieżna ocena zagrożenia prowa­
dzi do wniosku, że aż 70-80 % (!) pogłowia 
w jednostkach państwowych jest zarażone. 
Sektor prywatny ma być dotknięty tylko w 
15%.

Najbardziej przerażające są wyniki le­
czenia. Tu również można wyodrębnić sta­
tystyczne prawidłowości. Na przykład, na 
200 chorych i leczonych zwierząt po roku 
zostaje 20-25. Czytelnicy na pewno z 
niecierpliwością czekają na odpowiedź, czy 
choroba ta jest niebezpieczna dla ludzi, czy 
mogą oni jeść wołowinę pochodzącą od 
zakażonych zwierząt, czy mogą pić mleko? 
I tu zaczynają się schody.

Z jednej strony zapewniano mnie 
bardzo gorliwie, że dla ludzi sprawa ta jest 
obojętna, że nic się nie stanie, gdy do 
przetwórstwa trafi surowiec pochodzący od 
chorych sztuk. Ale równocześnie wzięto się 
energicznie za zwalczanie tej plagi.

strzegą Binka, że jego wyprawa może w 
efekcie zniszczyć całe Xanth...

jest możliwe teoretycznie na dwa spo­
soby: drogą pionową, czyli na przykład za 
pośrednictwem plemników i nasienia oraz 
drogą poziomą - przede wszystkim na sku­
tek czynności człowieka (pobieranie krwi,

Najciekawsze w tym wszystkim jest to, 
że nikt nie potrafił mi logicznie wyjaśnić^ 
dlaczego na Zachodzie tak wzbraniają się 
przed czymś, co w ogóle nie szkodzi, co jest 
obojętne dla zdrowia. Czy chodzi tylko o 
względy estetyczne i mentalne, polegające 
na tym, że człowiek instynktownie wzbrania 
się przed zakażonym produktem, niezależ­
nie od jego faktycznej szkodliwości? Gdyby 
to uznać, wyszłoby na to, że w Niemczech 
są sami gnuśni esteci. Nakładają blokadę 
ekonomiczną na całe stada, w których 
choćby jedna sztuka jest chora. Dla właści­
ciela oznacza to bankructwo. A u nas?

Usłyszałem taką opinię, że gdyby nie 
nacisk EWG, to jeszcze nie zajęto by się tą 
sprawą. Na razie przewiduje się wyasyg­
nowanie ok. 300 milionów złotych, głównie 
na odszkodowania dla indywidualnych rol­
ników za chore sztuki. Nie przewiduje się 
wykupu zwierząt od jednostek państwo­
wych. Koszt byłby wówczas przeogromny. 
Z braku pieniędzy pozostaje stosowanie 
półśrodków, takich jak tworzenie izolatoriów 
dia chorych zwierząt. Optymistyczne prog­
nozy zakładają, że kampania zwalczania 
białaczki potrwa 5-6... lat. Pesymistyczne - 
wskazują na przełom stulecia.

Na zakończenie jeszcze jedna wąt­
pliwość - w przytoczonym na początku roz­
porządzeniu wprowadzono zakaz obrotu 
bydłem bez zezwolenia. Oznacza to, że 
każda sztuka na sprzedaż powinna mieć 
zaświadczenie weterynaryjne o dobrym 
stanie zdrowia.

Tak przewiduje prawo. Problem polega 
jednak na tym, że całkowitą gwarancję może 
dać tylko sztuka pochodząca ze zdrowego 
stada! To, że jedna krowa, ta do sprzeda­
ży, jest zdrowa o niczym nie świadczy. Ona 
musi pochodzić ze zdrowego stada. Ale 
przepis wyraźnie stanowi o obowiązku uzys­
kania zezwolenia tylko dla zwierzęcia 
przeznaczonego do obrotu. Luka w prawie? 
Brak legislacyjnej staranności? A może 
znów dano prymat życiu przed słusznością. 
Mam nadzieję, że się mylę.

Jan Tarnowski

Schizofrenia? Sprawa stanie się bar­
dziej klarowna, gdy uwzględni się fakt, że 

Z gabinetu woieworłu 97 nni4ni« <an< 1 . EWG absolutnie nie dopuści na swój obszar
sprawie zwalczani! tfw? < 991 ku rozporządzenie w zwierząt chorych na białaczkę. Takie normy 
przeciwko Aif h?rAbY’ ten formalny sposób rozpoczęto krucjatę obowiązują od 1976 roku. Wynika z tego, że
na talfio s°w'•Ale właściwie o co chodzi, dlaczego zdecydowano się aż niemożliwy jest eksport wołowiny i zwierząt
na takie Środki? 3 * hodowlanych z terenu naszego wojewódz-

Skąd sb baorą 
czary?

To pytanie nie jest w naszym świecie 
zbyt istotne, lecz w magicznej krainie Xanth, 
której istnienie jest od czarów uzależnione, 
nabiera ono innego wymiaru. Kraina ta 
zamieszkana jest przez wszelkie istoty, jakie 
tylko w mitologii, baśniach czy fantasy się 
pojawiły lub zostały wymyślone, a każdy z 
żyjących w niej ludzi posiada magiczny dar 
czy talent. Główny bohater cyklu "Xanth" - 
Bink - został z zaczarowanego kraju wygna­
ny, gdyż stał się dorosły, a nie miał żadnego 
widocznego talentu. Trudy jego wyprawy 
Pierś Anthony opisał w "Zaklęciu dla Ca- 
meleon”, pierwszej części cyklu. Efekty wy­
gnania przekroczyły wszelkie oczekiwania: 
Bink odkrył swój magiczny talent, sprowa­
dził do Xanth nowego - władającego wspa­
niałą magią - króla, a przede wszystkim, zna­
lazł sobie żonę z fascynującym darem - w 
ciągu miesiąca zmieniała się z genialnej 
brzyduli w przepiękną idiotkę, przechodząc 
również przez fazę przeciętności.

W “Źródłach magii" Bink ścigany przez 
rodzinne kłopoty, ucieka przed nimi na 
nową wyprawę. Tym razem jego zadaniem 
jest odszukanie źródeł magii zasilających 
Xanth. Jednak wygląda na to, że ktoś lub 
coś usilnie pragnie go powstrzymać. Na 
domiar złego, Dobry Mag Humfrey prze-

na początek wydaje się niezbędne, jak dotąd niespotykana. Gros infekcji jest 
Otóż, jeśli wierzyć naukowcom, to wirus ten rezultatem nieudolnej aktywności ludzi. 
- określany w skrócie jako BLV-znajduje się 
w grupie, w której umiejscowiony jest rów­
nież HIV. Nie jest to oczywiście pokrewień­
stwo bezpośrednie, ale biologiczne podo­
bieństwo jest duże. Taką opinię wyraził doc. 
Klimentowski na konferencji w Urzędzie 
Wojewódzkim w dniu 5 lutego. Enzootyczna 
białaczka jest właściwa tylko dla bydła.

Jeszcze jedna opinia z tej konferencji 
wydaje się symptomatyczna. Prelegent oś­
wiadczył, iż jest wielkim szczęściem, że już 
24 lata temu udało się rozpoznać tę cho­
robę W przypadku AIDS stało się to dopiero 
w latach 80. Cechą BLV jest między innymi 
możliwość przenoszenia z zewnątrz, czyli 
od innego zwierzęcia (wirus dostaje się do 
limfocytów i stara się im przepisać swoją 
informację). Gdy się to uda, wówczas pow- 
stają patologiczne rakowe komórki, tworzy 
się guz. Ustalona empirycznie prawidło­
wość jest następująca: na 100% zarażonych 
zwierząt ok. 5 do 20 % może mieć rozwiniętą 
postać kliniczną choroby. Reszta, podobnie 
jak przy HIV-ie, jest tylko nosicielami. Z tym, 
że u ludzi prawdopodobieństwo postaci 
klinicznej jest 30-40 procentowe.

Przenoszenie choroby
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przetarg nieograniczony

Zespół 
Ekonomiczno-Administracyjny 

Szkół w Legnicy 
ul. Szkolna 7

na wydzierżawienie lokalu 
użytkowego o powierzchni 
ok. 90 m2 w budynku przy 
ul. N. M. Panny 14 w Legnicy.

CM CMO ss

* Udzielam korepetycji (mat^ *SP-zedamVWGolf 16Ls 1979
Sck;^' LeSnl°a' JukbinJedCTó6p6o15.oJn- 

« Sprzedam dwa jednoosobowe ^aluzi® ' ekspress, 268-06.
tapczaniki w kolorze bordo- * Kursy komputerowe >EXPERT" 
wym, stan idealny. Legnica, ul. J®1- z08‘.53-.
Powieka 38/10 Wypełnianie deklaracji podat-
LowicKa mi u. kowych, tel. 277-38 do 16.00.

Sprzedam mieszkanie w cen­
trum Legnicy, 54rn2. Legnica, 
tel. 238-86 lub Wrocław, tel. 
212-851.’

Specjalista dermatolog - 
Legnica, ul. Traugutta 13 - 

■ $ czwartki.

Wte feacfj oth&s

Oerurym ?-saneltow® . |

ASTER j
w Lubinie, ul. Wyszyńskiego 8

posiada do wynajęcia powierzchnię 140 m kw. przeznaczoną
do prowadzenia działalności handlowej branży przemysłowej, 

spożywczej lub gastronomicznej oraz 40 m kw.
do prowadzenia działalności usługowej

istnieje możliwość wydzielenia powierzchni w zależności 
od potrzeb zainteresowanych

Prosimy o kontakt osobisty lub telefoniczny w godz. 8.00-16.00

S- Przetarg odbędzie się w dniu
* 20.02.1992 r. o godz. 10.00 w i 
“ ZEASz przy ul. Szkolnej 7. ~
2 E 
s Pomieszczenia można oglądać = 
“ w dniu 17, 18. 02.92 r. w godz. □ 
“ 10.00-'13.00. Informacji zasięg- “

nać można w ZEASz, tei. 299-52. ° 
s Przystępujący do przetargu □
□ winni wpłacie wadium w wys. “ 
° 5 min zł w kasie ZEASz do “ 
- 19.02.1992 r.

 Q
3 a 

a Organizatorzy zastrzegają l 
® sobie prawo unieważnienia ° 
» przetargu w całości lub w °
□ części bez podania przyczyn. □

Tel. 42-30-92, 42-39-46, 42-38-56

LTD

I
Uwaga 

HANDLOWCY, WŁAŚCICIELE SKLEPÓW
1 HURTOWNI

PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLOWO-PRODUKCYJNE

mer
w Polkowicach, ul. Kopalniana 11

oferuje w bogatym asortymencie
i po wyjątkowo atrakcyjnych cenach:

- papier toaletowy
- komplety pościeli
“ wy&dzmy dywanowe importowane
- wysadźmy PC¥

Szczegółowe informacje:
Polkowice, tei. 472-344 lub 451-867 wew 178 

fax 472-100

n Usługi kosztorysowe budownictwa n 
niskie ceny, krótkie terminy

s Legnica, ul. B. Prusa 12/7
a Tel. 235-19 po godz. 16.00 J

Hurtownia Kosmetyków 
Przedstawicielstwo Handlowe 

“GABRIEL”
59-300 Lubin, ul. Kościuszki 12a, tel. 44-12-27 

oferuje kosmetyki renomowanych 
firm krajowych i zagranicznych 

Zapraszamy w godz. s.oo - ta.oo 
w soboty 8.00 - 15.00

Zamówiony towar dostarczamy własnym transportem

SM-zi komputerowy: Ośrodek Informatyczny WUS Legnica 
Cruk: NorpokPress, Wrocław, teł. 25-5634

lOl./iaAłŁUUW, UA

Materiałów nie zamówionych redakcja nie zwraca. Zastrzegamy s> 
be prawo adiustacji, skracania tękstew nie zamówionych «az zmia­
ny ich tytułów. zatresc ogłoszeń i reklam redakcja nie odpowiada

Wydawca: FAST, spółka z o.o., Legnica
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Finałem było rozwiązanie jednostek P.G, 
Operowano nośnym wówczas zarzutem, że 
pion ten zachowywał się dwuznacznie w 
latach ubiegłych, że nadzorował poszcze­
gólne zakłady pracy, ulegając politycznym 
naciskom. Było to tyle zgodne z prawdą, że 
wydziały P.G. istotnie ochraniały opera­
cyjnie rozmaite zakłady pracy. Nie wynikało 
to jednak z przesłanek politycznych. Bo np. 
cóż z tej sfery może być w zakładach 
mięsnych? Nawiasem mówiąc, to przedsię­
biorstwo dostarczało niezwykle dużo pracy 
milicjantom.

Policja
zorganizowana na mocy aktów prawnych z 
1990 roku włączyła w zakres swoich zain­
teresowań sprawy gospodarcze. Działo się 
to trochę prawem kaduka, bo po zlikwido­
wanym pionie P.G. nie utworzono nic w 
to miejsce. Ludzi skierowano do spraw 
kryminalnych, tylko niewielu pozostało przy 
dawnej działalności. W Komendzie Woje­
wódzkiej Policji w Legnicy w ramach wy­
działu operacyjno-rozpoznawczego dzia­
łała 5-osobowa grupa funkcjonariuszy.

Polityka i K-17

Gdy samopoczucie społeczeństwa za­
częło się gwałtownie psuć a niechęć do 
nowej sytuacji coraz bardziej objawiała się 
na zewnątrz, prezydent Lech Wałęsa ob­
wieścił o utworzeniu super-jednostki poli­
cyjnej do zwalczania afer gospodarczych. 
Nadano jej kryptonim K-17. Bo tylko w da­

nych województwach ta formacja miała 
działać. W Komendach Głównych gorącym 
zwolennikiem tej koncepcji był ówczesny 
szef - podinspektor Leszek Lamparski. 
Jeszcze raz potwierdziła się teza, że spek­
takularne działania nie przynoszą rezultatu. 
Głęboko umotywowana politycznie inicja­
tywa nie wypaliła. Tym bardziej że "ojciec 
chrzestny” przedsięwzięcia jakby o nim 
zapomniał.

Powrót do P.G.

W pewnym sensie tak. Zwłaszcza gdy 
pod tym pojęciem rozumieć utworzenie 
.odrębnego pionu do zwalczania afer gospo­
darczych. Zasadnicza różnica będzie pole­
gała na braku “obiektów", które z urzędu 
nadzorowane byłyby przez policję. Zwo­
lennikami takiego profilu działania są wła­
ściwie wszyscy komendanci wojewódzcy 
policji. W Legnicy przewiduje się utworzenie 
11-osobowej grupy. Funkcjonariusze zaj­
mować się mają zwalczaniem aferowych 
zagarnięć mienia oraz przemytem, przekup­
stwem i przestępstwami podatkowymi.

Projektuje się wyposażenie tej jednostki 
we własny aparat dochodzeniowy, co zna­
komicie ułatwi prowadzenie spraw. Decyzje 
w tej sprawie mają zapaść dzisiaj lub jutro, 
gdy Komenda Główna Policji zatwierdzi 
wnioski komendy wojewódzkiej.

Natomiast jak ułoży się współdziałanie 
z nowym Urzędem Ochrony Skarbowej, 
pokaże praktyka.

Zbigniew Budych 

sztuk papierosów o wartości ok. 180 tys. 
marek. Gdy omawiano zasady płatności, 
Polak zasugerował takie rozwiązanie: zo­
staną wystawione dwa rachunki, jeden ma 
być płatny czekiem na kwotę ok. 50 tys., 
drugi żywą gotówką w kwocie 130 tys. Niem­
cy nie mieli żadnych podejrzeń i zgodzili się 
na takie rozwiązanie. Tym bardziej że od­
biorca wpłacił ok. 18 tys. marek tytułem 
zaliczki. Później wystawiono wszystkie nie­
zbędne dokumenty przewozowe i grani­
czne. Strony zgodnie rozjechały się, by 
przystąpić do wykonania umowy. Niemcy 
musieli odebrać od producenta papierosy i 
dostarczyć na granicę, gdzie miał czekać 
polski kontrahent.

Pierwsze podejście było spalone. 
Służby celne me przepuściły dużej cięża­
rówki wypełnionej po brzegi papierosami. 
Zaniepokojeni Niemcy alarmowali telefo­
nicznie pana Tadka. Uzgodniono, że trans­
port wróci do Berlina, gdzie niebawem 
pojawił się nasz bohater. Wyjaśniono niepo­
rozumienia związane z lukami w dokumen­
tach i ciężarówka mogła wjechać do Polski 
przez przejście graniczne w Zgorzelcu.

Towar został błyskawicznie rozprowa­
dzony wśród detalistów i na tym właściwie 
można by sprawę zakończyć, gdyby nie to, 
że przedsiębiorczy Polak zaczął zachowy­
wać się dziwnie. Przede wszystkim opóźnił 
zapłatę przewidzianej czekiem sumy. Po 
licznych wymianach faxów i telefonów, 
pieniądze wpłynęły wreszcie na konto firmy 
"MEIER". Było to tylko 50 tys. marek prze­
widziane do zapłaty czekiem. Równo­
cześnie urząd celny i izba skarbowa na­
liczyły stosowne opłaty od tej sumy, która 
rzekomo miała być ... ceną całego towaru! 
Wyszło więc na to, że skarb państwa został 
"orżnięty" na 100 tys. marek. Liczba ta miała 
chyba jakąś magiczną moc dla “herr" 
Tadeusza, bo postanowił zachować ją dla 
siebie. Ostatecznie uważał się za patriotę, a 
w takim razie z jakiej racji ma płacić 

“Szwabom" tak ciężką forsę? Wała! Aspekt 
cywilnoprawny został całkowicie pominięty. 
Dodawał jeszcze kandydat na Konrada 
Wallenroda, że bogactwo obywatela to po­
myślność państwa. Tak to sobie wymyślił!

Akta sprawy pełne są kserokopii 
różnych telefaxów, telegramów i listów, w 
których Niemcy coraz natarczywiej dopomi­
nają się o wykonanie zobowiązania. Polak 
się nie przejmował, "ładował" kontrahentów 
równo. Wymyślił np., że papierosy nie miały 
jakiegoś (podobno ważnego) symbolu na 
bibułce i Sanepid nie dopuścił do sprze­
daży. Gdy z RFN przyszła odpowiedź, że 
proszą o zwrot całej partii towaru, to naj­
pierw nie było żadnej reakcji, a potem z 
Polski dano znać, że ... papierosy przece­
niono z 5000 zł na 2000 zł i sprzedano. Nie 
ma więc tylu pieniędzy, aby zapłacić pier­
wotną cenę.

Każda gra na' zwłokę (zwłaszcza 
głupia) ma swój kres. Przedstawiciel firmy 
“MEIER" zlecił prowadzenie tej sprawy ad­
wokatowi ze Szczecina, a ten po analizie 
stanu faktycznego złożył zawiadomienie o 
popełnieniu przestępstwa wyłudzenia. For­
malnie zarzut skierowano do firmy “Curvex" 
(naprawdę tak się nazywała), ale pan Tadek 
nie zdołał uniknąć kłopotów. Został współ- 
oskarżonym. Termin rozprawy przed sądem 
rejonowym w Legnicy wyznaczono na 
13.02.1992 r.

Wcale nie jestem pewny, czy kapłani 
sprawiedliwości uznają Tadeusza C. za 
winnego, i żeby nie było niedomówień - ne­
gatywną przesłanką wcale nie jest data 
rozprawy głównej. Rzecz bowiem nie w 
"pechu" lub “szczęściu", a w tym, że w 
sprawę zaangażowane są duże pieniądze. 
Uboczną konsekwencją jest to, że obrony 
podjął się bardzo znany legnicki adwokat 
specjalizujący się w “grubych" sprawach.

Jan Tarnowski

poleca

szeroką gamę artykułów spożywczych, a w szczególności wyroby 
cukiernicze m.in. firm:

Wedel S A, Odra, Piast, Kopernik, Olza, Skawa, Kaliszanka, Jutrzenka, Śnieżka
* Koncentraty spożywcze firm: Winiary, Amino, Włocławek, Skawina,

* Przetwory owocowe oraz odżywki dla dzieci typu BOBO firmy Alimasa
* Artykuły masowe paczkowane, a w szczególności:

mąki, kasze, płatki kukurydziane z ekologicznie najczystszych rejonów kraju
* Syropy i zaprawy, koncentraty rybne i mięsne, konserwy warzywno-mięsne oraz 

herbatę, kawę i wyroby przemysłu tytoniowego, oleje spożywcze, ocet
i musztardę.

< ■
' "PROMOTOR'' s.c. - Akwizytor PPH "ELIZA" - poleca szeroki : 
: wybór napojów alkoholowych na korzystnych warunkach dla :
: stałych odbiorców. Zapraszamy! :
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"Deszcz"

"Nuda"

Wodnik
kolejnym atakiem grypy,

kty.

I.D.doc. Irena Domagałło

Er

3

3 S

Lew

23.07 - 23.08

Widok z okna jest Ci 
obcy. Ludzie, , któ­
rych mijasz na ulicy też. Świat 

jest zły, a Ty jesteś zagubio­
ną w nim drobną istotą. Ze 
złem potrafisz walczyć, lecz 
czasem jest ono od Ciebie 
silniejsze. Dobrze wypełniasz 
swoje obowiązki. Pomagasz 
innym, tylko ci inni nie chcą 
Ci pomóc. Tacy są ludzie. 
Niestefy, to wszystko niepra­
wda. Świat wygląda inaczej 
niż widok z okna, lub obrazki 
migające na ekranie telewi­
zora.'Alf wcale nie jest dobrą 
rozrywką dla Twego zwiot­
czałego umysłu. A frytki nie 
są niezdrowe. Powietrze jest 
brudne, ale nie tak bardzo.

Nie będziesz się bronił 
bo już nie potrafisz 
łzy moje obmyją 
Twą duszę rogatą 
i wtedy - to nie będziesz Ty

Do góry brzuchem, brzuchem do dołu 
bok prawy zamienia się z bokiem lewym 
Gdzieś uleciały radości, koszmary 
pozostał wielki apetyt

sens jest bolesny gdy go brakuje 
brzuchem do dołu czy brzuchem do 
góry?
nie mogę zrobić nic niestety 
by zaspokoić apetyt 
na Coś

Tak naprawdę 
Ciebie tutaj nie ma 
tak samo jak nie ma 
mojego odbicia w Twoich oczach 
rozpływasz się we mgle 
gdy moje ciało drży 
okrutny! 
Ale Ty...

Przed moimi łzami nie schowasz się 
wcale
nie pomoże ci nawet największy parasol 
dopadnę Cię i porwę gdzieś 
w miłosnym szale 
opętam 
omotam

Krzyżówka sponsorowana przez Sklep Muzyczny
Legnica, ul. Bankowa 3, tel. 295-60
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Przepraszam, więcej nie będę. Za 
tydzień "kącik grafomana" w rękach doktora 
Pruśta. Oddaję się chorobie.

Zmorzona 
znudzona przewalającymi się przez moje 
ciało kolejnymi falami gorączkowych dresz­
czy, pomiędzy herbatą z lipy, a gorącym 
mlekiem z miodem, znalazłam dość sa­
mozaparcia, by odnaleźć własne rękopisy z 
burzliwej, acz zamierzchłej nieco, epoki. 
Lata młodości, ach, kurzem przyprószone, 
pożółkłe skrawki papieru. Gorąca krew, 
gorąca głowa, gorące serce i gorące cza­
sem łzy.

ruchu, małe efe- 
Negocjacje koń­

czą się niepowodzeniem. 
Wybrałeś złego adwokata. 
Jest zbyt rozgorączkowany. I 
nie zna się nic na interesach. 
Ale miało być o Tobie, Wago. 
Może jest? Najwyższa pora 
udowodnienia wszystkim, że 
nie jesteś chimerykiem. Tyl­
ko najlepszym z okazów swo­
jej rasy. Wagą Wag. Być mo­
że jeszcze nie teraz, nie dziś, 
nie jutro. Bądź czujny. Twój 
dzień zbliża się wielkimi kro­
kami. Tylko Ty drepczesz w 
miejscu. Boisz się wyjść na­
przeciw faktom? Wyprzedzaj 
rzeczywistość! Albo graj z nią 
w szachy. Lub w brydża.

Wszystkie karty zostały 
rozdane. Znasz roz­
kład sił tylko powierzchow­

nie. Jak duże jest ryzyko? Nie­
obecni nie mają głosu. Po­
dobnie jak Ci, którzy nie po­
trafią dobrze mówić. Ich los w 
Twoich rękach. Twoja władza 
jest ogromna lecz krucha. 
Cienka smycz, kruche mury, 
niskie ogrodzenia. Wszystkie 
odległości są względne. Mo­
gą być małe lub wielkie. W za­
leżności od potrzeby. A cze­
go potrzebujesz? Może tego, 
przed czym się bronisz? A 
może boisz się siebie? Jeśli 
tak, to bardzo niedobrze. Nie 
masz szans ucieczki. Musisz 
walczyć z cieniem. Noc jest 
groźna.

Dobrze rozegrana par­
tia przynosi radość. 
Wzrasta samoocena, obniża 

się czujność wewnętrzna. 
Sumienie śpi. Nie ma się po 
co budzić. Dobry gracz nie 
popełnił □omyłek, każdy 
ruch jest przemyślany, każdy 
krok przewidziany. I tylko 
czasem coś zgrzytnie w try­
bach. A może wykorzystasz 
zdolność wycofywania się 
w odpowiednim momencie? 
Tylko zastanów się przedtem 
skąd się wycofać. Którzy ora­
cze są Ciebie godni, którzy 
nie. Myślenie pochłania du­
żo czasu. Ty masz go mało. 
Coraz mniej. Krzykacze na 
razie odeszli. Na razie. Wró­
cą za dwa tygodnie. Choćby 
w formie sennych koszma­
rów.

Z przyjemnością roz­
ciągasz ramiona. 

Przydałby Ci się konkretny 
masaż. Najwyższy czas za­
jąć się swoim ciałem. Tylko 
po to, by odpoczął umysł. 
Napięcie w mięśniach karku 
jest tylko objawem. Walcz z 
przyczynami! Jest to łatwiej­
sze, bo tkwią one w Tobie, a 
ból jest czymś zewnętrznym. 
Eatwość pozorna. Czy wy- 
bierzesz trudniejszą drogę? 
To przecież doskonała oka­
zja do powiedzenia sobie po 
raz kolejny:‘•jaki jestem dos­
konały”. Przecież nie ma ta­
kich drzwi, których nie potra­
fiłbyś otworzyć. Oczywiście, 
o rzeczach małych też moż­
na mówić podniesionym gło­
sem. Tylko po co?

O O
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Milczenie nie jest zło­

tem, bezruch - naj­
lepszą obroną. Cierpliwość ' 

kończy się nawet zimnokrwi­
stym i opanowanym. Furiaci 
muszą w sobie dusić emocje. 
Rozsadzą ich na pewno. 
Wentyle bezpieczeństwa? 
Wymiana mechanizmu, czy 
jego części? Coś szwankuje, 
coś się psuje. Nie potrafisz 
naprawie drogiej zabawki, 
która przypadkiem dostała 
się w Twoje ręce? Nie pró­
bujesz? Dobrze, bo mógłbyś 
ją zepsuć tak, że nie napra­
wiłby jej nikt. A tak, niech cze­
ka na swoją szansę. W końcu 
dorośniesz i... albo ją napra­
wisz albo odstawisz do lamu­
sa. Szybko rośnij! Jedz dużo 
białka!

Słowa bolą. Tak samo 
jak milczenie. Znalaz­
łeś się w krzyżowym ogniu 

pretensji kierowanych nie 
zawsze wTwoją stronę. Choć 
niektóre mogą być słuszne, 
nawet te, które pozornie Cie­
bie nie dotyczą. O innych nie 
myśl z pobłażaniem. Ich cier­
pienie jest tak samo praw­
dziwe jak Twoja cierpliwość. 
Lub jej brak. Nie podejmuj 
żadnych drastycznych de­
cyzji. Żadnego przecinania 
gordyjskich węzłów. Czeka 
Cię żmudne rozplątywanie 
supełków, sklejanie stłuczo­
nych wazoników. Lubisz to, 
więczajmij siętym. A może to 
jest Twoje hobby? Psucie 
czy zabawa w ‘naprawia­
cza"?

Poziomo: A. argumentacja x typ tarczy rycerskiej, B. dział księgowości, C. łobuzeriax amortyzator, 
D. szkarlatyna, E. kawaleria x choroba zakaźna, F. np. rurka z kremem, G. rybamorskax polecenie, 
H. potrawa mięsna x winda, I. planeta*, J. żółty metal x miedziowe miasto, K. część pleców L zbiór 
zboz x narzut do ceny, L dźwignia handlu, M. kobyła x szlak, droga.
Pionowo: 1. ptak zwany sekretarzem x pająk, 3, owczarek niemiecki x najbliższe otoczenie 5. 
wieżowiec x wytwarza węgiel drzewny, 7. chęć, oskoma x były pięściarz Zagłębia Lubin 8 knaioa 
9:"e™US' \:arl X kor,aowlec przypominający kwiat, 11. kwit sklepowy x rozterka, 13 sprzedaż 
alkoholu w knajpie x elektor, 15. gatunek rekina x miasto w Belgii nad Skaldą. P

Spójrz łaskawym okiem 
na otaczającą Cię 
rzeczywistość. Ostrość Twe­

go spojrzenia jest złudze­
niem. Niestety, lata mijają, 
coś musi się zmienić na tym 
świecie. Nawet wartości tak 
podstawowe jak Dobro i Zło 
są względne. Zależą prze­
cież od ludzi, którzy nadają 
im sens: Proste? Zmiana zna­
czenia może zamienić dzień 
z nocą. Księżyc może być 
Słońcem a Słońce Księży­
cem. A Twe oceny, równie 
ostre jak wzrok? Chwila zas­
tanowienia się nad sobą (nie 
myśl o innych! mów ‘ja‘, za­
miast ‘bo ty") i... Jak zwykle 
masz szansę odnaleźć wyj­
ście z pułapki. Po prostu jes­
teś inteligentny.

Przekonałeś się? Pa­
miętasz ‘piórka na 
mózgu'? Dotarło? Chyba 

nie, skoro uparcie się ośmie­
szasz. To może za mocne 
słowo... Znajdź lżejsze. Przy­
jaciele Ci nie pomogą. Nie 
masz przyjaciół? Masz, tylko 
nie potrafisz ich słuchać. Mo­
że nawet ich nie dostrze­
gasz. Dałeś się wykorzystać. 
Zostałeś wyssany i odłożony 
na miejsce. Pozwalasz sobie 
na to, więc nie musisz już 
udawać. Może to właśnie ro­
la Twego życia. Lew zwycię­
zca odchodzi do lamusa. 
Emerytura, renta, wyjazd do 
sanatorium. Coś, co zrege- 
.neruje utracone siły. Coś, co 
da oparcie, by wystartować 
lepiej niż konkurenci. Znasz 
ich możliwości...

Zabłądziłaś. Las jest 
gęsty, zbliża się noc. 
Śnieg skrzypi pod butami. 

Po wielogodzinnym marszu 
pod górę, w dole dostrze­
gasz poświatę. Dom!? Nie­
stety, to tylko mgła. Świat, 
który spostrzegasz jest 
czymś zupełnie innym niż 
to, co jest naprawdę. Znaj­
dziesz wyjście w próbie do­
ciekań nt. ‘co to jest praw­
da". Ale tylko wyjście awa­
ryjne. Zbliża się czas prze­
łomu. Już czujesz go w koś­
ciach. Może to "bój ostatni"? 
Jeszcze masz dość sił by 
wciągać innych do tańca. 
Gra zespół opłacony przez 
Ciebie. Pochlebstwa to też 
waluta. Tak jak kopniaki.

Koziorożec
22.12 20.01

Wszystko zmienia się 
jak w kalejdoskopie. 
Sytuacja raz wymaga od Cie­

bie aktywności, raz opano­
wania. Musisz doskonale im­
prowizować. A masz za mało 
informacji o regułach gry, 
która nie jest toczona o Cie­
bie. Lecz Tobą... Znów ci Inni 
dobrali się do kreowania rze­
czywistości. A Ty musisz ob­
serwować jak próbują prze­
stawiać Cię z miejsca na 
miejsce. Co wynika z obser­
wacji? Wnioski nie nastraja­
ją Cię zbyt optymistycznie. 
Pomyśl o odpoczynku. Po­
czytaj, lub pojedź w góry. Za­
pomnij o troskach dnia co­
dziennego. Łatwo powie­
dzieć? Spróbuj zadziałać w 
tym kierunku. Spróbuj. Nie 
mów: nie.

Bliźnięta

21.05-21.06

Strzelec

23.11-21.12

Szybko przyzwyczajasz 
się do, niezbyt normal­
nej dla innych, sytuacji. Ak­

tywnością wypełniasz tę pus­
tkę, którą każdy inny odczu­
wa. Nie masz czasu na roz­
trząsanie przyczyn. Liczą się 
fakty choc... masz chwile za­
pomnienia. w których wyrwie 
się niechciana refleksja. Po­
słuchaj swego głosu! Pomyśl 
o tym jak słyszą go inni. Albo 
nie myśl o niczym. W końcu 
ważniejsze jest jak Ty się 
czujesz, a nie to, jak myślą o 
Twoim samopoczuciu inni. 
Pilnuj dobrze swoich intere­
sów. Nieco zaniedbałeś to, 
dzięki czemużyjesz. Jeszcze. 
Szlifuj warsztat. Jakikolwiek 
by nie był.

ZBIGNIEW
o . . , . Rozwiązanie krzyżówki z nr 5
Poziomo, jędza, pawik, staliwo, biuro, dętka, niesmak, liana, łóżko Neretwa trzne .. 
walonki, ozena, luzak, dzwonko, numer, taper, altówka kikut źvł'ka twa’t,zos' dra9a. magik, pupil, 
Pionowo Jubilat, młodnik, drukarz, giermek, asonans kwadrat manewr i x r-
podkład, watażka, przepał, kwasota lekarka 'manewr’ laweta, Erato, kismet, Niniwa,

Nagrody wyślemy pocztą.

Waga

24.09 - 23.10

Skorpion

24.10 - 22.11

Byk

21.04 - 20.05

Panna
24.08 - 23.09

Baran
21.03 - 20.04

^■^_Ryby---------

z 20.02 - 20.03

Rak
22.06 - 22.07
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